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PREMIE! PREMIE! 
ezyll Podarunki

dla dobrych naprzód płatnych abonentów 
“Gazety Polskiej.”

Jak w latach poprzednich tak i tego roku, ci abo­
nenci, którzy ODłacą “Gazetę Polską” lia cały rok do 
Igo Stycznia, 1903 roku, mają prawo wybrać sobie 
w Premii czyli w Podarunku wartości jednego do­
lara jakiekolwiek książki, znajdujące się w naszej księ­
garni, tak Powieściowe i Historyczne, jako też do Na­
bożeństwa, za dopłatą 10 centów na przesyłkę tejże 
Sremii. Jeżeli na premię wybierane są Roczniki Tygo- 

nika, to trzeba dołączyć 40 centów na przesyłkę.
Jeżeli książka, wybrana na premię, kosztuje więcej 

jak dolara, to abonent dopłaca tyle, ile książka ponad 
dolara kosztuje i przysyła tę sumę razem z abonamen­
tem. Naprzykład: Kto sobie wybierze w premii Słownik 
Polsko-Angielski i Angielsko-Polski Alexandra Chodźki, 
który kosztuje $4.00, to odciąga sobie $1.00 jako premię, 
a $3.00 przysyła razem z prenumeratą i dołącza 10c na 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej premii mają tak 
samo nowi jak i starzy abonenci “Gazety Polskiej.”

“Gazeta Polska” na cały rok kosztuje dwa dolary. 
Katalogi książek i obrazów wysyłamy każdemu na żą­
danie bezpłatnie.

Kto z abonentów przyśle prenumeratę za “Gazetę 
Polską” do Igo Stycznia, 1902 roku, ten odbierze oprócz 
wymienibnej powyżej premii, wartości $1.00, Kalendarz 
Maryański na rok Pański 1902, za dołączeniem 5c na 
przesyłkę. (Przesyłka razem wyniesie 15c).

Powyższa oferta trwać będzie tak długo, dopóki 
Kalendarze będą w zapasie.

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

“Gazetę Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 
czasu w ciągu roku.

“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok $2.00, na pół 
roku $1.26, na kwartał 75c.

“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy­
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 50c.

NASI PODllOŻIJJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY.
Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy­

niec Radomski i Władysław Michalski. Posiadają oni nasze zupełne 
saufanie i mają prawo kolektować za Gazetf Polską, Tygodnik Po- 
vneiciiwo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity.

Pan W. Radomski kolektuje w stanach: N. Hampshiere, Rhode 
island, Connecticut, New York, N. Jersey i Pennsylvania.

Pan Wł. Michalski kolektuje obecnie w Dunkirk, N. Y. i okolicy.
Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratą za Gazetf Polską, 

idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 
jakie sobie obiorą, ponieważ wieczorem po 6-ej godzinie wnet 
zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały sią zmarnuje.

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Z wysp Hawajskich.
HONOLULU, 2ógo wrze- 

ćnla. — Umarł tu nagle pierw­
szy marszałek amerykański 
Daniel Ray. Przyczyną śmier­
ci była choroba Brighta 1 
choroba sercowa.

Ray piastował rozmaite u- 
rzędy w stanie Illinois, aż 
wreszcie w roku 1900, po po­
łączeniu wysp hawajskich ze 
Stanami Zjednoczoneml zo­
stał zamianowany pierwszym 
marszałkiem związkowym w 
Honolulu.

* * * *

dnoczonemi, gdyż rynki po­
łudniowej Ameryki, Wielkiej 
Brytanii i wschodniej Azyi zo 
stałyby zamknięte dla Nie 
mleć.

* * »
Pożar lasów.

HONOLULU, 2ógo wrze­
śnia. — Pożar w obwodzie 
Hamakua, o którym donosi­
liśmy przed kilku tygodniami, 
nie został jeszcze ugaszony.

Ogień szaleje na przestrze­
ni, której długość wynosi 20 
mil.

Straty są nieobliczone.
• • •

8ułtan w tarapatach.
PARYŻ, 26 września. — 

Zastępca ambasadora francu­
skiego w Koustantynopolu, 
Babst, przesłał depeszę ople 
wającą, że francuzowi Loron 
dinł, który przed laty był po­
życzył pieniądze rządowi tu­
reckiemu, wypłacona zostanie 
pożyczona suma wraz z pro­
centem.

Wielka Porta atoli nie chce 
płacić procentu od procentu. 
Webec tego, że sułtan chce 
uznać I Inne pretensye oby­
wateli francuskich zanosi się 
na to, że Constans wróci do 
Konstantynopola. Atoli am­
basador francuski natychmiast 
po przybyciu do Carodrodu 
zażąda załatwienia wszystkich 
kwestyi spornych.

Turcya ma urzędowo uznać

Dwór chiński.
SHANGHAI, 26 września. 

— Z dobrego wrzekomo źró­
dła nadchodzi tu wiadomość, 
że dwór chiński postanowił w 
następujących dwóch latach 
wcale nie powracać do Pęki 
nu i mieszkać stale w Kai- 
fongfu.

• • •
Kle chcą taryfy.

BERLIN, 26 września. — 
W Monachium odbyła się 
konferencya dotycząca nie 
mieckiej polityki handlowej.

Profesor Walter Latz był 
pierwszym mówcą. Mówił na 
temat: Czy cło na zboże po­
winno być podwyższone? Da 
lej mówca ostrzegał przed 
wojną celną ze Stanawł Zje­

podbój Tunisu 1 Algieru, na 
rzecz Francyl.

* * * 
Nie wezmą udziału.

PARYŻ, 26 wrześcnia. — 
Tutejszy ambasador chilijski 
oświadczył, że Chilł nie we­
źmie udziału w kongresie pan 
amerykańskim, jeżeli nie zo­
stanie przyjęta uchwala, że 
sąd rozjemczy nie ma działać 
wstecz tj. nie ma rozstrzygać 
spraw, które zaszły przed je 
go ustanowieniem.

Sądzą też ogólnie, że sta­
nowisko republiki chilijskiej 
wywoła ożywione a nawet bu 
rzliwe debaty na kongresie.

Interesa sprzeczne republik 
amerykańskich nie pozwolą, 
tak tu sądzą, na zawarcie o- 
gólnego traktatu handlowe­
go- * * *

W obronie walczących 
o wolnoóć.

LONDYN, 27 września.— 
Urzędowe raporta wykazują, 
że Anglicy zgromadzili w po­
łudniowej Afryce w obozach 
dla jeńców 137,619 osób boer- 
skich, tak mężczyzn jak ko­
biet i dzieci.

Śmiertelność w tych obo­
zach jest wielka, w sierpniu 
zmarło 2,345 osób, w tej li­
czbie było 1,878 dzieci.

Wiedeński • korespondent 
dziennika “Times” donosi, że 
w całej Europie na nowo roz­
poczęto agltacyę na korzyść 
Boerów przeciwko Anglii. W 
Niemczech, Austryi, Rosyl 1 
Francyl odbywają się maso­
we zgromadzenia, na których 
przyjmuje się rezolucye po­
tępiające wojnę afrykańską 
przeciw Boerom.

Prezydent Krueger otrzy­
mał w tych dniach raport z 
puludniowej Afryki w którym 
mu donoszą, że w obecnej 
dobie znajduje się w polu 
pod bronią 15,000 Boerów.

Dzienniki angielskie sądzą, 
że liczba ta jest przesadzoną, 
chociaż Boerzy w ostatnich 
czasach istotnie wzmocnili swe 
siły zaciągami w kraju Przy­
lądka.

Boerzy mają mieć dosyć 
pieniędzy na dalsze prowa 
dzenie wojny.

* * *
Turcya a Bulgarya-

ZOFIA, 27 września. — 
Na granicy turecko bułgar­
skiej przyszło do krwawego 
starcia pomiędzy posterunka 
mi granlcznemi obydwóch 
państw.

Partya mahometan, którzy 
są poddanymi bułgarskimi, 
chciała przejść granicę bez 
pozwolenia, ale przeszkodzili 
jej żołnierze tureccy.

Pospieszyła im na pomoc 
graniczra straż bułgarska,lecz 
została powitana ogniem ka­
rabinowym, na co również 
odpowiedzieli ogniem Bułga­
rzy. Wywiązała się krwawa 
walka, w której poległa zna 
czna liczba żołnierzy po oby­
dwóch stronach.

Wobec tego rząd bułgar 
ski wysłał energiczny protest 
do Wielkiej Porty, piętnując 
jej postępowanie względem 
Bułgaryi.

* * *
Wybuch Wezuwiułza.

NEAPOL, 27 września. — 
Wulkan Wezuwiusz zaczął 
znów silnie wyrzucać lawę i 
gęsty dym z krateru.

Wśród mieszkańców okoli­
cznych powstała wielka pani­
ka, gdyż wybuch nastąpił nle- 

spodziewanie, zaciemniając ku 
rzem całą okolicę i grożąc 
przyległemu miastu zapale­
niem od wyrzuconego z kra­
teru ognia.

Mieszkańcy opuszcają z po­
śpiechem okolicę.

• • •
Kitchener uitąpnje-

LONDYN, 28 września.— 
Tutejszy dziennik “Pall Mail 
Gazete” potwierdza wiado­
mość podaną przez “Daily 
News”, że lord Kitchener 
chce ustąpić ze swego stano­
wiska marszałka polnego w 
Afryce południowej.

Gazeta ta powiada, że przy­
czyną ustąpienia Kltchenera 
jest niepowodzenie, jakie go 
spotyka na każdym niemal 
kroku w walce z Boerami, a 
nadto hybiona proklamacya, 
jaką ogłosił względem Boe­
rów, którzy z tern większem 
zapałem chwycili za broń 1 
biją Anglików w każdej po­
tyczce.

* * *
Kongrei wuech amerykańiki.
MEKSYK, 28 września.— 

Na kongres panamerykański, 
który ma się rozpocząć d. 21 
października w mieście Me­
ksyku, wszyskie rzeczypospo 
lite polodniowo-amerykańskie 
z wyjątkiem dwóch tylko, wy­
znaczyły swycl dolegatów.

Brakuje jeszcze tylko Hon­
duras i rzeczyposp. Domini­
kańska na wyspie Haytl.

Delegatów wyślą: Stany 
Zjedn., póln. Ameryki 5;Bra 
zylia 3; Meksyk 9; Wenezue­
la 2; Argentyna 3; Boliwia 
1; Chili 5; Kolumbia 1; Co­
sta Rica i; Ekwador 1; Gwa­
temala 1; Hayti 1; Nicaragua 
1; Paraguay 1; Peru 3; Sal­
vador 2; Uruguay i.

• • •
Sprzedają flotą.

SHANGHAI, 28 września. 
Rząd chiński oświadczył się 
z gotowością odstąpienia Ro­
sy! eskadry Pai Yang zlożo 
nej z 3 szybkich krążowni 
ków, 4 kontrtorpedowców i 
kilku krążowników 3 klasy 
za 5 milionów rubli, które ma 
ją być potrącone ze sumy 
odszkodowania, należnej Ro­
sy!.

* « *
Kląika Amerykanów.

WASHINGTON, 30 wrze­
śnia. — W departamencie 
wojennym otrzymano nastę­
pujący telegram od jenerała 
Cha flee:

“MANILA, 29 września.— 
Na wyspie Samar w miej­
scowości Basey, napadli po­
wstańcy na kompanię C 9go 
pułku piechoty w czasie śnia­
dania dnia 28 września 1 po 
zaciętej walce wycięli prawie 
w pień Amerykanów, gdyż z 
72 żołnierzy umknęło żyw­
cem trzech oficerów i 13 sze­
regowców.

Oddział powstańczy był 
bardzo liczny. Powstańcy za­
brali broń, żywność 1 amuni­
cję.

Z oficerów polegli: T. W. 
Connel, kapitan i Edward A. 
Bumpus, porucznik.

Przyczyną klęski była nie­
ostrożność Amerykanów, któ 
rzy w czasie śniadania nie 
rozstawili należytych placó­
wek.

Umknęło z życiem 13 sze­
regowców i dr. R. S. Gris­
wold, major-porucznik.

• • «
Turcya w tarapatach.

BOMBAY, 30 września.— 
W zatoce perskiej gromadzi 

się eskadra angielska. Znaj­
dują się tam 3 okręty wojen 
ne, a trzy jeszcze niebawem 
nadejść mają.

PARYŻ, 30 września. — 
Francya usiłuje nakłonić wszy­
stkie mocarstwa europejskie, 
do rozpoczęcia wspólnej ak- 
cyi przeciw Turcyi i prawdo­
podobnie mocarstwa ulegną 
namowie Francyi.

Podobno wizyta cara przy­
czyniła się wiele do tego kro­
ku Francyl. Car oznajmił, te 
Armeńczycy muszą się oświad­
czyć albo za supremacyą 
Turcyi albo za protektoratem 
Rosyl, gdyż stosunki armeń­
skie są skandalem wobec 
świata cywilizowanego.

* * *
Nominacja prezydenta-

HAVANA, 30 września.— 
Na zebraniu partyi narodowo- 
republlkańskiej uchwalono 
wystosować do narodu ku­
bańskiego proklamacyę, w 
celu nominacyi na przyszłe­
go prezydenta Kuby jen. 
Estradę T. Palma.

Część wschodnia Kuby i mu­
rzyni środkowych prowincyi 
żądają, aby kandydaturę na 
prezydenta oddać murzynowi 
G. Gomez, członkowi portyl 
niezależnej.

Największąjednakowoż szan­
sę na prezydenta Kub .p 
Estrada Palma.

* * *
Biją Anglików.

LONDYN, 30 września.— 
Donoszą z Durban w Na ta­
lu, że jen. Botha na czele 
1500 chłopa zaatakował w 
Portitala, tuż przy granicy 
kraju Zulusów Anglików. 
Walka trwała cały dzień. 
Boerzy w końcu zostali od­
parci, ale załoga angielska 
poniosła znaczne straty, bo 
jeden oficer i 11 żołnierzy 
zostało zabitych, 5 oficerów 
i 38 szeregowców ranionych, 
a 63 żołnierzy brakuje i nie­
wiadomo, czy wzięci zostali 
do niewoli, czy też padli w 
czasie bitwy.

* * *
Koiya w Mandluryi.

LOMDYN, 30 września.— 
Rosya zabrała Mandżuryę i 
o opuszczeniu jej nie myśli 
wcale. Przybędzie niebawem 
do Pekinu, Paweł Lessar, 
nowy ambasador rosyjski, 
który z rządem chińskim rzecz 
całą tak załatwi, że Mandżu 
rya zostanie formalnie i pra­
wnie oddana Rosyi. Anglia 
wobec tego może co najwię­
cej okazać niezadowolenie 
swoje.

• * *
Zaprieczają pogłoikom.

LONDYN, 30 września.— 
Z departamentu wojny za­
przeczają wiadomości, jakoby 
istniało jakieś nieporozumie 
nie z lordem Kitchenerem. 
“Dally Express” ogłasza ra­
port donoszący, że lord Kitche­
ner zażądał dalszych 25,000 
jeźdźców 1 zezwolenia, ażeby 
mu wolno było powstańców, 
zdrajców 1 morderców wie­
szać wedle własnego uznania 
bez odnoszenia się do rządu 
w Londynie.

Z Ameryki Środkowej.
COLON, 27 września. — 

W Panamie panuje wielkie za­
niepokojenie wskutek wiado- 
wości, że ekspedycya licząca 
150 do 200 ludzi, która przed 
dwoma tygodniami wyruszy 
la z Corinto, Nlcaraguay, wy­
lądowała pod Chame.

Miejscowość ta oddaloną 
jest 50 mil od Panamy. N1- 
caraguańczykami dowodzi jen. 
Domingo Diaz, kolumbijczyk 
z urodzenia.

W zatoce Panamy stoją 
teraz okręty wojenne, fran 
cuski, amerykański 1 angiel­
ski. W porcie Colon znajdu­
je się amerykańska kanonier 
ka Machias i francuski krążo­
wnik Suchet.

WASHINGTON, 28 wrze 
śnia. — Dochodzi tu wiado­
mość, że Wenezuela wypo­
wiedziała wojnę Kolumbii, ale 
tej wiadomości nie dają tu­
taj wiary, gdyż dotąd nie ma 
jeszcze urzędowego potwier­
dzenia.

Według dotychczasowych 
wiadomości,otrzymanych przez 
departament stanu, do wojny 
w południowej Ameryce nie 
przyjdzie między Kolumbią a 
Wenezuelą, że wszelkie roz­
ruchy będą załatwione poko­
jowo.

Poselstwo kolumbijskie o- 
trzymało wiadomość, że jen. 
kolumbijski Juan Pable Go­
mez został wybrany posłem, 
aby się udał do stolicy We­
nezueli i zapytał się prezy­
denta Castro o wytłomacze- 
nie przyczyny, wkroczenia 
wojsk wenezuelskich na tery-

Wenezuela rekrutuje na leb 
1 szyję żołnierzy I ma zamiar 
wysłać 3000 wojska, aby sta 
nęło na granicy półwyspu 
Guajlra.

Okręty wojenne Stanów 
Zjednoczonych pozostaną na 
dal na wodach około prze­
smyku Panamskiego. Wiado 
mości otrzymane w departa­
mencie spraw zagranicznych 
każą się spodziewać ważnych 
następstw na przestrzeni po­
między Panamą a Colon.

Konsul jeneralny w Pana­
mie Gudden donosi listownie, 
że w odległości 20 mil od 
Panamy wylądowały wojska 
nieprzyjacielskie, w celu na­
padu na Panamę.

Donoszą również, że woj­
ska kolumbijskie ujęły i za­
strzeliły jen. Echeverria, gdyż 
jako obywatel kolumbijski 
wstąpił w szeregi nleprzyja 
cielskie, które napadły na 
Kolumbię, popełniając zdra­
dę stanu.

CARACAS, Wenezuela, 28 
września. — Jeden z członków 
gabinetu w Wenezueli, tak się 
wyraził o wynikłym sporze 
pomiędzy Kolumbią a We­
nezuelą:

Wenezuela ma do załatwię 
nla swoje rachunki z rządem 
Kolumbii, ale nie z narodem 
z którym żyć chce w najle­
pszej zgodzie.

Gdyby liberali w Kolumbii 
dzisiaj przyszli do steru rzą­
dów a konserwatywni bezpo­
wrotnie upadli, rachunki na­
sze byłyby już wyrównane.

Rząd Wenezueli życzy so­
bie upadku teraźniejszego rzą­
du w Kolumbii, bo tenże nie­
ustannie nieprzylaclelskie za­
miary względem nas żywi. 
Jeżeli wojna wybuchnie to 
mamy nadzieję, że jedno roz­
strzygające zwycięstwo wojsk 
wenezuelskich, poloty koniec 
całej walce, a wtedy 1 poro 
zumienie się nasze z narodem 
kolumbijskim będzie bardzo 
łatwe.

— Pomiędzy robotnikami 
w warsztatach okrętowych w 
Neapolu zaszło 10 wypadków 
dżumy.

Drobne wiadomości 
zagraniczne.

— Z Chrystyanll w Szwe- 
cyl, donoszą, że najpiękniej­
sza dzielnica miasta Bergen 
stała się pastwą płomieni w 
w nocy z soboty na niedzie­
lę. Dwóch strażaków znala­
zło śmierć w płomieniach. 
Straty obliczają na kilka mi­
lionów koron.

— Olbrzymi pożar zniszczył 
fabrykę wyrobów stalowych 
Coppe w Solingen w Niem­
czech.

— W miasteczku Kallund- 
borg na wyspie Zelandył po­
żar zrządził szkodę na pół- 
trzecia miliona dolarów. Mia­
steczko to liczy 3000 mie­
szkańców.

— Rosyjski minister finan­
sów de Witte w sprawozda­
niu swem wykazuje, że sprzęt 
pszenicy zapowiada się świe­
tnie w guberniach południo­
wo-zachodnich, na Kaukazie 
i w Finlandyi.

— Przewódzca powstańców 
filipińskich Malvar, wystoso­
wał proklamacyę, w której 
wzywa wszystkich Filipińczy­
ków, aby mu po żniwach prze­
słali jedną dzieslr zęść ry­
żu dobrowolnie, gdyż inaczej 
przyn usem /.abierze Im dale-

— W parlamencie kana­
dyjskim przeszła uchwała, mo­
cą której wolno Chińczykom 
i Japończykom przybywać ja­
ko emigrantom do tego kra­
ju.

— Wielka Brytania widzi 
w nowym prezydencie Roose­
velt wielkiego człowieka go­
dnego piastowania władzy tej 
największej republiki na kuli 
ziemskiej.

Ostatnie Wiadomości.
NEW YORK, 3 paździer­

nika. — Wczorajsze wyścigi 
jachtów nie udały się z po­
wodu słabego wiatru. Nie 
przybyły w oznaczonym cza­
sie do mety, ale jacht angiel­
ski byl o milę górą od ame­
rykańskiego przy końcu wy­
ścigów.

LONDYN, 3 października. 
— Jenerał Kitchener donosi 
telegraficznie, że oddział boer- 
ski pod dowództwem Dela- 
ry’a i Kemp’a zaatakował 
Anglików pod Modewil, lecz 
został odparty. Anglicy stra­
cili kilkunastu żołnierzy w za­
bitych 1 rannych.

WASHINGTON, 3 paź­
dziernika. — Dla uczczenia 
pamięci McKinleya, popiera­
ny jest tutaj projekt w ko­
lach urzędowych, aby nazwę 
wysp Filipińskich zmienić na 
“wyspy MuKiuleya”. Odno­
śny wniosek ma być przed­
łożony kongresowi.

WASHIMGTON, 3 paź­
dziernika. — W procesie ho­
norowym admirał Sampson 
odnosi porażkę niewłaściwe­
go postępowania w czasie bi­
twy pod Santiago. Zeznania 
kap. Sigsbee i kap. Evans 
są po stronie admirała Schleya.

CARACAS, 3 październi­
ka.—Stosunki finansowe We­
nezueli są tak kiepskie, że gro­
zi tej republice bankructwo.

AUBURN, N. Y„ 3 paź­
dziernika. — Morderca Mc 
Kinleya, Leon Czołgosz stal 
się pokornym jak jagnię — 
powiada stróż więzienia — 
śpi wiele, je i czyta, okazu­
jąc spokój umysłowy.
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Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy,

jest następujący:
MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 

Wschodn. i Zachodnich 1 Szląsku......................
GULDEN czyli ZŁR.—do Austryl, Galicyi, Czech 

Morawii i Wągier . ..................... . .
RUBEL— do Roeyl, Litwy i Polski pod Moskalem 

FRANK—do Francyl, Szwajcaryi i Belgii .

GULDEN—do Holandyl ...................................
KRO NER—do Danii, Szwecyl 1 Norwegii.........................

LIRA—do Włoch......................................................................

Nlewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniądz/, kto nie Jest pod 
kontrolą rządową. WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
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Październik.
C. Kandyda m., Ewalda.
P. Franciszka Serafickiego.
S. Placyda, Palmaryusia.
N. Matki Boskiej Róśańc.
P. Marka p., Sergiuaia, Just.
W. Brygidy wd., Benedykta.
Śr. Dyoniaego m., Rustikusa.

POLSKA.
Pod Moskalem.

— Warszawa. W tych 
dniach Adam Koziarski, literat 
i poeta, prezes komitetu bu­
dowy Stacyi męki Pańskiej 
na Jasnej Górze, założyciel To­
warzystwa “Gromada chrzęści 
jańska,” za ułożoną pleń piel­
grzymią ku czci 1 chwale 
Matki BosklejCzęstochowskiej, 
z rozkazu najwyższego ska­
zany został na dwa tygodnie 
aresztu. Pleśń, śpiewana od 
od lat kilku przez dziesiątki 
tysięcy pielgrzymów, brzmi 
jak niżej:
Witaj Maryo! Królowo nasza i 
Tak brzmi dokoła pieśni pol­

skiej echol
Lgnących pod płaszcz Twój nic 

dziś nie przestrasza 1 
Boś Ty Obroną naszą! Tyś 

pociechą!
Spraw, o Królowo biednej 

polskiej ziemi,
Niech się rozlega dźwięk oj­

czystej mowy!
Zlituj się, zlituj nad nieszczę­

śliwymi!
Dodaj nam siły nieść

cierniowy!
Zabliźnij Matko te serdeczne 

rany!
Nie pozwól im się krwawić, 

jątrzyć dłużej!
Oto głos ludu ziemi Twej 

kochanej,
Ziemi Ci wiernej, mimo walk 

i burzy!
Warszawa. Osada fa­

bryczna Zawiercie w powiecie 
bendzlńskim nabiera coraz 
smutniejszego rozgłosu z po­
wodu morderstw, napadów i 
grabieży. Zwróciły na to uwagę 
odnośne władze i wzmocniły 
tam straż policyjną. Mordercy 
Stephanlego zostali w swoim 
czasie szybko wykryci i do­
czekali się już dnia 12 b. m. 
w sądzie okręgowym w Piotr­
kowie wyroku. Dwóch ska­
zano na 15 lat ciężkich robót, 
trzeci za udział w zacieraniu 
śladów zbrodni dostał się na 
6 lat do ciężkich robót.

Ledwie kilka tygodni temu 
znowu przyłapano dwóch ban­
dytów, zbiegłych z miejsca 
deportacyi, gdy oto znowu 
w nocy z dnia 12 na 13 
zdarzył się nowy zuchwały 
napad zbrojnych opryszków. 
Wdarli się oni przez dach 
domu Joachima Pławnera 
przy ulicy Blanowskiej, do 
sieni, budząc niezwykłym 
ruchem mieszkańców: J. Pod 
dębskiego, P. Derpota i żyda, 
który zabarykadował się 
w izbie, pozostawiając są­
siadów własnym ich siłom. 
Zawrzała w sieni walka wśród 
szczęku noży 1 huku broni 
palnej. 60-letni Poddębskl 
padł, ciężko raniony kulą re­
wolwerową w głowę, a Derpot 
otrzymał kilka pchnięć nożem. 
Bandyci szybko zbiegli, zo­
stawiając po sobie jedyny 
ślad w postaci noża i czapki.

Cesarz niemiecki Wil­
helm w mundurze grenadyera 
rosyjskiego zajechał w tych 
dniach do miasteczka Wysz- 
kity, leżącego tuż nad granicą 
— ale już po stronie rosyj­
skiej. — Wyszkity zgorzały 
zupełnie w sierpniu. Cesarz 
niemiecki zatrzymał się na 
rynku, kazał przywołać pogo­
rzelców, a są nimi przeważnie 
Polacy, 1 w te do nich odezwał 
się słowa:

“Najmiłościwszy wasz Pan, 
car Mikołaj, mój drogi przy­
jaciel, słyszał o nieszczęściu, 
jakie was spotkało. Więc 
oznajmia wam przez usta moje, 
jak wielce odczuwa klęskę 
waszą. Przesyła wam słowa 
współczucia. W dowód oj­
cowskiej ku wam miłości, car 
przesyła przezemnle na rzecz 
tutejszych pogorzelców 5,000 
rubli. Z tego możecie się 
przekonać, że oko Najmiło- 
ściwszego Pana Waszego 
ogarnia całą przestrzeń ol­
brzymiego jego państwa, że 
serce jego bije miłością ku 
wszystkim poddanym swoim. 
Okażcie wdzięczność Panu 
waszemu powtarzając za mną 
okrzyk: Niech żyje Jego Ma­
jestat Car Mikołaj! Hurra!

Co to za wspaniałomyślność 
tych panujących, co za dobro- 
duszność, gdy im idzie o swoje 
imlęl

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE. 

— Gniezno. Na cztery 
tygodnie więzienia skazany 
został redaktor “Lecha” Piotr 
Paliński i to za rzekomą 
obrazę, jakiej się miał do­
puścić w artykule, w którym 
opisywał niedzielną procesyę 
Bożego Ciała. Zwrócił on tam 
uwagę na kilkunastu kolo­
nistów, którzy przy czwartym 
ołtarzu, ustawionym przed 
handlem p. Nowickiej, w na­
krytych głowach stali i na­
krycia głowy nie zdjęli, chociaż 
widzieli, że tysiące katolików 
w gołych głowach, w klęczącej 
postawie publiczną cześć od­
dawali Bogu. Redaktor, stojąc 
w oddaleniu może ze sto 
kroków, od ołtarza widział tę 
grupę ludu i policyanta, który 
nie znal I nie wie jak się 
nazywa, w chelmle. Pisząc 
o tern, wiedział redaktor dobrze 
— i to też przed sądem wypo­
wiedział — że pollcyant ów 
w chełmie był w swym urzędzie 
i że jako taki chelmu w czasie 
nabożeństwa albo i wykony­
wanej przysięgi lub innych 
jeszcze okoliczności nie zdej­
muje i zdejmować nie potrze­
buje, lecz pisząc o tern chcial 
tylko to zaznaczyć, że poli- 
cyant jako stróż publicznego 
bezpieczeństwa, porządku i 
dobrego obyczaju był powinien 
tamże stojącym innowiercom 
na to zwrócić uwagę, że się 
to nie godzi przy oddawaniu 
publicznej czci Bogu przez 
jakiekolwiekbądź chrześcijań­
skie wyznanie stać w czapce 
lub kapeluszu na głowie, gdy 
wyznawcy tej wiary w od­
krytych głowach cześć Bogu 
swemu oddają.

Artykułem tym czuli się 
obrażonymi policyanci pp. 
Wehnelt i Hansch 1 wnieśli 
o ukaranie redaktora.

W toku rozpraw, przewo­
dniczący sądu, radzca sądu 
ziemiańskiego p. Kah przyznał 
1 przychylił się do zdania 
naszego redaktora, że każdy 
dobrze wychowany człowiek 
zdejmuje nakrycie głowy 
wtenczas, gdy oddawaną bywa 
publiczna cześć Bogu przez 
jakiekolwiek chrześcijańskie 
wyznanie, lecz że w artykule 
tym było powiedziane, że poll­
cyant “stal na czele” tych 
ludzi, którzy nakrycia głowy 
nie zdjęli, przeto sąd przyj­
muje w tern obrazę. Ze świad­
ków zaprzysiężonych przesłu­
chany został p. Hansch, z dru­
giego świadka zaś policyanta 
p. Wehnelta zrezygnował tak 
sąd jak i prokuratorya. Pro­
kurator w dłuższym wywodzie 
wskazywał na wyrządzoną 
obrazę policyanta przez 
“Lecha," którą trzeba go do-

sadnlo karać i wniósł o sześć 
miesięcy więzienia. Sąd jednak 
po długiej naradzie skazał p. 
Palińskiego — jak już na 
wstępie powiedzieliśmy — na 
cztery tygodnie więzienia. — 
Pan Paliński założył przeciwko 
temu wyrokowi rewizyą.

Poniec. Zlot “Sokołów” 
jaki się odbył w Poniecu, po 
zostawił po sobie niezatarte 
wspomnienie. Miasto ustro­
jono świątecznie, na przyjęcie 
“Sokołów” z Ostrowa, Go 
stynia, Pleszewa, Ostrzeszowa, 
Krotoszyna, Koźmina, Krobi, 
Wrocławia i Poznania. Po­
przednio odbyła się msza św. 
w parafialnym kościele. Człon­
kowie “Sokoła” gostyńskiego 
śpiewali na chórze w czasie 
mszy św. z współudziałem 
pań z nimi przybyłych. Po 
nabożeństwie w hotelu Victoria 
otworzył zlot prezes p. Huertle, 
dzierżawca pobliskiego ma­
jątku Drzewiec. Po obiedzie 
wyruszono na wozach do 
Drzewiec, gdzie w parku urzą­
dzono boisko. Z powodu obawy 
przed “zakłóceniem spokoju 
publicznego nie pozwoliła po 
licya jechać wozowi za wozem, 
tylko w 10 minutowych prze­
stankach. Na boisku urzą­
dzono wszystko dla wygody 
publiczności, a o 4 godzinie 
wśród licznie, bo przeszło 
z półtora tysiąca zebranej pu­
bliczności, rozpoczęły się igrzy­
ska i ćwiczenia gimnastyczne. 
Podobały się one bardzo, a 
zwłaszcza ludności wiejskiej, 
przybyłej z szerokiej okolicy. 
Ćwiczących było 80, muzyka 
z Gostynia. Wieczorem po 
wrócili “Sokoli” na umajonych 
wozach do miasta, gdzie 
odbyła się dalsza rozrywka i 
zabawa z tańcami.

Z Wrześni donoszą, że 
rodzice dzieci szkolnych oskar­
żyli nauczycieli tamtejszych 
o nadużywanie prawa do wy­
mierzania chłosty. Jest to 
epilog znanych i głośnych 
wypadków w tamtejszej szkole. 
Termin odbył się 28 sierpnia. 
Dr. Krzyżagórski, przesłuchi­
wany jako znawca, zeznał, 
że u dzieci, które otrzymały 
chłostę, stwierdził znaczne 
obrażenia ciała I sponiewie­
rania, jakoteż objawy ner- 
wości, gorączki 1 wielkiego 
wolęku, objawy zagrażające 
zdrowiu w wysokim stopniu. 
Wyrok odroczono do powrotu 
na urlopie będącego powia­
towego inspektora szkolnego 
1 postanowiono zasięgnąć 
przed wydaniem wyroku zdania 
fizyka powiatowego.

R e w i z y e Prusaków po pen- 
syach żeńskich są coraz 
częstsze. Radca szkolny, re­
widujący jednę z pensyj po­
znańskich, z powodu, że 
dziewczę nie umiało przepo­
wiedzieć modlitwy niemieckiej, 
miał powiedzieć: “Kiedy 
możecie się modlić po polsku 
i francusku, to musicie się 
modlić także po niemiecku.” 
Nowy ten nacisk na sumienie 
dzieci piętnuje “Goniec Wielko­
polski” 1 słusznie nawołuje 
rodziców, żeby także odby­
wali "rewizye” u swych dzieci 
i stwierdzali, w jakim języku 
się modlą.

Wągrowiec. Niemiłą 
niespodziankę zgotowali zło­
dzieje wracającemu z feryl 
nauczycielowi p. Kowalskiemu 
w Lechlinie. Wszedłszy do 
mieszkania zobaczył, że wszy­
stkie sprzęty, które coś w sobie 
zawierały, jak kufry, pudła, 
komoda, szafa itd. były po­
otwierane i wypróżnione. 
Wszystko, cokolwiek dało się 
wynieść, jak ubiory, bielizna, 
pierzyna było przez złodziei 
zabrane. Do pomieszkania 
dostali się w ten sposób, że 
wytłoczyli szyby i otworzywszy 
okno przez nie weszli.

Podobne włamanie się do 
mieszkania w celu kradzieży 
popełniono także w leśnej 
karczmie Hermanowo pod 
Wągrówcem. Właścicielka tej 
karczmy p. Modrzejewska po­
słyszała w nocy, z pokoju 
sypialnego w przyległej izbie 
gościnnej niezwykły szelest. 
Ze strachu nie śmiała jedna­
kowoż się odezwać. Ty mczasem 
złodzieje, którzy także oknem 
byli weszli, wynieśli z pierwszej 
izby co się dało, mianowicie 
trunki, cygary, przyodziewek, 
bieliznę, zabierając naturalnie 
także pieniądze z kasy. — 

Złodziei tych dotychczas w oby­
dwóch przypadkach nie wy­
kryto.

PRUSY WSCHODNIE
I ZACHODNIE.

— Procesy przeciw 
księżom polskim w zaborze 
pruskim mnożą się w zastra­
szający sposób. W sprawie 
Starzyńskiej odbyła się nie­
dawno temu druga rozprawa 
przed izbą karną w Gdańsku. 
W nieobecności adwokata 
Bielewicza, bronił oskarżonego 
adwokat Casper. Ks. Tyczyń­
ski został zasądzony na miesiąc 
fortecy I koszta sądowe. Skarga 
zarzucała ks. proboszczowi Ty­
czyńskiemu przekroczenie § 130 
kodeksu karnego, tj., że z ka­
zalnicy omawiał sprawy pań­
stwowe w sposób zagrażający 
spokojowi publicznemu. Oma­
wianie bowiem np. tego, co 
szkoła robi, było według 
skargi omówieniem sprawy 
państwowej, a “krytyczny” i 
“wyśmiewany” sposób omó 
wlenia zagrażał spokojowi pu­
blicznemu. Ks. proboszcz Ty­
czyński, jak dodaje “Gazeta 
Gdańska,” przyjął wyrok z naj 
zupełniejszym spokojem.

Dwa nowe procesy wyto­
czyła rejencya kwidzyńska wy­
dawcy p. Kulerskiemu o mowy 
w Czersku i Biskupcu. I tym 
razem dopatrzono się w owych 
mowach zohydzenie urządzeń 
państwowych, t. j. szkoły 1 
obrazy rejencyl i nauczycieli. 
Dotąd wytoczono procesy 
o mowy wypowiedziane w spra­
wie szkolnej przez p. Kuler- 
skiego w Gniewkowie, Koro 
nowie, Czersku 1 Biskupcu. 
Procesy te o tyle będą ważne, 
że w czasie rozpraw uwydatnią 
się stosunki szkolne w dziel 
nicach polskich pod zaborem 
pruskim.

Chełmno. “Danzlnger 
Ztg.” piszę: “Podczas ob­
chodu sedańsklego w gimna- 
zyum, gdy prof. Dr. Serres 
wzniósł okrzyk na cesarza 1 
śpiewano “Heli Dir im Sieger- 
kranz,” jeden uczeń wyższej 
tercyi nie wstał lecz pozostał 
siedzieć, a do sąsiada rzeki 
po polsku: “Przecież ty nie 
wsuniesz.” Pierwszego wyda­
lono z glmnazyum, drugiego 
ukarano ostrą naganą.”

Grudziądz. — Bardzo 
marnie piszę “Gaz.Gr.”wypadl 
tyle zapowiadany “hakaty- 
styczny niemiecki dzień” w mie­
ście naszem. Pan Fiszer tak 
uroczyście wzywał, aby na 
przyjęcie hakatystów wszyscy 
niemieccy mężowie powywie­
szali chorągwie i postroill 
domy, a tu tymczasem prawie 
same tylko knajpy i restau- 
racye “echt” niemieckie przy­
ozdobione były w chorągwie. 
Zresztą miasto wcale nie przed­
stawiało się uroczyściej niż 
po inne niedziele. Ilu zamiej­
scowych hakatystów przybyło, 
na razie nie da się stwierdzić, 
ale zdaje się, że i pod tym 
względem “landsmany” nie 
dopisali. Na ulicach uczestni­
ków “Ugu” prawie wcale nie 
było widać. Podpadło nam 
między Innymi kilku bardzo 
młodych hakatystów, jak się 
zdaje gimnazyastów. Udział 
nie był uki, jakiego sobie 
“Geseliglerek" życzył. Zęby 
jednak w jakiś sposób uwy­
datnić “dzień niemiecki” na 
zewnątrz, zapalono wieczorem 
na Klimku, pono na cześć 
Bismarka, na szczycie wieży 
ognie. W strzelnicy naturalnie 
przy dźwięku kufli broniono 
niemczyzny i obrabiano Po­
laków. Byli tam obecnymi 
między innymi Kenneman 
z Klęki i Tledemann, w ogóle 
6000 osób, tak donoszą haka- 
tystyczne gazety. Wysłano 
telegramy do cesarza, kan­
clerza i naczelnego prezesa 
Prus Zachodnich. Uchwalono 
odbyć przyszły zjazd w Le­
sznie.

Pod Austryakiem.
GALICYA.

— Lwów 8 września. — 
Dokonano tukradzieźy, o jakiej 
Lwów nigdy nawet nie słyszał. 
Nietylko olbrzymia jak na 
lwowskie stosunki suma 80,000 
koron, ale sposób iście ge­
nialny dokonania zbrodni, 
zuchwałość I przebiegłość zło­

czyńców, o których ślad 
wszelki na razie przynajmniej 
zaginął, poruszyły całe miasto, 
tak, że okradzenie kantoru wy­
miany 1 domu bankowego 
Jonasza, powszechny stanowi 
we Lwowie przedmiot roz­
mów.

Okradziony zosuł miano­
wicie bank Maurycego Jo­
nasza, radnego miasta, czło­
wieka znanego powszechnie 
we Lwowie.

Złodzieje — nie ulega 
bowiem wątpliwości, że było 
ich kilku, weszli przez główne 
drzwi, zawsze otwarte, rozbili 
drzwi, prowadzące do piwnicy 
p. MichelsUdtera ł tam przy 
pomocy pak i skrzynek dre­
wnianych urządzili sobie ruszto­
wanie, na którem z łatwością 
dosięgli murowanego skle­
pienia i wybili w nlem otwór, 
aby dostać się do kasy. Po 
wydarciu dziury, pousuwall 
wszystkie przeszkody tkwiące 
w mechanizmie zamkowym 1 
w ten sposób otwarły się 
główne drzwi kasy.

Po otwarciu kasy zaczęli 
w niej złodzieje gospdarować 
całkiem spokojnie i flegma­
tycznie. Paczka po paczce, 
odrywali pieniądze, przeglą­
dali zawartość 1 zabierali to, 
co uważali za wartościowe. 
Jedną tylko kopertę z listami 
zastawnymi porzucili, nie zba­
dawszy jej zawartości.

Co najciekawsze to to, że 
srebra złodzieje nie tknęli — 
zabierając tylko złote papiery.

Wszelkie usiłowania policyl, 
aby odnaleźć złodziei, spełzły 
dotąd na niczem.

WeLwowie, w biurze To‘ 
warzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń, zastrzelił się Mikołaj 
Biernacki, znany w literaturze 
jako M. Rodoć, — Na biurku 
jego znaleziono kartkę: “Od­
nieść mnie natychmiast do 
domu na ulicę Długosza.” 
Strzał skierowany był w głowę, 
a Biernacki skonał na miejscu. 
Rodoć był już niemłodynf 
człowiekiem, a pochodził z za­
boru rosyjskiego, nawet po­
dobno był prawosławnym, 
choć do szpiku kości był 
Polakiem. Ten zbieg faktów 
nawet spowodował przenie­
sienie się jego do Lwowa, 
gdzie redagował przez pewien 
czas głośne pismo literackie 
“Tydzień," brał udział w księ­
garstwie, a wreszcie został 
urzędnikiem w Tow. Ubez­
pieczeń. Rodoć zaczął od tló- 
maczenia Berangera, następnie 
wydal sześć tomików orygi­
nalnych satyr I wierszyków 
humorystycznych. Przypu­
szczają, że powodem samo­
bójstwa była melancholia i 
chwilowy zamęt umysłowy.

Pomnik Bartosza Gło­
wackiego we Lwowie. Przed 
kilku laty utworzył się komi­
tet, który postanowił postawić 
we Lwowie pomnik bohate­
rowi z pod Racławic, wło­
ścianinowi Bartoszowi Gło 
wackiemu. Znany zaszczytnie 
artysta rzeźbiarz pan Julian 
Markowski wypracował już 
projekt pomnika, a dziś już 
od komitetu będzie zależało, 
kiedy nowe, znakomite dzieło 
sztuki przyozdobi Lwów. 
Pomnik jest wykonany prze 
ślicznie 1 przynosi prawdziwy 
zaszczyt swemu twórcy. Myśl 
tej rzeźby tłómaczy się łatwo. 
Artysta ■ przedstawił nam Bar­
tosza w tej chwili uniesienia 
i zapału, gdy po zdobyciu 
armat moskiewskich, wśród 
mgły dymów, spogląda z dumą 
na zwycięstwo. Z kosą narzu­
coną na ramię, z lewą ręką 
wyciągniętą w górę i nieco 
w tył pochyloną, zdaje się 
wzywać brać swoją siermiężną 
do dalszej walki z wrogiem 
ojczyzny.

“Polecam 1 całego serca wszy­
stkim, Severy Bitters żołądkowy, 
ponieważ jest lepszem lekarstwem 
na żołądek. Reguluje on ten or­
gan, podnieca apetyt i czyni czło­
wieka silnym i czerstwym”. J. 
Wytlaoil, Blooming Prairie, Minn. 
Cena 50o. i $100.

Pierwsza butelka przekona was, 
że jest to właśnie to lekarstwo, 
jakiego potrzebujecie. Jeżeli oier- 
pioie na dyspepsyą, reumatyzm, 
wątrobę lub jakąkolwiek inną do­
legliwość powstałą z nieozystej 
krwi, używajcie Dra Piotra Go- 
mozo. Nie sprzedają go w apte­
kach. Piszcie po szczegóły do Dr. 
Peter Fahrney, 112—114 So. Hoyne 
ave., Chioago, III.

Najlepszem lekarstwem na 
zatwardzenie, nie forsującem 
żołądka, są ‘‘Kuflewskiego Pi­
gułki na zatwardzenie”. Ce­
na 253. Adres: The Kufle- 
wskfs Pharmacy, 1335—1337 
W. 22nd st., Chicago, Iii. x

Skutki gorączki

Józefa Trinera

są nieraz niebezpiecznego chara­
kteru dla całego zdrowia przy naj­
mniejszej przyczynie ociężałości 
ciała, lecz można to usunąć przez 
używanie

(reglstrowane).

nigdy nie zawiedzie a skuteczne 
Lekarstwo przeciw wszelkim 

chorobom żołądka i całego 
organizmu.

Przyjemne latowe lekarstwo. Po­
wstrzymuje pragnienie, daje sen 
spokojny, usuwa zatwardzenie, 
pomaga trawić i wzmacnia ogól­
nie ciało i pokrzepia umysł.

Prawdziwe gwarantowane, fa­
brykowane jest tylko przez
JOŚ. TRINERA, 799 SO. ASHLAND AVE., 

CHICAGO, ILL.
Na sprzedaż w aptekach. Strzeżcia się pod-

PREMIE...
Tak samo jak książki de nabożeństwa, 

powieściowe i inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo­
dnika Powleściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłkę lub też może sam •- 
płacić przesyłkę, jeżeli Express dw 
chodzi do ich miejscowości.

Pl.rw.r, Boe.nik TrsoSsIks Powletal..» 
Naukowego, w mocnej oprawie, ozdobiony 54 
rycinami, zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwawe Sieroty, Obrazek s 
naszej zieini, Partyjka sztosika czyli zakład wy­
grany, Dwaj śniedzi. Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek i Handzia, Pierwsza pycha—dru­
gie łakomstwo, Bóg nie opuści, kto się Nań 
spuści, Szymon z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; 
wiele powiastek esysto polskich — ludowych, •- 
brazków historycznych, baśni 1 wie- JM A/a 
le opisów rozmaitej treści. Cena . . <1.UU

Dragi Boezalk Tygodnika Powieśclowo-Nan- 
ko weto, w mocnej oprawie, obejmujące 880 
stronic wyraźnego druku na pięknym papierze, 
zawiera: Trzy miesiące. Jaskinia Potępieńca, 
Opactwo Carrów, Opowiadanie Imć Pana Nar­
wo ja, rotmistrza konnej gwardyl koronnej (A 
D. 1760), Bratobójca, Pamiętniki ks. Makryny 
Mleczy sława klej, Dzieci Wdowy, Dwie Maryi 
Klara czyli zwycięstwo cnoty; oprócz tego wie­
le pomniejszych powieści i powiastak, Jki aa 
baśni, bajek I artykułów naukowych j*

Szósty Roecnlk Tygodnika Powl*śclowo-  
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Walka 
o miliony czyli Rodzina Lanęuierów, Leśny 
młyn nad Czernają, Nowożeńcy, Orźnął żyda. 
Królewski dziadek, Ulicznik warszawską Lądo­
wą pieczara, Zyd w beczce, Majster i czeladnik. 
Werbel domowy, Dwa worki złota, Sprawa o 
wóz, Kozioł ofiarny, Kuźma Jeż. Renegat, Jał­
mużna 1 przypowieść o pszenicy, Opowieści 
stepowe, Ktoby się spodziewał; Okrężne, Wal­
ka na Śmierć i życie, Złapał się, Po- i 
żar na morzu. Cena............................$1.UU

Siódmy Rocznik Tygodnika Po wisie to wo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Ponn- 
Łdom w Warszawie, czyli Hrabia BogumL 

miński, Stanisław młody Pustelnik. Wleaławl 
Mole leczenie wodą ks. 8. Kneippa, Kościuszko 
pod Racławicami, Perła Genui, Boba- >4 AA 
terka z powstania 1868 r. Cena . . ^pi.UU

Ósmy Bocznik Tygodnika Powlościowo-Nan*  
kowego. w mocnej oprawie, zawiera: Jan III 
Sobieski czyli ślepa niewolnica z Sziraa, Pomo­
rzanie w Gąsawie, Barnaba Fafuła i Jóżo Groj- 
seszyk, Zimna dystylacya. Sybiracy, Hlstorya o- 
kropną o walecznym Stasiu i o pięknej Anule«. 
Jaskinia potępieńca, Zbójcy na Czorsztynie, 
Koń woziwody. Książę Adolf 1 bogini szczęści*.  
Ktoby się spodziewał, Osadnicy u źródeł rzeld 
Susquehanna, Sejm pijacki. Trupia wieża, Nowe 
auknio hrabiowskie, O leniwym parob- dki r\r\ 
ku. Rekrut. Cena \ . Jl.UU

Dziewiąty Rocznik Tygodnik*  Powleśelow«- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Blada 
Hrabina. Wierna Rózia czyli zwycięztwo wiary 
katolickiej, Surdut i Siermięga, Nowelki ame­
rykańskie, Nieszczęśliwe żony, Ulicznik Pary­
ski, Piękne przykłady z history! Pol- dfci 
akiej, 8karbczyk poezyi polskiej. Cena ąpl.UU

Dziesiąty Rocznik Tygodnika Powieściowe. 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Branki 
w Jasyrze, jDwaJ bracia różnego wychowania, 
Hrabia parobkiem u kmiecia. Papugi naszej ba­
buni, Aptekarz Polski. Robert DJabeł, Dobranoc 
sąsiednie, Prima Aprilis, Toast polski, Zaczaro­
wana sroka, Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaka 
1 o wilku wiatrolocie, Dziwne podró- &-\ aa 
źe na lądzie i na morzu. Cena . . $1.UU

Jedenasty Rocznik Tygodnika Powieściowe. 
Nankowego, w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca czyli Tajemnic*  
Bastylil. Harold król cyganów, czyli skrzypce 
Edeleńskie, Zabobon czyli Krakowiacy I Górale. 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fabłola, Adam 
i Ewa, Gałązka Jaśminu, Młyn DJabelski, na 
górze wiedeńskiej, czyli rycerz Gintet 1 AA 
ze Szwarcenau. Cena......................... dbi.UU
WARUNKI DO OTRZYMANIA PREMII Z PO­

WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
FOWIESCIOWO-NAUKOWKGO:

1) Musi dołączyć 40 oentów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika lub też sam prze­
syłkę opłaci na Express offisie. — 2) Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód. — 8) 
Kto już wybrał premię, a chclałby usyskać je­
szcze obecni*  wydawaną premię, niech opłaci 
Gazetę Jeszcze na rok dłużej. — 4) Płacący 
półrocznie lub kwartalnie na '‘Gazetę Polską,6 
nie mogą żądać żadnych podarunków; podarun­
ki wydaje się na to, aby ^‘Gazeta Polska” była 
opłacona ta cały rok z góry. “Gazeta Polska” 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku |1.25, 
na kwartał 75c. Żądającym, a nie przysyłają­
cym przedpłaty, posyła się tylko Jeden numer 
na okaz.

W. DYNIEWICZ, Ifc

; »♦^♦••»♦♦♦••»•»♦♦••»»»♦♦♦♦»«••»»♦♦•♦♦«»♦♦mmmmmi >

:: POLSKA APTEKA, 257 H“«over street, 257 ”
4 ► ’ Boston, Mass. ;;
< ► Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych 1 zagranicznych. !

W aptece zawsze Polaki Doktor udziela bezpłatnej porady < »
< ► na wszelkie choroby. ; ;

“BIG POLAND” 
największa i najlepsza Polska Kolonia Farmerska w Ameryce. 
Wykupujcie tykiety kojejowe do 80BIE8KI, WIS., na kolei 
Chicago, Milwaukee & 8t. Paul. Sobieski leży tylko 16 mil 
na północ od miasta Green Bay.

Dobre Farmy i bardzo tanio.
Po książeczki, mapy, Informacje 1 tanie tykiety kolejowe plszcle do: 

J. J. HOF LAND CO? Sobieski, Wis.
Przyślijcie nam 50 centów, • 71"
monię prze« Ezpress do obejrzenia. Miara 18 cali po 
otwarciu 20 cali. Elegancko upiększone ramy z niklo- 
wem obiciem. Bardzo trwałe, dobrze wyrobione i czy­
sty, głęboki ton. Jednem słowem możliwie najlepszy 
instrument, Jaki nabyć można. Każdy może dobrze 
obejrzeć i wypróbować nim zapłaci. Jeżeli będziecie 
przekonani, że instrument to pierwszorzędny wtedy 
możecie go zatrzymać, dopłaciwszy expresmanowi re­
sztę w ilości fź.47. Obstalujcie Jaknajprędzej, bo 
wkrótce zmuszeni będziemy podnieść cenę.

Kto przy obstalunku nadeśle pełną sumę t‘2.97 otrzy­
ma w domu bezpłatnie 80 stronic nut i podręcznik do 
nauki, które kosztują 75c.~Katalogi bezpłatnie.

H. Richter Importing Co.,
157 Washington st., Chicago, 111.

♦

Dr. Jan Ziółkowski,
LEKARZ STAROKRAJOWY,

670 Milwaukee Ате., Chicag«.
Lecey wszelkie choroby z dobrym skutkiem. 

Pacyeuci mają się zgłaszać osobiści*  lub listo­
wnie, opisawszy dokładnie chorobą. Wszelkie 
korespondencje zachowane w tajemnicy

TAJEMNICĄ
— WĄTROBA.

Używajcie Dra Bonkera Complexio» 
Cream 1 Dra Bonkera Mydło na Kom- 
pleksyę (Dr. Bonker't Complexion Soap}

Usuwają one Pisał. Opaleniznę, krosty tak 
«wane blackheads. żółte plamy na twarzy Jedy­
nie przez ich rzadkie własności lecznicze. Pray- 
czyniają się do zdrowej i pięknej Jak aksamit 
cery, o Jakiej utrzymanie każda niewiast* sią 
stara.

Utrzymujcie wasza wątrobą w stanie czyn­
nym przez używanie pigułek zwanych Dr. Bea­
ker’s Vegetable Liter Pills, bo cera wan*  bą- 
dzie nędzną i umysł zgnębionym. Jeżeli wątroba 
nie wykonuje swych czynności podczas upałów 
letnich. '

Te trzy preparacye otrzyma każdy w Jakim­
kolwiek zakątku Stanów Zjednoczonych po na­
desłaniu $1.00 pod adresem:

T. Z. XEL0WSKI,
APTEKARZ POLSKI,

709 Milwauke Ave. Chicago.

H. C. Patterson,
Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy.

205 LA KALLE ST.,

Pokój 505, Home Insurance Bldg.,
CHICAGO.

DR. KALLHER1EN, 

jgólnle znany specyalista, 
leczy choroby chro­
niczne, nerwowe 1 
prywatne mężczy». 
kpbiet 1 dzieci 1 o- 

$1,000 
każdemu lekarzo­
wi w Ameryce, któ­
ry tyle trudnych 
chorób wyleczył w 
w takim samym 
przeciągu czasu, w

iaklm je Dr. Kallmerten uskutecznił, 
♦ egc lekarstwa przyrządzane są z korze 
ni i ziół w Jego własnem, wtelkiem ii- 
boratoryum i dla każdego pacyenta oso­
bna Dr. Kallmerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wielu uznanych było 
przez Innych doktorów za nleuleczal 
nych. Choćby choroba wydawała si< 
nieuleczalną, plszcle do Dr. Kallmerter 
po bezpłatną poradę. Oplszcle dobrze 
chorobę, podajcie płeć, wiek 1 wagą, 
trwanie choroby, załączcie kosmyk wło­
sów z głowy chorego 1 2-centowy zna­
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy­
macie od Dr. K. bezpłatną poradę t uca 
ciwą opinię, czy pacyent będzie nógi 
być wyleczonym czy nie. Adres;
JRo 1?. J. ŁALLMERTEK*  O.

Kolonia Polska
PONAD O. 8. L. KOLEJĄ. Jedyny polski agent, 
na którego możecie się spuścić i który zajmuje 
się specjalnie kolonizacją, zawiadamia rodaków, 
że wynajduje dobre farmy dla osadników, szu­
kających dobrej roli. Dla takich wyrabia tani*  
bilety kolejowe. Ma na sprzedaż tysiące akrów 
wybornej, urodzajnej ziemi, farmy już wyrobio­
ne i ziemie niewyrobione, z lasem lub bez lasu 
we wszystkich częściach połndniowo-zachodnieg« 
stanu Idaho i wschodniego O regon. Na grun­
tach tych znajdują się pokłady różnych krnsa- 
ców. Jak miedzi, srebra, złota ftp. Klimat łago­
dny, ziemia urodzajna, dobra woda. Miejsce nad­
zwyczaj dogodne dla polskich rolników.

Po bliższe dokładne opisy adresować lab 
zgłosić się osobiście wprost do:

Natnpa Iinmigration Co.,
THOS. NALE W AJ A, zarządzca, 

NAMPA. IDAHO.



G A 7.KTA 3

Opowiadania, bafaiie, bajki, przypowiastki itd. 
cnorpane i starych rocsników pism wanzawskieh i krakow­

skich, ksiąg i sesiyiów przez W. Dyniewieza.

STRASZLIWA NOC.

(Dokończenie.)
— Mój Boże! Jak okiem 

sięgnąć dym się kiębi nad 
wsią.... i cała połową wsi 
nieszczęśliwej w płomieniach.

Wyszedł ksiądz staruszek 
w obleczeniu kościelnem, że­
gnał krzyżem i kropił wodą 
święconą, a tu ogień tak się 
rozszerzył, że jeno płomieni 
ste języki strzelają w górę z 
kłębów czarnego dymu, a co 
powieje od tych płomieni, to 
na sąsiednią chałupę albo na 
stodołę czy szopę.

Szczęście tylko, że wiatr 
pędził nie w środek wsi lecz 
ku końcowi w tę stronę, gdzie 
to się proboszcz przechadza! 
wieczorem.

— Gwałtu I.. kto w Boga 
wierzy ratujcie! — wołali bie­
dni ludziska, zaskoczeni o- 
gniem w najtwardszym śnie 
1 wybiegając z chałup.

Próżne wołanie! na uga­
szenie ognia, takiego ognia 
nie ma już rady, dociągnie 
chyba do końca wsi.

Słonko dobiegało południa 
nazajutrz, kiedy ostatnia cha­
łupa runęła.

Był ratunek w miejscu, by­
ła i pomoc sąsiedzka; ale jak 
zwykle, więcej krzyku, pła­
czu 1 wyrzekania, a wody nie 
wiele 1 ratunkowych przyrzą­
dów żadnych.

Kupa ludzi, cóż ztądl kie­
dy ludźmi nie ma kto pokie­
rować, nie umie, taki popłoch 
i przerażenie.

Spaliło się dwadzieścia sześć 
domów, ze wszelklemi zabu­
dowaniami i w chałupach pra­
wie wszystkie ruchomości. 
Mało co uratowano, taki ten 
ogień był nagły, taki rapto­
wny!

Ksiądz proboszcz wracał z 
pogorzeliska już po południu, 
miał głowę zwieszoną na pier­
si i mówił do siebie: "Oj cięż­
ko z tym ludem, ciężko! Pa- 
pierośniki tyle nieszczęścia 
zrobili! Trzech ich było, wi­
działem, z pod dzwonnicy u- 
ciekli... i oto masz! Szczę­
ście jeszcze, że od kościoła 
ich odegnałem... aby koś 
clól ocalał”!

CO SIĘ TO STAŁO!
Włochy... piękny to kraj! 
Piękniejsze nad nim niebo, 

niż zaciągnięte mgłą u nas, 
bo takie prześliczne, takie ja­
śniejące i zabarwione jak nasz 
kwiat modrzak. A góry, a 
niziny, a urodzajność ziemi!

Rodzą się tam w obfitości 
pomarańcze i winogrona, cy­
tryny i wszelkie inne owoce. 
No górach kwieciste drzewa, 
a na zielonych łąkach i w 
dolinach takie znów ukwie­
cenie I takie od kwiecia te 
go zapachy, że człowiekowi 
tutaj jak w raju.

Gdzie tam krajowi nasze­
mu równać się z włoskim!

A jednak... szczęśliwość lu­
dzi we Włoszech nie jest tak 
ponętna! Są 1 tam utrapie­
nia wielkie i dotkliwe.

O dwie godziny jazdy mor­
skiej od Neapolu, miasta po­
łożonego w środkowych Wło­
szech znajduje się wyspa, na 
której przed kilkunastu laty 
wydarzyło się wielkie nie­
szczęście.

Wyspa ta nazywa się Iskia.
Czytelnicy zapewne wiedzą 

co to są góry wulkaniczne, 
zlejące ogniem podziemnym, 
zwykle przy trzęsieniu się zie­
mi.

W kraju włoskim są dwa 
takie wulkany: jeden Wezu­
wiusz, w pobliżu Neapolu; 
drugi zaś Etna na wyspie, 
która się Sycylią nazywa.

Dla okolicznych na milkli 
ka mieszkańców obydwa te 
wulkany są groźne, bo od 
czasu do czasu wybuchają 
płomieniem, wyrzucają z wnę­
trza ziemi popioły, kamienie, 
bryły i lawę ognistą, spływa­
jącą po spadzistości tych gór. 
Lawa spływa, stygnie 1 sko- 
rupieje następie kamlenistem 
stwardnieniem, a uwłęźnięte 

w niej bryły kamienne 1 przy­
sypane popiołem podnosi wy­
żej i wyżej.

Poprzedza zwykle takie wy­
buchy huk i łoskot podziem­
ny, podobny do grzmotu w 
chmurach, a ziemia wtedy 
faluje, drży, czasami garbi się 
nawet w rozpadliny i wzgór- 
kowatość, i to nazywamy trzę­
sieniem.

Pośrodku wyspy Iskii, któ­
ra leży na morzu Śródziem­
nym, wznosi się góra skali­
sta zwana Epomeą, mająca 
wysokości około dwóch ty­
sięcy stóp, a na samym wierz­
chołku jej jest otwór lejko­
waty, głęboki, obecnie je­
dnak zasklepiony na spodzie. 
Nazywa się ten otwór krate­
rem to jest paszczą wybu­
chającego ognia, I ma taki 
sam kształt, jak otwory na 
Wezuwiuszu 1 Etnie, przez 
które wylewa się z Ich wnę­
trza owa lawa ognista, wyla­
tują kamienie, popioły I dym 
kłębami bucha.

Ten to krater, ta paszcza 
służy za wskazówkę, że gó­
ra Epomeą była także wulka 
niczną przed wiekami i mia 
ła swoje wybuchy.

Ludzie obeznani z przypa­
dłościami wszelakich przewro­
tów, którym podlega ziemia 
to przez zalewy wód mor 
sklch, to przez burzenie się 
ogni podziemnych wzdymają­
cych nad poziom góry skali­
ste, ci ludzie w starych księ­
gach podają, że wyspa Iskia 
miała pierwszy wiadomy wy­
buch na 474 lat przed naro 
dzenlem Chrystusa.

Wówczas ludność grecka za­
mieszkiwała tę wyspę, i wszy­
stka z przerażenia uclekła.

Po narodzeniu Pana Jezu­
sa w 92 roku byl drugi wy­
buch, potem w pewnych od­
stępach czasu trzeci i dalsze, 
a ostatni w r. 1304, to jest 
blisko 600 lat temu.

Nie było jednak 1 po tern 
spokojnie na owej wyspie.

Nad górą Epomeą przestał 
wprawdzie kłębić się dym i 
zasklepiła się kraterowa jej 
paszcza na spodzie, skorupa 
ziemi jednak, oddzielająca jej 
powierzchnię od ogni wewnę­
trznych, jak się to pokazuje, 
jest tu najcieńsza i do przer­
wania łatwa, gdy się te o- 
gnle wzburzą i gazy podno­
sić zaczną.

Zabezpieczenie wyspy od 
tego są dwa pobliskie wul­
kany, Wezuwiusz i Etna, bo 
podziemne wyziewy mając te 
dwa otwory, działają ze słab­
szą silą.

Mimo to przecież trzęsienie 
ziemi nie przestało nawiedzać 
wyspę.

Z tern wszystkiem osiedla­
ło się wielu ludzi na wyspie 
po wygaśnięciu wulkanu, bu­
dowano wsie i zakładano mia­
sta, bo ziemia na Iskii żyzna 
i we wszelkie płody obfita, a 
źródła mineralne ściągały co 
rok wielką ilość chorych.

Dawniejsze trzęsienia przy­
czyniały nie mało straty, za­
padały się domy, ginęli pod 
zwaliskami ludzie, nigdy je­
dnak zniszczenie nie było tak 
ogólne, jak ostatnie.

Całego obwodu zajmuje ta 
wyspa około 4 mile kwadra­
towe, a stałych mieszkańców 
liczono na niej 24 tysiące, za­
miejscowych zaś gości było 
w chwili nieszczęścia półtora 
tysiąca.

Największe zbiorowiskoprzy 
jezdnych zamieszkiwało w gló- 
wnem mieście Kasamlczjoll, 
które swoich mieszkańców 
miało około ąch tysięcy 1 by­
ło położone na wzgórzystem 
wzniesieniu.

Budowle stały tu piękne, 
wzniesione z ciosowego ka­
mienia więc trwale, a jednak 
wszystkie te gmachy zburzo­
ne zostały.

Ocalało Ich tylko pięć a 
kościół szósty, o tyle ocala­
ły jednak te domy w chwili 
wstrzęśnienla, że ludzie z nich 
uratować się mogli, bo w koń­
cu i te runęły. Został sam 
jeden kościół.

Jak przedtem na wspólną 
modlitwę zbierali się w świą­
tyni tej ludzie, tak po wypad­
ku służyła ona dla złożenia 
wydobytych z pod zwalisk 
trupów.

Tu nad zwłokami tych nie­
szczęśliwych odbyło się na­
bożeństwo ostatnie i ztąd od 
wieziono ich ciała na miejsce 
wiecznego spoczynku w wspól­
nym grobie.

Ci, którzy ocaleli szczęśli­
wie a nie zostali dotknięci 
strapieniem albo obłędem po 
stracie najbliższych sercu, ro 
dziców, dzieci lub krewnych, 
tak opisują ten straszny wy­
padek :

W przeddzień nieszczęścia 
znikła woda we wszystkich 
studniach, potem słyszano głu­
che grzmoty podziemne i za­
uważono lekkie drganie zie­
mi pod nogami.

Mieszkańcy miejscowi, któ­
rych zajmowały ciągnięte od 
gości zyski, uspakajali ich:

"To nic — mówili — rze­
czy te są zwyczajne u nas, 
niebezpieczeństwa żadnego nie 
ma .

(Ciąg dalszy nastąpi.)

PRA8A ROSYJSKA 0 POLAKACH.

Czemu przepisać należy, 
że prasa rosyjska tak gorli­
wie zajęła się teraz Polakami 
— nie wiemy; przypuszczać 
jednak można, że projekto­
wana przez Niemcy nowa ta­
ryfa clowa niemałą rolę odegra­
ła w tym wypadku. Miano­
wicie zaś Polacy w Poznań 
skiem — jak to już kilka­
krotnie poprzednio zaznaczy 
liśmy — stali się przedmio­
tem czułej opieki ze strony 
organów t. zw. opinii pu­
blicznej rosyjskiej. Obecnie 
jednak czułą swą opiekę zwra 
ca ona także na stosunki Po­
laków w Austryl. Oto co w 
tej sprawie piszę “Pribałtlj- 
sklj Kraj” — dziennik rosyj­
ski, wychodzący w Rydze, a 
subwencyonowany przez rząd 
rosyjski:

"Nawet ubóstwiający Bis- 
marka hlstorykDelbruck swier- 
dził niedawno w osobnej pra­
cy, poświęconej stosunkom 
prusko-polsklm, że cała ta 
“Polenhetze” nletylko nie o 
słabiła polskości w Prusach, 
lecz przeciwnie pośrednio przy­
czyniła się do jej wzmocnie­
nia materyalnego I duchowne 
go. Tymczasem tradycyjna o- 
bawa pruska, aby stosunki 
rosyjsko polskie nie przybra­
ły charakteru zjednoczenia — 
otrzymała nową strawę wsku­
tek wyjazdu z Warszawy feld­
marszałka Hurki i senatora 
Apuchtina — przyjęcia, oka­
zanego przez Polaków parze 
cesarskiej w lecie 1827 r.; 
odpowiedzi Najj. Pana na 
przemówienie w pałacu Ła­
zienkowskim; reskryptu na 
imię ks. Imeretinskiego i wra 
żenią, wywołanego temi wszy- 
stkiemi wydarzeniami na Po­
laków pruskich i austryackich.

W ciągu lat czterech, które 
upłynęły od tego czasu, za­
częło się wyjaśniać ze szcze­
gólną wyrazistością, że w mo­
narchii habsburskiej główną 
podwaliną, utrzymującą jej 
całość, jej osoba starego, u 
koronowanego Habsburga, w 
sposób tragiczny pozbawio­
nego następcy tronu, że siły 
odśrodkowe działają tam z 
wzrastającą Intensywnością 1 
że już za kilka lat mogą się 
pokazać, jako przemagające 
trwałość fundamentu. Wyja­
śniło się jeszcze, że Słowia­
nie austro-węgierscy, walcząc 
z Niemcami i Węgrami w o- 
bronie swoich indywidualno­
ści narodowych, jednocześnie 
postępują, zarówno w poczu­
ciu solidarności plemiennej w 
granicach Austro-Węgier, ja- 
koteź w rusofilstwie (!)

Nie ma potrzeby dowodzić, 
że usunięcie niezgody rosyj­
sko-polskiej I obrócenie tej o- 
statniej w zasadnicze I prakty­
czne porozumienie dałoby o- 
gólnosłowlańskiemu rusofil- 
stwu nieugiętą podstawę I, 
dając całej Słowiańszczyźnie 
olbrzymią potęgę, zapewniło­
by jej pełne spokoju wycze­
kiwanie przyszłości. Jest to 
niezrozumiałe tylko dla tych 
Rosyan-Polonofobów i dla 
tych Ruso-fobów polskich, 
którzy od r. 1863 niczego 
nie zapomnieli i niczego się 
nie nauczyli w jednakowym 
stopniu”.

Piekącą replikę na po­
wyższy artykuł daje “St. Piet. 
Wiedomosti”, organ ks. Uch 
tomskiego, przyjaciela cara 
Mikołaja. Przebija z niego 
ton wysoce dyplomatyczny; 
wskazujący, że ks. Uchtom- 
ski liczy się z czytelnikami 
z "Ballplatzu” w Wiedniu.

Zaczyna on od pochwal dla 
osoby cesarza Franciszka Jó­
zefa, a potem daje taką naukę 
swemu rosyjskiemu koledze: 

•‘Zdaje się, że "Pribalt. 
Kraj” przesadza — według 
utartego w prasie rosyjskiej 
zwyczaju, znaczenia bowiem 
1 niebezpieczeństwo t. zw. 
prądów “odśrodkowych”, cha­
rakteryzując życie ludów w 
Austro-Węgrzech. Prądy te 
nletylko nie są skierowane 
przeciwko monarsze, lecz i 
nie przeciwko samym Austro- 
Węgrom, jako niezawisłemu 
państwu, które było, jest i 
będzie dla wszystkich ludów 
Austro-Węgier "niezastąplo- 
nem”. Ludy Austryl — oprócz 
napływowego pierwiastka nie­
mieckiego, który połączył się 
z pierwiastkiem mieszczańsko- 
żydowsklm — ujawniają te­
raz przeciwne dążenia wy­
łącznie przeciw staremu cen- 
stralistyczno - germanofilskie- 
mu systemowi Meternicha, 
Schemerlinga i Bensta (!), 
który przeżył swój wiek, do­
prowadził Austryę do Koeni 
grecu, a w przyszłości, gdy­
by nie był zniesiony, dopro­
wadziłby cale cesarstwo do 
lennictwa wobec Niemiec. 
Przeciwko temu właśnie sy 
Sternowi pracują * ‘odśrodko 
we”, to jest w gruncie rze­
czy, federalistyczne siły mo­
narchii Habsburgów, nie w 
duchu obalenia państwa, lecz 
w celu jego odnowienia i 
rozwoju na nowych narodo­
wych równo-prawnych 1 fe- 
deralistycznych zasadach, w 
których spoczywa rękojmia, 
bez której nie można by za- 
trwałości całej monarchii.

"Nieśmiertelne wyrażenie 
Polackyego, że “gdyby nie 
było Austryl — to należało­
by ją stworzyć”, wypowie 
dziane przez patryarchę ziemi 
czeskiej 1 z punktu widzenia 
czeskiego i słowiańskiego, nie 
umarło razem z nim, ożywa 
na nowo z dnia na dzień, w 
miarę tego, jak zachodzą wy­
padki i jak doświadczenie wy­
kazuje, że groźbą dla przy­
szłości Austryi nie są bynaj­
mniej jej różnoplemienne na­
rody — które nie chcą ni­
czego innego, jak należeć 
właśnie do Austryi, 1 tylko 
do Austryi — lecz jedynie 
garstka stosunkowo nieliczna, 
obcych “kulturtraegerów” nie­
mieckich, którzy tylko marzą 
o tern, aby zburzyć Austro- 
Węgry, o Ile możności, przy 
pomocy sil słowiańskich i a- 
by na Ich gruzach utworzyć 
niemiecki "Vaterland”.

“Samym zaś ludomAustryi, 
nie wyłączając nawet Węgrów 
translitawsklch i Tyrolczyków 
cyslitawskich, niezbędną jest 
1 niezastąpioną Austrya — 
wolna, samoistna i silna”.

"A to co pożądane jest 
dla ludów Austryl, będzie po­
żyteczne i dla nas"...

SZARAŃCZA.

Najbujniejsza wyobraźnia 
nie jest zdolną wystawić so­
bie, jakie szarańcza robi stra­
szne spustoszenia. Opisy pod 
tym względem historyków, 
kronikarzy i podróżników prze- 
sadnemi wydać się mogą te­
mu, kto nie widział własne­
mi oczyma wielkich przestrze­
ni, dotkniętych tą klęską, 
kto w walce z nią nie brał 
udziału, komu jasnego dnia 
nie zaciemniła chmara owa­
dów, podobna do żywej lawy, 
która olbrzymią falą zalewa­
jąc niezmierzone okiem ob­
szary ziemi, pozostawia po 
sobie okropne zniszczenie.

Starożytni widzieli w sza­
rańczy palec Boży, a w znaj­
dujących się na skrzydełkach 
tych owadów znakach, przy­
pominających kształtem lite­
ry, dopatrzyli się wyrazu he­
brajskiego Saapha-el, co zna­
czy gniew Boga. Szarańcza 
była u starożytnych przepo­
wiednią głodu albo morowe­
go powietrza.

Historyk polski Kromer u- 
waża pojawienie się szarań­
czy jako zapowiedź najścia na 
kraj nasz Tatarów.

Oto co piszę w 1690 r. pe­
wien naoczny świadek jej na 
padu na Litwę 1 Polskę do 
księdza de Saint Ursans we 
Francyl.

Szarańcza spadla tu w tak 
bezmiernej ilości, źe od niej 
aż ciemno 1 duszno. W kilka 
lat później stała się ona bez­
wiednym sprzymierzeńcem Pio 
tra Wielkiego, w wojnie te­
go monarchy z królem szwedz­
kim Karolem XII zasypując 
wojska szwedzkie jakby ży­
wym gradem, a tern samem 
zmuszając je do odwrotu z 
pod Połtawy.

Szarańcza jednak nie tylko 
Polskę i Rosyę nawiedza. W 
Hiszpanii jest ona corocznym 
gościem, we Francyl nieje­
dnokrotnie wielkie zrządziła 
zniszczenia, nie oszczędza też 
Włoch, Korsyki, Grecy! a 
powszechnie jest wiadomem, 
jakie straszne daniny śklada 
jej Algier, Palestyna, Persya, 
Mezopotamia a i Ameryce 
nie darowała. Roku 1874 i 
1877 wyrządziła szkód na mi­
liony dolarów.

Badacze natury twierdzą, 
że szarańcza nie przybywa z 
dalekich stron, lecz z kraju 
sąsiadującego z napadniętym 
przez nią, co sprawdziło się 
przy poszukiwaniach jej siedli­
ska, przedsiębranych w Al­
gierze.

Otóż okazało się, że gnia­
zdem tego złowrogiego owa- 
du były góry, ciągnące się 
wzdłuż płaszczyzn ziemi Tell; 
tam gdy kwietniowe słońce 
ziemię ogrzeje, w cieniu drzew 
mastykowych zaczyna się od­
bywać szczególnego rodzaju 
wzburzenie podziemne, które 
czyni grunt jakby uprawio­
nym, poczem jego powierzch­
nia zostaje pokryta białeml 
ciałkami, podobnemi do ziar­
nek ryżu.

Jest to wykłucie się po- 
czwarek z jajek, które matki 
poprzedniego roku w ziemi 
złożyły. Po kilku godzinach 
poczwarki nabierają bruna­
tnej barwy, a na powierzchni 
każdego kwadratowego me­
tra roi się ich setki tysięcy. 
Gdy wzmogą się w siły, szko­
dnicy ci w prawdziwie bojo­
wym szyku i porządku, cho­
ciaż bez dowódzcy, wyrusza 
ją na żer.

Płyną wtedy wielką czarną 
falą, rozlaną na kilkunasto- 
mllowej przestrzeni, a tak gę­
stą i «bitą, iż potrafi ona za­
trzymać kolej żelazną. Gdy 
ujrzą pola zbożem pokryte, 
rzucają się na nie z chciwo­
ścią żarłoków. Po kilka sia­
da na jednym kłosie, który 
ugina się pod tym ciężarem. 
Najpierw załatwiają się z ziar­
nem, potem zjadają łodygę 
aż do korzenia. Te, które 
nie mogą się pomieścić na 
kłosach, zbierają po ziemi od­
padki ze wspaniałej uczty.

W ten sposób żywią się 
50 do 60 dni, niszcząc krwa­
wą pracę rolników, poczem 
przed linieniem się wypoczy­
wają. Przez kilka dni błądzą 
bez celu tu i owdzie, wreszcie 
olbrzymią chmurą z hałasem, 
jakby trąb, wzbijają się w 
górę, gdzie przez kilka go 
dżin, a często przez parę dni 
bujają wśród promieni słone­
cznych, upatrując dogodnego 
miejsca dla złożenia jajek.

Przez 24 godziny matka 
jest niespokojna, lata, rzuca 
się, nakonłec po długich wa­
haniach robi otwór w ziemi, 
zagłębia się weń połową tu­
łowia, składa jajka, a zape­
wniwszy życie swemu potom­
stwu, zdycha. Jajka te mają 
tak wielką odporność na wpły­
wy powietrza, że ani susze, 
ani deszcze, śniegi, ani na­
wet mrozy nie potrafią ich 
wyniszczyć. W ten sposób 
niezmierzone przestrzenie zie­
mi zostają zapłodnione nasie­
niem szarańczy.

Już starożytni myśleli nad 
sposobem oczyszczenia ziemi 
z jajek tych szkodliwych owa­
dów, próbując jako środka 
uprawy tej przestrzeni, która 
niemi została zanieczyszczoną, 
lecz wszelkie przedsiębrane w 
tym kierunku usiłowania nie 
dały pożądanego skutku. Ani 
ptaki, ani owady, ani rośliny, 
które niszczą jajka szarańczy, 
ani różne środki przez ludzi 
obmyślane, nie są w stanie 
wytępić doszczętnie tych o- 
wadów.

Jednym ze sposobów ni­
szczenia szarańczy, dającym 
względnie pomyślne rezulta­
ty, są pasy płócienne przy­
twierdzone do palików, u gó­
ry obszyte skórą lakierowa­
ną codziennie smarowaną o- 
lejem; któremi jeszcze bez- 
skrzydlate poczwarki, rojące 
się po ziemi, ściąga się do 
rowów na ten cel wykopa­
nych 1 tam polewa się je go­
rącem wapnem albo pali.

Poczwarki, przy tej opera - 
cyi całemi masami włażą na 
pas płócienny, ale dostawszy 
się na jego część skórą ob­
szytą 1' olejem posmarowaną, 
staczają się na ziemię.

W Rosyi do niszczenia po- 
czwarek używają drewnianych 
łopatek, któremi uzbrojone 
całe szeregi mężczyzn, kobiet 
i dzieci zgniatają szkodników. 
Roztwór siarczanu miedzi o- 
kazal się także środkiem 
chroniącym rośliny przeciw 
napadom szarańczy..

W roku 1894 pewien wła­
ściciel majątku ziemskiego w 
Besarabii ochronił swoje win­
nice przed szarańczą, skra­
plając je tym rozczynem. O- 
wady zbliżyły się do winnicy, 
ale skroplonych liści nie do­
tknęły, niektóre zaś śmielszej 
natury, skosztowawszy zatru­
tych winorośli, natychmiast 
padły ofiarą swego łakom­
stwa.

Tam jednak, gdzie szarań­
cza zaleje okolicę wielkim i 
groźnym potokiem, o ratun­
ku myśleć nie można, bo 
wszelkie przedsięwzięte śród 
ki okazały się wobec niej 
bszsilnemi.

Na wszelkie rodzaje biegunki, 
letniej choroby, kurczy i kolek 8e- 
Severy lekarstwo przeciw Cholerze 
i Biegunce jest pewnem skuteczn'm 
lekarstwem. Wcale nie n:e szko­
dliwe a działające szybko i sku­
tecznie. Cena 26o. i 50c.

Czy cierpisz na ból głowy ? 
Najlepszem lekarstwem na to 
są “Kuflewsklego Opłatki na 
ból głowy”. Spróbójcie a nie 
pożałujecie. Pudełko 25c. A- 
dres: The Kuflewski’s Phar­
macy, 1335—1337 W. 22nd 
st., Chicago, Ill. x
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Dlaczego
macie prowadzić nędzny żywot ze schorzałem 
ciałem, skoro ratunek jest tak blizkim?.....

DR. PIOTRA G0M0Z0
jest starem, wypróbowanem lekar­
stwem. Tysiące osób go używały 
i tysiące, które już nadzieję utra­
ciły, znalazły w niem uleczenie.

Sprzedawane tylko przez agentów miejscowych albo wprost przez

Dr. Peter Falirney,
112-114 S. H0YNE AVE., CHICAGO, ILL.
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Nakrę­
cany 
bez 
kluczy­
ka...

\ Dajemy te pn-mk aby rozpo-
\ wszechnlć nasze Exceicior ze-

p.rkl.

N16 przysyłajcie ple- 
niPd7ll tylko nazwisko wasze nazwisko i expreeowv ofls. a my podzie­
li luUŁ y mv ten piękny zegarek do bezpłatnego obejrzenia i, jey. l! z.oba 
czvAe, ż« jest’to największa kiedykolwiek zrobiona oferta i że zegarek wy­
gląda, jak 25-dolarowv. zapłaćcie agentowi nasza dla rozpowszechnienia zni­
żoną cenę 9 AA i koszta prżesyłki i zegarek wasz; jeżeli się wam nie 
spodoba, we).vv zwróćcie go na nasz koszt. Koperta otwarta, zrblona 
z dobrrro srebra z Alaski, grabo pozłacana dobeltowrm 14-karatowem złotem (ni»*  tania mosiężna 
kopertaI. pięknie ntowana:: zegarek nakręca się bez klucza Werk nowego wynalazki», dobrze gro- 
blonv i wveadzonv kamieniami. Trzyma dobry czas, gwarancja na 5 lat. a może być i dłużej. Bardzo 
dobre dla robotników różnych, jak również dla pań. Niema żadnego ryzyka, gdyż nie potrzebujecie 
płaci? ani centa, póki go nie zobaczycie. Zegarek motecie zwrócić w ciągu f»-clu miesięcy, jeżeli sią 
nieokaże »akim. jak go opisujemy. Premie za rozwiązanie powyższ-j zagadki wysyła się wraz z ne- 
garkłem. Piszcle, jaki zegarek chcecie - męski esy damski. Jeżeli mieszaacie za daleko od ejnre- 
•owego ofleu.albo jeżeli chcecie dostać zegarek przez pocztą, wówczas przysłać musiaie naprzbd fó.15, 
a my wim poślemy zegarek i cenniki opłaconą poczt*,  Katalogi darmo.
EXCELSIOR WATCH CO. 14 Lees Bldg.. Chicago.

AUGUST GROSS,
680—682 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła­
snego wyrobu.
Sprzedajemy taniej, jak w jakim­

kolwiek innym składzie.
h-we Fortepiany od $200 wyłój, apraodajemy takie Organy i Initrum taty 

Moiycano. Strojenia 1 reperacje fortepianów wykonujemy aksratnle 
po niakich cenach.

Kto umie piiaó po anglelaku lub niemiecku, niechaj piue w tyoh jeiykaek

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO.

PIERWSZY
NARODOWY BANK 

W CHICAGO, 
róg Monroe i Dearborn nile.

KAPITAŁ 13,000,000.

WEKSLE:
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Auetrytk. Peters­

burg — Roeya 1 wszystkie inne e u ropejakie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LI8TT KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie cząści świa­
ta, ściąganie spadkobierstw (achedów) i wasal- 
kich należności z Polski, Niemiec, Austryi, Bo- 
eyi i wszystkich europejskich krajów za bardae 
umiarkowaną komisją.

ZARZĄD:
ßam’l. M. Nickerson, Frez. — Jas. B. Forgan, 

Vlce-prez. - Richard J. Street, Kasyer. - Hol- 
mer Hoge, Asst. Kaeyer. - Frank K Brown, 
2 Aset. Kaayvr.

DTBKKTOBZT:
Sam’l M. Nickerson — E. F. Lawrence—8. W 

Allerton F. D. Gray — Norman B Ream — 
Nelson Morris — R. C. Nickerson — Richard J. 
Street — Eugene 8. Pike — Jas. B. Forgan — 
A. A. Carpenter.

SKŁAD ZAŁOŻONY 1851 В.

HENRY SfflBLLKOPF,
GROSERNIK,

HÜBTOW1T I BBOBIàZGOWT,

332-234 E. RANDOLPH ST., 
pomiędzy Franklin 1 Market et., 

CHICACO.

Sprzedaje po najtańszych cenach. 
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 
Ser Edamski i ser Panneeański.
Fromage de Brie i ser Roqufortskl. 
Ser 1 rośliny, Neuszatelski i Limburski. 
Brunświcki salceson.
Salami, Westfalskie szynki. 
Wodzone i marynowane węgorze.
Hollandzkie sztokfisze, anchovies.
Nowe Hollandzkie śledzie, roeyiski kawior. 
Prawdziwe francuskie sardyny i szampinioay. 
Francuzki groch, najlepszą oliwą.
Niemieckie szparagi, krajaną fasolą. 
Niemieckie jagły, soczewicą, kaszą pszenną. 
Najlepszy jączmień perłowy, kaszą jęczmienną. 
Kaszą tatarczaną, kaszą owsianą.
Mąkę tatarczaną, mąką ryżową. 
Świeże suszone grzyby, papryką.
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechv, migdały, cytronat.
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki.
Włoskie łazanki (nudlek makarony- 
Najlepszą Vanila czekoladą z Cocos. 
Prawdziwą rosyjską herbatą, extrakt miąsny. 
Prawdziwą kawą Java, Mocea i Rio. 
Prawdziwą tabaką do zażywania Loeback’a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniak 
Świeże siemią warzywo we, siemią trawy. 
Siemię dla kanarków, siemią konopiane, rzepa 

kowe, jako i wszelkie inne towary korzenne.
HBNRY 8CHOELLKOPF.

Zarząd Tow. br. pom. ew. Wojciecha 
w Elmhurst, L. I., na r. 1901: 

Francirzek Kaczmarek, Prezea.
Józef Szulc, Wice-prez., 

Stan. Furmahskl, eekr. prot.
Sun. Sicifmki, sekr. fin.

Jan Marchlewski, kasjer.
Józef Łuczak, marszałek.

WIELKIE PREMIE!
Załączony wannek przedstawia czterech 
mężczyzn, cntopca i konia w legie, poszu­
kujących zaginionej księżniczki. Jeżeli od­
najdziesz ją na obrazku, oznacz ją ołów­
kiem, wytnij i nadedlij nam, a za swoją pra­
cą otrzymasz

DARlYlO^Ef
po/ki­

cany grubo zegarek męzkl z bre­
lokami i łańcuszkiem, lub śh- 
calowy grubo pozłacany łańcu­
szek damski z zapinką i pozła­
cany Dario dyamentowy pier­
ścień. najlepsza imitacja pra­
wdziwego dyameut u. Detalicz- 
cznie sprzedawany bywa po 
cenie................................... $2.W
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GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

‘•«•«t Polish Mewspaper la the Tailed State«. 
Appearing Every Thursday. 

Established 1873.
tfcepreaenla the interests of nearly *7000.000  

P'&Jea residing throughout the United States and 
Canada.

Subscription, Two Dollars per year.

BATES OF ADVERTISING:
fl year ... $30.00
I в laoathN ... fl7.50

4MiMh-< 3 month« ... $10.00
1 month ... $4.00

<0ne time ... $2.00
dne line one time ... 50c.
Reading matter 40 cent« per line per insertion.

The “Gazeta Polika”, read in all the States 
and Territories of the Union in Canada, Mexico, 
Oeetral America, Brazil. Chile, Argentine Re 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ge*  
man> Austria, Switzerland, Servia, Danublai 
Principal!tie«, Turkey, in Asia, Africa and Ana 
trail a, and in all the province« of ancient Poland, 
in really a FI mt Claan ▲dvertlalng Medium.
All Commanicatlona OugLt to ba Addressed 

W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”,

532 Noble St.. Chicago, lilt.
‘-UAZETA POLSKA’S” BOOK DEPARTMKST.

Imported Book«. We hare over 400 work/ 
if oar own pabllcation and edition.

GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Vajatamze I zaeoptsmo Polaki« w*  Stan. ZJedn.

Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia.

PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE:
W Stanach ZJedn., Canadzle 1 Meksyku... . $2.oo 
W Earople, Azyl, Afryce, Anitralil,

Ameryce PołcdalowgJ I Środkowej....... $3.oo

POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące Jednego cala druku na ran jeden 
50 centów, naet^pnie połowy.

DOSZUKIWANIA na raz Jeden jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu Jakiego 
SrzedeiQbiomtwa dla abonentów naprzód plu­

tych, bezpłatnie.
Abonenci zmieniający pomieszkanie, powinni 

nodaé stary adres I dołączyć 10 centów (mogą 
byó w znaczkach pocztowych) na opłatę zmia­
ny adresu.
*IENIą.>ZE niżej Jednego dolara można przyee- 

łaćw 1 lub 2-centowych znaczkuch pocztowych.
♦TENI.\DZE winne być przesyłane przez P. O. 

Money Order, Exprès lub w Micie registrowauym.

Rękopisów nie zwraca się.

Wszelkie listy, korespondent") I pieniądze, 
winne być adresowane:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., - Chicago, Ili. 
?ik :wsza ksiksarsTa polska w awkktcr 

posiada na składzie
Książki importowane z Europy, oraz własnego 
wydania I aa к łada przeszło 400 dzieł i dziełek.

TELEFON MONROI 185«.

CHI0AQO, ILL.) 8 PatoUUrnika i»oi.

CO SIĘ 08IĘ3A PRZEZ SPEŁNIA­
NIE HAKATY?

Na to pytanie odpowiada 
“Frankfurter Zeitung.” jak na­
stępuje:

Spełnianie życzeń hakaty 
czyli systematyczne prześla 
dowanle Polaków na_ wszy­
stkich zgoła polach, wytwa­
rza właśnie tę "agltacyę pol­
ską", na której istnienie rząd 
się uskarża. Jeżeli się chce 
usunąć tę agitacyę, trzeba u- 
chylić przyczyny, które ją wy­
twarzają, trzeba uwzględnić 
uprawnione interesa polskiej 
ludności, nie okazywać jej na 
każdym kroku, że ona się 
składa już nawet nie z oby 
wateli drugiej klasy, lecz po- 
prostu z jakichś wyklętych 
jednostek. Polityka hakaty, 
z której rząd zrobił system, 
podniosła moralne siły naro­
du polskiego, wzmocniła je 
go narodowe poczucia, nie w 
tern znaczeniu, o jakiem pra­
wi hakata, to znaczy, że mię 
dzy Polakami niema skłonno­
ści do jakichś niebezpiecznych 
dla państwa rewolucyjnych 
zamiarów; ale wzmocniło się 
to narodowe poczucie w tern 
znaczeniu, że Polacy dziś są 
o wiele niż dawniej odpor­
niejsi na ataki germanlzacyj 
ne. A odporniejsi są nletyl 
ko pod względem idealnym, 
ale także jako siła ekono­
miczna.

“Wszyscy którzy od lat 
wielu dobrze znają nasze 
wschodnie kresy, a są o tyle 
mądrzy 1 doświadczeni, że 
mogą być bezstronnymi, utrzy­
mują zgodnie, że przed bimar- 
kowską wojną z Kościołem 
katolickim już się byl rozpa 
dal polski narodowy orga­
nizm; brakło mu wszelkiej 
spójni; Polak na każdym kro­
ku spotykał się z Niemcem 
katolikiem, z którym się zga 
dzal we wäzyitkich kwestyach, 
jeżeli był człowiekiem wierzą­
cym; takich jednak wówczas 
było bardzo mało; olbrzymia 
większość ludzi wykształco­
nych między Polakami zupel 
nie obojętnie traktowała wszy­
stkie kwestye wyznaniowe 1 
cl nlczem się nie różnili od 
Niemców protestantów, a po­
nieważ — niech sobie co 
chcą mówią — zdrowy patry- 
otyzm jest tylko tam, gdzie 
jest zdrowa wiara, przeto też 
w owe czasy patryotyzm pol­
ski byl bardzo letni.

Ledwo atoli książę Bis 
mark zaczepił wiarę, wnet 
podniecił patryotyzm, a od 
tąd szło już w tym kierunku 

coraz dalej I dalej. I oto 
doszliśmy w końcu do tego, 
dzięki hakacie, że dziś ża 
den Polak nie patrzy na za­
dania 1 wygody życia przez 
okulary niemieckich filozofów, 
przyrodników i estetów — 
każdy polak zrobił się reli- 
giantem 1 patryotą. Trudna 
walka z taklem społeczeń­
stwem! Że trudna, to tylko 
nasze zdanie.

W jednym z naszych dzienni­
ków półurzędowych spotka­
liśmy się ze zdaniem, że “tak 
jeszcze niedawna gospodarcza 
bezsilność Polaków ustawi 
czule znika, ustępując miejsca 
wytrwałości i energii." To 
pólurzędowe oświadczenie jest 
bardzo znaczące. Oto już 
dwadzieścia kilka lat rząd 
pruski, przy pomocy haka- 
tystów, a środkami zaiste nie 
małymi, walczy z Polakami, 
osłabia ich, tępi — i w koń­
cu musi się przyznać, ze oni 
są coraz silniejsi. Jeżeli rząd 
I hakata sądzą, że zdwojeniem, 
patrojeniem, albo w ostatecz 
ności podniesieniem swej e- 
nergil do dziesiątej potęgi, 
zdołają zniszczyć Polaków, to 
się bardzo mylą. Cl znawcy 
wschodnich kresów, o któ­
rych wspomnieliśmy wyżej, 
utrzymujące antypolski system 
prowadzi rząd do zupełnej po 
rażkł — i to jest bardzo zro­
zumiale, ponieważ odpycha­
niem niepodobna nikogo przy­
ciągnąć do siebie.

Jesteśmy stanowczo pe­
wni, że i rząd to już rozu­
mie; utrzymywano, że kanclerz 
hr. Buelow, zaraz po objęciu 
urzędu, zamierzał zaniechać 
prześladowania Polaków, ale 
się przeląkł piekielnej wrza­
wy, podniesionej przez haka 
tę, przeląkł oburzenia, jakie 
powstało wśród Niemców o- 
panowanych szalem szowini 
stycznym — 1 nie tylko zanie­
chał swojego zamiaru, ale po­
śpieszył wyraźnie oświadczyć, 
źe antypolska polityka wcho­
dzi do jego programu. Być 
może, że tak było i być mo­
że, że rząd czeka, aż namiętność 
hakatystyczna sama się wy­
pali, a tymczasem traktuje Po­
laków jako wielkość, którą 
można na każdym kroku po­
miatać".

Tyle z “Gazety Frank­
furckiej”. Dla nas w jej ar­
tykule ciekawem jest przy­
puszczenie, że rząd spodzie 
wa się swem postępowaniem 
zadowolić hakatę 1 że tylko 
dla tego prowadzi swą poli­
tykę,streszczającą się w hartma- 
nowskim okrzyku“Ausrotten"l 
Otóż nam się zdaje, że rząd 
nigdy nie zadowoli hakaty, 
bo rewolucyjnego stronnictwa 
niepodobna nlczem zadowolić. 
To jest wiecznie głodna hy­
dra, która będzie żądała co­
raz nowych ofiar i będzie po­
pychała rząd ku niechybnej 
przepaści. Z takiego jarzma, 
nałożonego przez stałą rewo- 
lucyę, można się wyrwać tył 
ko czynem gwałtownej ener­
gii, walką doraźną, bezwzględną 
I ostatecznie zwycięską — al­
bo też wypadnie rządowi ra­
zem z tą hakatą stoczyć się 
tam, skąd powstać trudno — 
w przepaść bez wyjścia.

NIEMCY 0 PR0CE8IE 
TORUŃSKIM.

Swego czasu donosiliśmy 
o procesie studentów polskich 
w Toruniu, obecnie podaje- 
my jak na tę sprawę zapatru­
ją się bezstronne pisma nie­
mieckie.

Między Innem! berlińska 
gazeta “Deutshe Volkszei­
tung”, organ stronnictwa lu­
dowego tak plize w tej spra­
wie:

“Czytając sprawozdanie o 
procesie gimnazyastów w To­
runiu, nabiera się mimowoli 
szacunku dla polskich gim- 
nazyastów. Nawet mniema­
nie, jakie podzielało wielu, że 
idzie o dzieciństwa, jeżeli 
nie zachodzi przestępstwo po­
lityczne, nie jest uzasadnio- 
nem.

Młodzi Polacy, stojący o- 
becnie jako oskarżeni przed 
sądem w Toruniu, nie są dzie­
ćmi, wiedzieli oni, do czego 
zmierzają ich schadzki.

Nie schodzili się na pija­
tykę ani zabawy inne, żaka 
zane uczniom, ale schodzili 
się jedynie po to, aby ćwi­
czyć się w tern, czego im 
szkoła nie daje, aby ksztal- 

cić się w języku ojczystym. 
Schadzki swoje urządzali po-f 
tajemnie, jedynie z tej przy­
czyny, że nie chcieli narażać 
się na nieprzyjemności ze 
strony dyrektorów, którzy 
zakazują im mówić po pol­
sku.

Sędziowie, którzy mają wy­
dać na nich wyrok, muszą w 
duszy przyznać, źe dumnymi 
być by mogli, gdyby takich 
posiadali synów.

Gimnazyaści polscy wogó- 
1& różnią się bardzo od swych 
niemieckich kolegów. Osta­
tni pozostają wesolemi dzie­
ćmi aż do sekundy, a często 
bawią się w dzieciństwa je 
szcze na uniwersytecie, pod­
czas gdy gimnazyasta polski 
przestaje już być dzieckiem 
w czwartej klasie.

Stosunki w jakich żyje, to 
co słyszy i widzi w domu ro 
dzlcielskim i w otoczeniu swo- 
jem, nastraja go poważnie. 
Wie on bardzo dokładnie, że 
nigdy nie otworzy się przed 
nim karyera urzędnicza, że 
w państwie pruskiem nawet 
na niższych urzędach napotka 
jako Polak na trudności.

Wie on, że nie będzie miał 
protektorów, ale że własną 
siłą będzie zniewolony toro­
wać sobie drogę życia.

Oprócz tego przeważna 
część polskich gimnazyastów 
żyje wśród stosunków wcale 
nie świetnych, często nawet 
ubogo.

Już w dzieciństwie wiedzą 
oni aż nazbyt dobrze o tern, 
że nie długo potrwa młodość 
bez trosk, że wkrótce zazna­
jomią się z powagą życia z 
walką o byt.

Już w cz «artej klasie udzie­
la większość z nich korepe 
tycyi, ponieważ zniewoleni są 
zarabiać, aby wogóie mleć mo­
żność utrzymania się w gi- 
mnazyum.

Przytem wiedzą oni też do­
brze o tern, że potrzebna jest 
im koniecznie znajomość ję­
zyka ojczystego, żeby módz 
zarabiać na życie.

Jeżeli chcą zostać ducho­
wnymi, adwokatami lub kup­
cami, bo Innych stanowisk 
dla nich nie ma, muszą znać 
dokładnie język polski.

Żaden kupiec np. nie przyj- 
mle pomocnika handlowego 
nie znającego obu języków 
krajowych.

Czyż można wobec tego 
brać za złe młodzieńcom tym, 
że starają się o wiadomości, 
których im szkoła odmawia? 
Nie byłoby “tajnych związ­
ków”, gdyby gimnazyaści pol­
scy mogli otwarcie mówić o 
tern, że uczą się po polsku.

Wreszcie pytamy:
Czy można uważać za czyn 

karygodny to, źe młodzież 
uczy się hlstoryl i literatury 
t. zw. “odwiecznego wroga” 
(francuskiej) i nikt w tern nie 
widzi nic złego”.

Polacy w Ameryce.
* Syracuse, N. Y. — We 

środę dnia 2 października, 
rozpoczął się tutaj' 27 sejm 
Zjednoczenia Pol. Rz. Ka 
tolicklego, drugiej z rzędu co 
do liczby członków, a najstar 
szej organlzacyi polskiej w Sta­
nach Zjednoczonych. Szczęść 
wam Boże w obradach.

* Menominee, Mich.— Gdy 
szeryf Stiles oznajmił Józefo­
wi Detlófl, źe żona jego u- 
marla w szpitalu, ten z prze 
kleństwem na ustach odrzekł 
mu, źe jest kontent z tego. 
Tak zbrodnia jak i zachowa 
nie się mordercy oburza wszy­
stkich. Jest to najokrutniej­
sze morderstwo jakie w pół­
nocnym Michlganle zostało 
popełnione.

Detlaft zamordował swą żo­
nę w poniedziałek 23 wrze­
śnia w nocy. Wieczorem 
przybył do domu w stanie pi­
janym i groził żonie, że ją 
zamorduje. Zawiadomiono o 
tem policyę. Lecz nim poli- 
cyant przybył, Detlaff wy 
szedł znowu na miasto. O 
koło północy powrócił nazad 
i wlazł do mieszkania oknem 
tylnej ściany domu. Zona u- 
słyszawszy, źe małżonek po­
wraca I obawiając się o swe 
życie, wybiegła na ulicę w 
nocnej bieliźnie. Detlaft pu­
ści! się w pogoń za nią z du­
żym nożem.

Uciekająca żona chciała 
wbledz na podwórze Piotra 
Lodysza, lecz nim otworzyła 
bramkę, dognal ją okrutny 
małżonek i zadał kilkanaście 
okropnych ran na calem cie­
le. Rany były tak straszne, 
źe nawet wnętrzności wyszły 
z nieszczęśliwej kobiety. Nad­
to znajdowała się ona w po­
ważnym stanie i spodziewała 
się wkrótce zostać matką.

Na krzyk jej wyszli z do­
mów okoliczni mieszkańcy, a 
Detlaff po dokonaniu tego 
haniebnego czynu uszedł w 
zarośla. Pochwycono go za­
raz i policya zaledwo urato­
wała przed doraźną karą tłu­
mu.

Poranioną kobietę złożono 
w szpitalu św. Józefa, gdzie 
wkrótce umarła.

Detlaft jest cieślą z zawodu, 
pijakiem z nałogu 1 złodzie­
jem z przyzwyczajenia. Byl 
on kilka razy aresztowany i 
karany. Parę dal temu zo­
stał uwolniony z więzienia za 
kradzież gęsi.

Około trzech lat temu chciał 
on już zamordować swą żonę, 
za co siedział pół roku w do­
mu poprawy w Detroit. O- 
becnie chciał on pomścić się 
na żonie za odsiedzianą ka­
rę. Ona bowiem wydała je­
go ostatnią kradzież.

Detlaff przybył tu z Mani­
stee, Mich., około sledm 
lat temu. Ma on lat 40 i 
jest ojcem siedmiorga dzieci 
— najstarsze ma lat 16 a 
najmłodsze zaledwie rok. Co 
najsmutniejsze to, że Detlaff 
jest Polakiem.

* St. Louis, Mo.— Niejaki 
Roman Zeboldowskl pracują­
cy w fabryce “American Car 
& Foundry Co.” przy Utah 
ul., nie umie trzymać języka 
za zębami. W zeszły wtorek, 
gdy urzędnicy kompaniczni 
zawieszali portret McKInleya 
na jednem z okien fabry­
cznych, Zeboldowskl wskazu 
jąc nań rzeki: “A to tyran! 
On powinien był być zabity 
przed 4 laty, to byłoby dla 
nas lepiej”.

Jeden z obecnych robotni­
ków wyciął Zeboldowskiemu 
tak zamaszysty policzek, że 
ten upadł na ziemię. Obecni 
urzędnicy kazali mu odwołać 
obelgę rzuconą na McKInleya, 
ale Zeboldowskl nową obel 
gą odpowiedział na propozy- 
cyę urzędników. Wówczas 
stojący w pobliżu robotnicy 
schyciwszy Zeboldowsklego w 
swe objęcia, wrzucili do rze­
ki Mississlpipi i sami powró­
cili do fabryki.

Zeboldowskl umie pływać 
tak jak kamień, więc odrazu 
poszedł na dno rzeki obej­
rzeć jej łożysko, a skoro woda 
uniosła go na powierzchnię, 
Zeboldowskl nie wiedział co 
ma ze sobą począć.

Na szczęście znajdował się 
w pobliżu pewien rybak, któ­
ry pośpieszyłZeboldowskiemuz 
pomocą i wydostał go na 
brzeg. Skoro robotnicy uj­
rzeli go na lądzie, postanowi­
li urządzić mu potwórną ką- • 
piel. Zeboldowskl błagał o 
miłosierdzie, więc pod groźbą 
kijów zmuszano go do odwo 
lania rzuconej obelgi, klęcząc 
na kolanach przed obrazem 
McKInleya.

Wobec takich renegatów 
człowiek niebawem nie bę 
dzie się mógł pokazać na u- 
licy.To wstyd i hańba,źe społe­
czeństwo nasze ma takich wa- 
ryatów.

* Buffalo, N. Y. — Do­
wiadujemy się że w Buffalo 
ubiegają się o urzędy nastę­
pujący Polacy: Jan Nowak, 
naaldermana U wardy; Frań 
ciszek Ćwikliński, na alder 
mana 14 wardy; Bolesław 
Doraszewicz na superwlzora 
11 wardy.

Z obowiązku dziennikarskie­
go zaznaczamy, źe w podo 
bnych wypadkach rodacy na­
si powinni okazać swą doj­
rzałość polityczną i bez wzglę­
du na przekonanie oddać swe 
głosy swoim a nie obcym.

W ten tylko sposób zasłu­
żymy sobie na uznanie wobec 
obcych, a narodowi naszemu 
oddamy przysługę, spełnia­
jąc swój obowiązek jako Po 
lacy.

Tak liczna Polonia jak w 
Buffalo, powinna być liczniej

reprezentowana w zarządzie 
miejskim, a będzie miała więk­
sze poważanie. Niechże ka 
żdy obywatel polski w Buffalo 
udowodni, że dobro ogółu le­
ży mu na sercu, a udowodni 
to, głosując za swoimi, a nie 
obcymi, bo cl wam wtenczas 
wielką przyjaźń okazują, gdy 
potrzebują waszych głosów, a 
po wyborach ani do was z 
pewnością słowa nie przymó wią 
1 jeszcze was wyśmleją.

A zatem do czynu, obywa­
tele rodacy w Buffalo.

* Milwaukee, Wis. — U- 
marł tutaj ks. W. Nowak, 
niedawno wyświęcony kleryk, 
który skończył swe nauki w 
seml nary urn polskiem w De­
troit, Mich. Dnia 3 marca 
roku bieżącego odprawił pierw­
szą mszę, w kościele św. Jacka 
w Milwaukee. Później został 
wikaryuszem przy kościele 
Wojciecha w Detroit, Mich., 
ale czuł się zawsze słabym. 
Schorzały przybył do Milwau­
kee, trzy tygodnie temu, I za 
mieszkał u swego wuja, Szy 
mona Piotrowskiego, gdzie 
zakończył życie.

Eksportacya zwłok odby­
ła się w poniedziałek dnia 30 
września, po południu do ko­
ścioła św. Jacka, w którym 
nieboszczyk odprawił swe pre- 
mlcye. Pogrzeb odbył się 
we wtorek rano z kościoła 
św. Jacka na cmentarz polski. 
Niech odpoczywa w pokoju.

* Buffalo, N. Y. — Dnia 
24 bm. rozpoczął się w Buf­
falo od dawna zapowiedziany 
kongres.

Delegatów przybyło wielu: 
świeckich około 250, ducho­
wnych około 80.

Przed dziesiątą godziną ra­
no delegaci zebrali się w sa­
li szkolnej, skąd udali się do 
kościoła św. Stanisława B. i 
M. Uroczystą mszę św. od­
prawił ks. Łukasz Peściński, 
ze Stevens Point, kazanie 
o potrzebie solidarności i zgo­
dy wygłosił ks. B. Gramle- 
wlcz, z Nanticoke, Pa.

Po skończonem nabożeń­
stwie delegaci udali się z ko­
ścioła na salę sejmową.

Po przybyciu na salę, ks. 
Jan Pitass, prezes komitetu 
przedkongresowego, powitał 
delegatów i zagaił kongres, 
poczem przystąpiono do wy­
boru zarządu kongresowego.

W skład zarządu weszli de­
legaci: S. Czapiewski z Mil­
waukee, Wis., prezes; ks. K. 
Sztuczko z Chicago, 111., I se­
kretarz; L. Szopiński z Chica­
go, 111., II sekretarz; Dr. 
Laskowski z New Britain, 
Conn., wiceprezes.

Ob. Decker ze Scranton, 
Pa., marszałek. Wszystkich 
członków zarządu obrano przez 
aklamacyę.

W poprzednich numerach 
podaliśmy program obrad, ja­
kiem! się zajmie kongres.

Wiele ten kongres nie 
zdziała, gdyż uchwały jego, 
nie zobowiązują całej emigra- 
cyl polskiej, gdyż nie wszy­
stkie stronnictwa polskie są 
na nim reprezentowane.

Bądźcobądź jest to dobry 
początek, który w przyszłości 
może znaleść poparcie wszy­
stkich Polaków bez różnicy 
zdań i obozów i oddać emi- 
gracyi wielkie przysługi. Daj 
Boże.

* Milwaukee, Wis. — Pa­
ni Wojcińska jadąc z wywa­
rem wskutek wywrócenia się 
wozu została tak niebezpie­
cznie pokaleczona, źe w 3 
godziny później umarła.

Drobne wiadomości 
krajowe.

— Prezydent Roosevelt za­
mianował Józefa L. Langner 
z Nebraski konsulem Stanów 
Zjednoczonych w Solingen w 
Niemczech na miejsce opró­
żnione przez śmierć Zbignie­
wa Brodowskiego.

— Zwłoki prezydenta Lin­
colna mają być znowu prze­
niesione, po raz dwunasty. 
Jak wiadomo znajdują się w 
Springfield, Ill.

— Obecnie w New Yor­
ku sformowano nowy trust— 
jest to trust gry w piłkę. 
Promotorami tego trustu są 
James Hart i Andrew Freed­
man. Kapitał tej spółki wy­
nosi milion dolarów.

— Pocztmistrz jeneralny w 
Washingtonie M. Smith o- 
trzymał kilkaset propozycyl, 
aby na znaczkazh poczto­
wych umieszczono była po­
dobizna McKInleya.

— Pani McKinley codzlen 
nie odwiedza grób męża, a 
po południu przejeżdża się w 
pcwozie. Nie ma się gorzej, 
ale i nie lepiej.

— W New Haven, Conti., 
spalił się browar firmy M. 
Welldemann & Sons. Szkoda 
zrządzona wynosi $90,000.

— W Greenburg, Pa., stra­
cono na szubienicy Basseta 
Katecza, Czarnogórca, skaza­
nego na śmierć za zamordo­
wanie pocztmistrza Hasserta 
i zrabowanie $5.000 na pocz­
cie.

— W Washingtonie umarł 
70 letni John George Nico­
lay, który był niegdyś pry­
watnym sekretarzem Lincol­
na.

— W Washingtonie krą­
żą pogłoski, źe prezydent 
Roosevelt zamierza uczynić 
coś w sprawie wojny polu- 
dniowo-afry kańskiej.

— Proces Schleya jeszcze 
się nie skończył. Przesłuchi­
wani są w dalszym ciągu dość 
liczni świadkowie, którzy bra­
li udział w bitwie morskiej 
pod Santiago i jedni są po 
stronie Schleya, a drudzy po 
stronie Sampsona. Wszyscy 
sądzą, że admirał Sahley wyj­
dzie z procesu zwycięsko.

— Nowy okręt wojenny 
Cleveland, został spuszczony 
na wodę. Jest to krążownik 
najnowszej konstrukcyi. Ce­
remonii chrztu dokonała pan 
na Ruth Hanna, córka sena­
tora Mark Hanny.

— Morderca prezydenta 
McKInleya, znajdujący się o 
becnle w więzieniu w Auburn, 
N. Y., czuje się bardzo przy­
gnębionym 1 żałuje swego 
czynu. Ciągle płacze ze stra­
chu przed śmiercią i zażądał 
kapłana, aby się wyspowia­
dać.

— Nad rzeką Rio Grande 
w Texis,nastąpiło oberwanie 
się chmury i nastąpił wylew 
rzeki, wskutek czego 13 o- 
sób utonęło.

— W Kansas City, Mo., 
umarł Kirk B. Armour, nale­
żący do znanej w całym świe­
cie rodziny Armourów. Po­
zostały po nim majątek obli­
czają na siedm milionów do­
larów.

— W Spring Valley, Ill., 
aresztowany został John Clau- 
cibilla wydawca anarchisty­
cznej gazety L’Aurore, któ­
ra pochwaliła zamach na pre­
zydenta.

— Pani Matylda Tonn zam. 
w Milwaukee pn. 147 Lincoln 
ave., popadła w obłąkanie i 
wyobraża sobie, źe ona to 
zamordowała McKInleya.

Rycina ta przedstawia jeden z dwudziestu czterech widoków z życia Puna Jezusa, należą­
cych do stereoskopu, o którym osobne ogłoszenie znajdziecie na stronicy pierwszej.

DUELM, Benton Co, Minn.
Szanowna Redakcyo! Niniejszem 

oznajmiam Szanownym Kodakom 
i wszystkim interesowanym sąsia­
dom, źe dnia 6 paźiziernika odbę­
dzie się uroczystość poświęcenia 
polskiego kościoła pod wezwaniem 
św. Wojciecha w Little Falls, Minn.

Program tegoż opiewa mniej 
więcej następująco:

O gods, w pół do dziesiątej wy­
ruszy procesya po Najp. kB. bisku­
pa Trobeca do klasztoru sióstr 
Franciszkanek.

Na czele prooesyi będzie niesio- 
na ohorągiew przez towarzystwo 
Białego Orła, następnie postępo­
wać będzie publiczność i zapewne 
przybyłe towarzystwa wreszcie dzie­
wice i dzieci będą stanowiły wła­
ściwą asystę przy powozie ks. bi­
skupa.

Na czele tejże asysty będzie przy­
grywać orkiestra z Rich Prairów.

O 10 godz. odprawioną zostanie 
suma, którą prawdopodobnie będzie 
pontyfikował ks. biskup Trobec.

Po sumie a przed świeoeniem ko­
ścioła wygłosi kazanie ks. Z. Stt- 
szczyń.ki, który przybędzie z pro- 
cesyą ze swymi parafianami ze 
Swan River, w końcu odbędzie się 
chrzest dzwonu, którego fundato­
rem jest p. Franciszek Sobolew­
ski z Little Falls.

Po południu ks. Suszczyński od­
prawi nieszpory, na których wy­
głosi kazanie ks. S. Dąbrowski ze 
St. Anna. Po nieszporaoh, każdy 
będzie mógł posilić się przekąską 
za małą opłatą w hali miejskiej za 
ma ą opłatą wstępnego, dochód te« 
zaś będzie przeznaczony na rzecz 
jeszcze wiele potrzebującego no­
wego kościoła.

Spodziewam się, że tak wielką 
uroczystością zainteresują się wszy­
scy okoliczni sąsiedzi i rodacy ja­
ko to: z Alberty, ze Swan River, 
z Flensburga, z North Prairów itd. 
dlatego zapraszam do udziałn w 
tej uroczystości Wielebnych z są­
siedztwa kapłanów i wszystkich 
braci Polaków.

Z szacunkiem i serdeoznem po­
zdrowieniem.

Ks. Jan St. Guzdek-

ODPOWIEDZI REDAKCYI.

Panu J. Szulo, W. Warren, Mass. 
Poiska nigdy nie dzieliła się na gu­
bernie. Podział Polski w czasie 
niezawisłości był różny w różnyoh 
czasach jak np. województwa, sta­
rostwa. (kręgi, powiaty itp. Wy­
raz gubernia datuje się od czas« 
zawojowania Polski przez Rosyę.

Z WYSTAWY W BUFFALO.

Wszystkim rodakom na­
szym, zwiedzającym wystawę 
w Buffalo, polecamy hotel 
Jana Nowaka, 107& Broad­
way, East Buffalo. Hotel u- 
rządzony z komfortem, a przy­
tem ceny przystępne 1 goś­
cinność prawdziwie polska, 
jaką się odznacza właściciel, 
zadowolni wszystkich. (x)

Dobre
Lekarstwo

jest 
głównym 
warunkiem 
szybkiego 
powrotu 
do 
zdrowia.

Jeżeli jesteście oho- 
rzy na jakąbądź sła­
bość, to naplezcle za­
raz do nas, podając 
dokładny stan swej 
choroby. Adresujcie:

The Kuflewskfs Phannacy, 

1335-1337 W. 22nd Stroet, 
CHICAGO. IŁU.

Każda choroba jest 
uleczalną, jeżeli się 
ją leczy w sposób 
właściwy. Korespon- 
dencye prywatne u- 
trzymujemy w naj­
ściślejsze] tajemnicy.
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Wyrok na Czołgosza.

BUFFALO, N.Y., 26 wrze 
śnia. — Proces w sprawie 
mordercy prezydenta McKin- 
leya trwał bardzo krótko. 
Cały proces trwał 8 godzin 
1 26 minut, a skończył się 
w dwóch dniach. Przesłuchi­
wano 17 świadków, a wszyscy 
prawie powtarzali jedno 1 to 
samo, uznając winnym mor­
dercę.

Obrońcy nie wiele mówili, 
a co było tematem ich obrony, 
da się streścić w słowach: 
“Stanowisko obrońców w tym 
wypadku jest bez wyjścia. 
Najpierw, że sam morderca 
przyznaję się do winy, a le­
karze orzekli, że jest przy 
zdrowych zmysłach i popełnił 
zamach z wszelką świado­
mością. Dalej, świadkowie zga­
dzają się w swych zeznaniach 
1 wszystko świadczy o jego 
winie. Od sędziów przysię­
głych zależy zadecydowanie 
o jego winie i wydanie 
sumiennej swej opinii.”

Prokurator zaznaczył, że 
obrona nie mogła wobec 
jasnych dowodów znaleźć 
żadnego punktu oparcia, że 
wina jest jawną i udowodnioną 
1 sprawiedliwości zadość stać 
się musi. Po naradzie sędziów 
przysięgłych, która trwała 28 
minut, wszyscy jednogłośnie 
uznali Czolgosza winnym mor­
derstwa w pierwszym stopniu.

We czwartek po południu, 
dnia 26 września o godzinie 
tej zebrał się sąd 1 sędzia 
White wydał wyrok na mor 
dercę, skazując go na śmierć 
przez stracenie na stoiku 
elektrycznym, a wykonanie 
wyroku nastąpi dnia 28 oaź 
dzlernika w Auburn, N. Y.

Wyrok śmierci brzmiał na­
stępująco: “Czolgoszu — po­
pełniając zamach na naszego 
ukochanego prezydenta, po­
pełniłeś zbrodnię, która wstrzą­
snęła calvm światem cywilizo­
wanym. Po zbadaniu wszelkich 
faktów 1 okoliczności w tej 
sprawie, dwunastu sędziów 
przysięgłych uznało clę jedno­
głośnie winnym morderstwa 
w pierwszym stopniu. Kara 
jest przepisana statutem i 
z obowiązku, jaki mi przypadl 
w udziale, skazuje cię w Imieniu 
prawa na stracenie, dnia 28 
października w miejscu ozna 
czonem. — Sędzia White.”

Charakterystycznym jest to, 
ie morderca nie przyznał się, 
jakoby miał wspólników i 
działał z Ich ramienia. Po­
wtarzał prawie zawsze jedno 
i to samo, że działał na własną 
rękę 1 z własnej chęci, bo 
takie jest jego zapatrywanie 
na ustrój społeczny, że rządy 
na świecie są zbyteczne.

Gdy mu sędzia czytał wyrok 
zbladł i zaczęły się trząść pod 
nim nogi, ale nic nie po­
wiedział na swe usprawiedli­
wienie.

Gdy go odprowadzono do 
celi więziennej, miał z nim 
krótką rozmowę niejaki Ch. 
Michelson. Złoczyńca tak doń 
mówił:

“Powiedz wszystkim, Iż 
żałuję tego com uczynił. Za 
późno jest o tern mówić I nic 
mi to już nie po.noże. Zbłą­
dziłem i nikomu przez to nic 
dobrego nie zrobiłem. Nie 
mogę sobie zdać sprawy, dla 
czego sądziłem, że strzelając 
do prezydenta, czynię dobrze.”

Zapytany czyby to jeszcze 
zrobił, gdyby miał sposobność, 
odpowiedział: “Nigdy w świe 
cle.” Zapytany znów, co go 
do tego spowodowało, odpo­
wiedział: “Jest to mój czyn 
I nikt mnie do tego nie na­
mówił. Jedna jest tylko rzecz, 
którą chcę panu powiedzieć. 
Oddałbym swoje życie. gdybym 
niem mógł dysoonować, aby 
pomódz pani McKinley. Jest 
to najsmutniejszą częścią dra­
matu. Ąle cóż to już pomoże 
mówić teraz o tern? Prawo 
ma słuszność, jest sprawie­
dliwe; było ono sprawiedliwem 
dla mnie 1 nie mam mu nic 
do zarzucenia, tylko żałuję.”

“Komu chclałeś pomódz, 
krajowi, czy robotnikom?”

“Ja nie wiem, komu chclałem 
pomódz. Nie miałem nic 
przeciw prezydentowi ani 
przeciw komukolwiek."

“Czy sąd był sprawiedli­
wym?” zapytał Michelson.

“Tak, był sprawiedliwszym 

niż się spodziewałem. Sędzia 
• nie mógł Inaczej zrobić jak 
zrobił, sędziowie przysięgli 
również. Nie mam nic złego 
do powiedzenia o nich.”

Tak więc kończy życie 
człowiek, który zarażony manią 
anarchistyczną, zamordował 
niewinnego prezydenta, śclą 
gając przez to smutek na kraj, 
a na naród nasz hańbę — 
według pojęcia niedoszłej tu­
tejszej opinii publicznej.

Aresztowanie anarchistów.
TACOMA, Wash., 26 wrze 

śnla. — Od czasu zamachu 
na prezydenta McKinley, 
umysły wszystkich są zajęte 
tematem, jakby się pozbyć 
tego wrzodu, zarażającego spo 
leczeństwo ludzkie. Różnych 
używają w tym celu sposo­
bów. Tak naprzykład na 
żądanie sędziego władze poli­
cyjne aresztowały całą osadę 
zamieszkałą przez anarchistów
— zwaną jako Home Colony. 
Aresztowano w ogóle 90 osób
— pomiędzy temi dzieci i 
kobiety. W kolonii tej prze­
wodził James Morton znany 
anarch Ista I były wydawca anar­
chistycznej gazety. Wszyscy 
aresztowani są anarchistami 
I wyznawcami wolnej miłości.

Oby tylko teorya ta okazała 
się skuteczną w praktyce, bo 
wiadomą jest rzeczą, że nie 
zawsze siła odnosi skutek, 
owszem często dzieje się 
przeciwnie.

Okrutny zbrodniarz.
ROLLA, Mo., 26 września.

— J. S. Croswell, profesor 
w stanowej szkole górniczej 
zastrzelił pannę Millie Eowell 
za to, że dziewczyna nie chciała 
przystać na zawarcie z nim 
związków małżeńskich. Mor 
derstwo dokonał w domu 
dziewczyny podczas wieczorku 
urządzonego z powodu 19- 
letniej rocznicy jej urodzin.

Croswell był codziennym 
gościem w domu Powell. 
Starał się o względy nadobnej 
panny Millie. W końcu sprzy­
krzyły jej się zaloty profe­
sora i oświadczyła mu sta­
nowczo, że żoną jego nie 
będzie. Wzgardzony kochanek 
poprzysiągł zemstę. Gdy 
wszyscy udali się do domu, 
on zostawszy sam z dziewczyną 
w pokoju, strzelił do niej dwa 
razy raniąc ją śmiertelnie. Po 
dokonanym czynie skrył się 
w stodole. Uzbrojeni domo 
wnlcy 1 okoliczni obywatele 
znaleźli go w ukryciu. Croswell 
widząc, że nie ma dlań schro­
nienia strzałem przeciął pasmo 
swego żywota.

Znaczny notar-
CUSTER, So. D., 26wrze- 

września. — Pożar, jaki tutaj 
wybuchł w handlowej części 
miasta, zniszczył prawie cały 
blok. Szkodę obliczają na 
I50 000. Przypuszczają, że pożar 
został podłożony. Ponieważ 
w mieście nie ma straży 
ogniowej, obywatele sami 
wzięli się do pracy 1 zapo­
biegli szerzeniu się pożaru.

8tary Czołgon u wyrodnego zyna.
BUFFALO. N.Y., 26 wrze 

śnia. Paweł Czołgosz, ojciec 
mordercy prezydenta, wraz 
z synem Waldeckim I córką 
Wiktoryą, otrzymali wczoraj 
pozwolenie na odwiedziny 
skazańca. Towarzyszył im asy 
stent prokuratora Haller i 
I asystent superlntenta policy! 
Cusak. Odwiedziny przeciągły 
się do 35 minut.

Siostra mordercy płakała 
zobaczywszy brata • zbro­
dniarza, ale on zachował się 
spokojnie i nie przyznał się 
jakoby popełnił zbrodnię w po­
rozumieniu z innymi anarchi­
stami.

Prosto z więzienia udali się 
Czołgosze na stacyę kolejową 
i odjechali do Cleveland.
Kichanina w grodzie śmietankowym.

MILWAUKEE, Wis., 26 
września. — Zmiana powietrza 
w zeszłym tygodniu wpłynęła 
bardzo ujemnie na zdrowie 
mieszkańców tutejszego grodu 
1 jak oświadczają lekarze, 
około 50 000 ludzi różnego 
wieku, pici i zawodu zapadło 
na zdrowiu wskutek zazię 
blenia. Mieszkańcy z małemi 
wyjątkami kaszlą i kichają, a 
wielu z nich cierpi na ból 
oczu 1 gardła.

Dla pocieszenia Mllwauczan 
oświadczamy, że i u nas nie 
wiele jest lepiej, ale miejmy 
nadzieję, że to wszystko minie.

Ciekawy grabarz.
EAU CLAIRE, Wis., 26 

września. — Max Emmler, 
udał się z łopatą poza miasto 
w celu wykopania sobie grobu 
i zakończenia mizernego ży­
wota. Uwiadomiono o tern 
policyanta. Ten istotnie znalazł 
Emmlera przy kopaniu dołu 
I aresztował go. Na stacyi 
policyjnej znaleziono przy nim 
butelkę napełnioną karbo­
lowym kwasem. Emmler po 
wykopaniu grobu chciał wypić 
truciznę i zakończyć życie. 
Niedoszłego samobójcę zam­
knięto we więzieniu.

Sprytny oszuit.
MANITOWOC, Wis., 26 

września. — W okolicy tu­
tejszej wielu farmerów zostało 
oszukanych przez sprytnego 
agenta. Sprawa ta obecnie 
znajduje się w ręku proku 
ratora.

Parę miesięcy terpu zjawił 
się tu młody agent, który 
przedstawił się reprezentantem 
kompanii nasion w Chicago. 
Farmerom rozesłał darmo 
paczki z nasionami I zaintere­
sował ich. Wielu objawiło 
chęć nabycia tych nasion, 
które on sprzedawał po ba­
jecznie niskiej cenie. Tym 
agent oświadczył, że chcąc 
korzystać z niskich cen, muszą 
sami podpisać aplikacye. Apll 
kacye te okazały się później 
wekslami. Weksle te były 
podpisane od $100 do $300.

Umarł ze zmartwienia.
LA PORTE, Ind., 27 wrze­

śnia. Coleb Harvey, zamożny 
obywatel naszego miasta, 
umarł z żalu za prezydentem 
McKinleyem.

Lekarze, którzy doglądali 
Harveya, powiadają, że nie 
ustanny płacz sprowadził 
śmierć. Łzy począł wylewać 
od czasu, gdy usłyszał, że 
prezydenta raniono w Buffalo 
i będąc w tym stanie cierpiał 
niezmiernie. Harvey był 
wielkim wielbicielem McKin- 
leya.

Zwłoki Lincolna.
SPRINGFIELD, Ill., 27 

września. Pomimo protestów 
jedynego syna po prezydencie 
Lincolnie, otworzono trumnę, 
w której spoczywają zwłoki 
zamordowanego przewódzcy 
narodu.

Balsam trzyma zwłoki od 
zniszczenia i są jeszcze zupełnie 
białe. Odor jednakże był nie 
przyjemny, gdy zdjęto wieko 
z trumny. Przez 36 lat zwłoki 
leżały w trumnie nienaruszone, 
a wielu którzy znali prezy­
denta za życia-, było przy 
trumnie gdy tę otworzono.

Straszna eksplozja.
NEWARK, N. J., 27 wrze­

śnia. Sześciu ludzi poniosło 
śmierć, a siedmiu odniosło 
rany podczas eksplozyi w ga­
zowni Essex & Handson Gass 
Co., w Newark, N. J.

Forman i dwu robotników 
czyszcząc rezerwoar zaniemogli 
skutkiem gazów. Inni przy­
biegli z pomocą a i między 
tymi kilku życiem przypłaciło. 
Później nastąpiła eksplozya 1 
wielu odniosło uszkodzenia. 
Po eksplozyi powstał groźny 
pożar.

Walka z jadowitym wężem,
BOSCOBEL, Wis., 27 wrze 

śnia. Grzechotnlk niezwykłej 
wielkości napadł farmera Theo­
dore Kronshage w chwili gdy 
jechał na wozie w pobliżu 
Musceola. Stoczył niebez­
pieczną walkę nim zdołał 
ochronić swe życie.

Jadąc drogą natrafił na 
grzechotnika, którego prze­
jechał kołem woza. Wąż 
okręcił się na obręczy a gdy 
ta była w górze, gad skoczył 
mu na łono. Farmer szybko 
wstał I grubym końcem bata 
począł bić grzechotnika, który 
na darmo chciał ponownie na 
niego skoczyć. Ostatecznie 
zdołał go wyrzucić z woza I 
odjechał d lej bardzo przera­
żony.

Straszna burta.
CREAR LAKE, S. D., 27 

września. — Ubiegłej nocy 
przez zachodnią część naszego 
powiatu przeciągnęło dość 
silne tornado w połączeniu 
z gwałtowną ulewą, która się 
w końcu w szarugę śnieżną 
zamieniła. Rozszalały żywioł 
poczynił nieobliczalne dotąd 
szkody niszcząc w części wiele 
budynków farmerskich a nawet 

silnie zbudowany gmach 
szkolny nie oparł się jego 
strasznej sile. Szopy zbożowe 
rozwalone a złożone w nich 
tegoroczne plony rozniosło 
tornado po okolicach. Sporo 
czasu upłynie, zanim do jakiego 
ładu przyjść będzie można.

GRAND FORKS, N. D., 
27 września. — Także i naszą 
okolicę nawiedził ubiegłej nocy 
tornado z gwałtowną ulewą 
1 zawieją śnieżną, roznosząc 
złożone w kopce zboża na 
dalekie przestrzenie.

Ogrody owocowe poni­
szczone, wiele bowiem drzew 
zostało wykorzenionych. Domy 
mieszkalne w fundamentach 
naruszone a budynki gospo­
darskie zburzone.

BOTTINEAU, N. D., 27 
września. — Ubiegłej nocy 
okolice nasze pokryły się 
warstwą śniegu na przeszło 
dwa cale. Burza trwa dalej.

W ostatnich dniach opad 
deszczu wynosił cztery cale. 
Zaledwie trzecia część plonów 
tegorocznych wymlócona, 
reszta w polu I jeśli pogoda 
nie nastąpi,klęska nieuchronna.

Głód w Alasce.
WASHINGTON, D.C., 27 

września. Ministeryum wojny 
bada wiadomości, które przy­
słano do Washingtonu, opie 
wające że w Cape Nome 
panuje głód i niedostatek. 
Wielu nie ma żadnych środków 
życia i ci umrą z głodu, jeśli 
rząd się nimi nie zaopiekuje. 
Okręt Eegbert ma być gotów 
do przewiezienia wszystkich, 
którzy nie mają sposobu do 
życia.

Testament McKinleya-
CANTON, O., 28 września. 

— Testament prezydenta Mc­
Kinleya, datowany 2 2go paź 
dzlernika 1897, został złożony 
w sądzie spadkowym. Główny 
ustęp jego brzmi jak nastę­
puje:

“Ukochanej żonie mojej 
Idzie S. McKinley zapisuję 
wszystkie moje posiadłości 
nieruchome 1 dochody z wszel­
kiego osobistego majątku, jaki 
posiadać będę w chwili mej 
śmierci, na resztę jej życia. 
Wszelka majętność moja tak 
ruchoma jak nieruchoma na­
stępującą hipoteką ma być 
obciążona:

Matce mojej do końca jej 
życia ma być wypłacaną rocznie 
suma >1000, a po jej śmierci 
suma ta ma być wypłacaną 
mojej siostrze Helenie Mc­
Kinley. Jeżeliby dochody 
z mojej majętności nie wystar­
czały do zapewnienia mej żonie 
jak najwygodniejszego życia 
I do wypłacania wyżej wy­
mienionej renty rocznej, to 
należy z majętności tej sprzedać 
tyle, by to wystarczyło na te 
cele.

Co jeszcze po śmierci tnojej 
małżonce pozostanie z mojego 
majątku, zapisuję moim bra­
ciom 1 siostrom po równych 
częściach. Głównym moim 
zamiarem jest, ażeby moja 
żona z dochodów pozosta­
wionego przezemnle majątku 
posiadała wszystko, czego 
potrzebuje dla wygody 1 przy­
jemności 1 ażeby moja matka 
otrzymywała tyle pieniędzy 
ile potrzebuje do spędzenia 
podeszłych lat swoich bez 
troski 1 w szczęściu.

Pozostały majątek szacują 
na 1225,000 do $250,000, 
z której to sumy przypada 
na police ubezpieczenia życia 
prezydenta $67,000.

Wykolejenie pociągu.
OMAHA, Nebr., 28 wrze­

śnia. — Pociąg osobowy kolei 
Wabash, jadący z St. Louis 
do Omaha, wykoleił się o godz. 
10 rano 7 mil od Couclll 
Bluffs. Cały pociąg z 6 wa­
gonów złożony, oprócz loko­
motywy, stoczył sle z nasypu 
18 stóp wysokiego. Z pomiędzy 
jakich 100 podróżnych trzy 
osoby zostały śmiertelnie, a 
16 ciężko pokaleczonych; dużo 
innych lżej jest pokale­
czonych. Umrzeć muszą kon­
duktor Arthur F. Wilson, 
pani Geo. Rue i mała córeczka 
A. H. Wilsona z Takoma, 
Neb. Powodem wykolejenia 
miało być rozszerzenie się szyn.

Wyrodna matka.
CLEVELAND, O., 28 wrze­

śnia. — W miejscowości 
Little York, Perry Curtis, 
żona farmera potopiła w studni 
czworo swych małych dziatek, 

a później wskoczyła sama i 
zginęła razem. Mąż jej był 
w mieście i nic nie wiedział 
o tym wypadku — dowiedział 
się z gazet. Rozpacz jego nie 
miała granic. Najstarsze z dzieci 
miało lat 9, najmłodsze dwa. 
Matka miała lat 38. Naj­
młodsze dziecko było mocno 
poszarpane, prawdopodobnie 
walczyło o swe życie. Ciała 
ich znaleźli sąsledzl gdy przyszli 
po wodę do studni. Wszyscy 
są przekonani, że czyn ten 
został dokonany w napadzie 
obłędu.

Wyścigi międzynarodowe.
NEW YORK, 30 września.

— Między jachtem żaglowym 
Columbia będącym własnością 
Amerykanów, a Shamrok 2, 
należącym do Anglików, od­
bywają się wyścigi. Dotąd 
jacht amerykański wziął górę 
nad angielskim. Wyścigów 
będzie pięć, a premią jest 
nader kosztowny puchar.

Napad na grób McKinleya.
CANTON, O., 30 września.

— Na cmentarzu West Lawn 
strzeże grobu prezydenta Mc­
Kinleya kompania wojsk re­
gularnych. 20 żołnierzy stoi 
na straży, 50 Innych przezna­
czonych jest do luzowanla. 
Wczoraj wieczorem o godz. 
7:30 żołnierz de Prend stojący 
na sklepieniu spostrzegł jakąś 
twarz wychylającą się z za 
drzewa w odległości 40 stóp 
wpatrzoną w grób. Przyglądał 
się temu ze 20 minut; w końcu 
ów człowiek podbiegł do 
drzewa o 10 stóp bliższego. 
De Prend zawołał na niego, 
a nie otrzymawszy odpowiedzi, 
zmierzył ku niemu z kara­
binu. W tej chwili jednak 
jakiś Inny człowiek, który 
zakradł się za niego, uderzył 
o karabin I pchnął go parę 
razy nożem; rozdarł mu uni­
form, ale go nie ranił. Żołnierz 
stoczył się z wierzchu skle­
pienia na dół. Nadbiegł oficer 
Ashbrldge, ale za późno; obaj 
napastnicy uciekli I pomimo 
szukania skrzętnego już ich 
nie znaleziono.

K0RE8P0NDENCYA.
MEKSYK, 21 września, 1901. 
Szanowny Panie Dyniewicz!

Wskutek kilkakrotnej odezwy 
zamieszozonej w piśmie pańekiem 
i mającej na celu wzniecen:e 
prądu emigracyjnego polskiego do 
Meksyku, otrzymałem dosyć propo- 
zyoyi od Rodaków traktujących 
w tej sprawie.

Wielu radzi są przybyć gdyby 
znalazł się kto, któryby zapewnić 
im mógł łat wość zrobienia w > rótkim 
czasie majątku, — żądanie dosyć 
wygodne, — drudzy zaś chcą być 
pewni czy tu się pieprz rodzi, inni 
znów, skromniejsi, zniechęceni nie 
powodzeniami z powodu czy to 
suszy czy to nieurodzaju gotowi są 
opuścić swoje osady i przybyć tu 
w celu łatwiejszego zarobku — 
przy roli i w tym celu proszą mnie 
o jak najszersze dane 00 do tu­
tejszych stosunków.

W odpowiedzi na owe zapytania, 
dla tych którzy mają tu zamiar 
przybyć, polecam im zwiedzić wy­
stawę buffalowską, a oddział me­
ksykański w szczególności. Znajdą 
oni tam jeżeli nie wszystkie, to 
większą część produktów, jakie 
ziemia meksykańska rodzi, a dele­
gowani meksykańscy mają pole­
cenie czy to ustnie ozy piśmiennie, 
udzielić wszystkim, których Intere­
sować może ten kraj, wskazówek i 
objaśnień pożądanych.

Co do zdania mego, jestem 
pewnym iż rolnik polski, przy­
wykły z urodzenia do pracy, 
aby tylko osiadł w miejsoowośoi 
zdrowej, znajdzie tu szerokie pole 
do polepszenia swego bytu, jeżeli 
nie do zrobienia majątku. Z uwagi 
zaś którą mi czynią, iż brak tu 
elementu polskiego któryby dać 
mógł początek do emigraoyj, nie 
możemy brać za wskazówkę, iż 
ziemia meksykańska nie jest dla 
rolnika polskiego, owszem, ziemia 
tutejsza, po większej części posia­
dająca klimat umiarkowany i gorący 
zwilgooona peryodycznemi desz­
czami wydziela nieustannie naj­
rozmaitszą roślinność, przeto rolnik 
polski, przy małej stosunkowo pracy 
spodziewać się może obfitego,plonu.

Przyczyna braku emigracyt pol­
skiej w ozem innem polega. Kmieć 
polski przywykły z natury dożycia 
towarzyskiego, między swymi, 
trudnym jest do opuszczenia swego 
gniazda, do oddalenia się od swoich. 
Czyż emigraoya polska do Stanów 
Zjednoczonych doszłaby do takiej 
powagi, gdyby tam nie mieli się 
do kogo udać, gdyby nie wiedzieli 
iż tam, gdzie władają językiem 
polskim znajdą zawsze przyjęć e i 
opiekę? Nie! i wiemy dobrze z hi- 
storyi emigracyi polskiej w Stanach 
Zjednoczonych jakie to trudne były 
początki. Toż samo dzieje się z Me­
ksykiem, brak inicjatywy, któraby 
dała początek do założenia osad 
czysto polskich. Tymczasem ileż tu 
ki lonii złożonych z cudzoziemców 
posiadamy!

Czyż my mamy pozostać w tyle 
w obeo innych narodowośoi? Czyż 
brak jest pomiędzy nami kilkunastu 

odważniejszych, którzyby dali po- 
ozątek?

Wprawdzie początek jest trudny, 
jak to zwykie bywa, lecz raz 
osiadłszy się tu Polacy i poznawszy 
się z tutejszemi stosunkami, z tu­
tejszą urodzajnością ziemi, z roz­
maitością płodów, jaka ta wydaje, 
przy małej stosunkowo pracy i 
w pełnym spokoju tutejszych sto­
sunków politycznych, niebawem 
wskażą drogę swym krewnym i 
znajomym, aby przyłączyli się do 
nich.

Uwaga jaką należy mi się zwrócić 
w danym razie jest ta, aby ci 
którzy radzi by przybyć tu byli 
obznajomieni z uprawą produktów 
kraju umiarkowanego a zatem przy­
wykli do gorąca 24 lub 23 stopnio­
wego (Reaumur’s) tym to łatwiej 
by przyszło zaklimatyzowaó się, 
następnie, iż wartość ziemi jest tu 
przecięciowo 8 piastrów za akier 
czyli 4 dolary w słocie, (1 dolar 
2 10 w srebrze meksykańskiem) 
zatem pieniądz meksykański warty 
jest połowę.

Dalej mowa panująca jest tu 
hiszpańska, nareszoie, niżej podpi­
sany, mający za zadani , aby rol­
nicy polscy, którzyby dla jakich- 
kolwiekbądź przyczyn choieli się 
osiedlić w Meksyku, a potrzebo­
waliby w tym celu bliższych wia- 
dom- ści, ułatwię każdemu tru­
dności na jakie natrafióby mógł i 
dać wskazówki praktyczne i bez­
interesowne.

Z szacunkiem
R. Barczyński. 

2ga Guerrero 30, Mexico City.

“Przez długi czas cierpiałem na 
okropny kaszel. Używałem różnych 
lekarstw, leoz nie doznałem ulgi 
W końcu spróbowałem Severy Bal­
samu za płuca i po zużyoiu jednej 
butelki, duszenie w piersiach usta­
ło i kaszel ustał. Obecnie mam 
go zawsze w domu i polecam ko­
mu tylko mogę” Fr. Knz, 4822 S. 
Elizabeth st., Cbioago. Cena 25c. i 
50c

W- J. Czarkowski, raczy się 
zgłosić po swą przesyłkę do biura 
eipresowego w Erie, Pa.

w wielkim zapasie 
Instrumentadorwa 
nia zębów, różne­
go rozmiaru i in­
strumenta do pusz­
czania krwi.

Pasy elektryczne, które usu­
wają bóle w krzyżach, w bokach, 
w żołądku, ból głowy, reumatyzm 
i t. p.

Pasy elektryczne dajeiny na 10 
dniową próbę, a gdy się wam spo­
dobają. przyślijcie nam $2.25, a 
gdyby wam nie przynosiły ulgi, 
odeślijście nam pas nazad. Przy 
obstalunku pasu elektrycznego na­
leży opisać chorobę i załączyć na 
odpowiedź 2c znaczek pocztowy.

THEODOR 8ULIK8,
box 1893 Duquesne, Pa.

BABKO!
Każdy abonent “Gazety Polskiej” 

może otrzymać Stereoskop z 24 
widokami Męki Pańskiej taki 
sam, jaki sprzedawany jest po dwa 
dolary ZA DARMO, jeżeli nam 
przyśle jednego nowego abonenta 
na “Gazetę Polską,” który zapłaci 
prenumeratę za cały rok z góry. 
Nowy abonent ma prawo do pre­
mii w sumie jeinego dolara, którą 
to premię może wybrać sobie w 
książkach, jakie znajdują się w na­
szej księgarni.

Oferta po 
wyższa jest na 
to zrobiona, a- 
żeby zdobyć yk
więcej nowych ' &SL V, 
abonentów na 
Gazetę Polską, 
która ma obe- 
cnie 10,000 a- 
bonentów. a ICTe
gdy dojdzie do 
15,000, będzie 
znacznie powiększoną. Jest to więc 
w interesie każdego abonenta, aże­
by jak najprędzej dobić do 15,000, 
a wtenczas będzie odbierał gazetę 
o wiele większą, a tem samem bę­
dzie miał więcej do czytania.

Każdy nasz abonent ma najmniej 
jednego przyjaciela, który jeszcze 
nie prenumeruje “Gazety Polskiej” 
i nie ulega żadnej wątpliwości, że 
z małą fatygą i dobrą chęcią mo­
że tego przyjaciela zdobyć na na­
szego abonenta. Za tę fatygę i do­
brą chęć ofiarujemy za każdego no­
wego abonenta niebywały dwudo- 
larowy podarunek, to jest Stereo­
skop z 24 widokami Męki Pań­
skiej ZA DARMO, a nowemu
abonentowi, jak wyżej wspomnieliśmy, poślemy w premii ksią­
żek wartości jednego dolara.

Załączona rycina przedstawia stereoskop, który ofiarujemy 
każdemu za nowego abonenta, a na innej stronicy podajemy 
jeden z widoków Męki Pańskiej.

Pospieszcie się więc z nowymi abonentami pod adresem: 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 

Wydawca “Gazety Polskiej,” 532 Noble st., Chicago, Ili.----—-------------------------- •
IGNACY WOLFF,

Pierwszy TABAKI
r.trnaBt DO ZAŻYWANIA

BIAŁEGO ORŁA.
Wyrabia nai lepszą tabakę w rozmaitych gatunkach na sposób 

etarokrajeki. Przy kupowaniu prosimy uważać na znak ochronny 
Białe«» Orła, który »lę znalduje na kaidem naczyniu. Na żądanie 
wysyłamy próbki i cennik darmo. Hurtownym odbiorcom odstępu­
jemy znaczny rabat.

IGNACY WOLFF,
Jako znawca tabaki do zażywania zażwiadczam sumiennie, że 

to najlepsza tabaka w całej Ameryce. W. Radom»ki, podróżujący 
agent “Gazety Polskiej”. Хаак oekroaay Białego Orła

Nowe książki.
Z pod prasy wyszły następujące nowe 

książki:

NA GRANICY. N owija przez M. 
Reichenbacha Przekład D. G. 
Cena 15c

DZIESIĘĆ MILIONÓW DOLARÓW- 
Nowela Maurycego Jokaja. Przekład 
z węgierskiego. Cena 15c

Rzadka sposobność!
NABYCIA

FORTEPIANU 
lub ORGANU 

firmy światowej

W. W. KIMBALL CO.,
w interesie filialnym p. n.

824 Milwaukee Avenue
przy W. Division ul. CHICAGO.

Chcąc wyrobić i utrwali«’ renomę na­
szej nowo otworzonej filii firmy W, W. 
Kimball Co., zaopatrzyliśmy skład ten w 
wielki wybór fortepianów najlepszej 
marki, tak nowych jak 1 mało używanych 
piano! (self playing piano), samograją- 
cych organ oraz organów pokojowych.

Ceny na 50 procent zniżone.
Chcąc, aby Szan. Publiczność Polska 

przekonała się o naszej taniej, a rzadkiej 
ofercie, prosimy o łaskawe ódwiedzenie 
nasze! filii, a przekonani jesteśmy, że 
potrafimy zadowolnić Szan. Publiczność 
Polską pod każdym względem, t. j. tak 
pod względem dobroci instrumentu, jak 
i w taniości. Poniżej podajemy ceny 
kilku z naszych Pinich fortepianów i 
organów.

Horace Walter & Co. (Rosewood) kosz­
tował $850.00 za $120.00. Heinze (używa­
ny 8 miesiące) oak, koeztował $190.00 
za $125 00. Light <Ss Co. (nowy sampel) 
koeztował $800.00 za $165.00. Martin 
(walnut) “square” za $25.00. Kimball 
Co. (rosewood) $400.00 za $225.00. Bur­
dett (organ) $110 za $20.00. Kimballa 
(S. P.) ssmogrający organ, koeztował 
$125 za $85. Każdy instrument przed 
wysyłką jest egzaminowany, nastrojony, 
odczyszczony i gwarantowany.
Nadzwyczaj łatwe waraakl kapsa!

Севу alekle ! Dogodna wyplata !

Ofis filialny otwarty dla dogodności 
Sz. Publiczności Polskiej codziennie do 
9ej, w soboty zaś do godziny lOej 1 pół 
wieczór.

W. W. KIMBALL CO.
M. Rabinoff, Ed. L. Kołakowski, 

Manager. Ropr. Polskiego Dep.

Filia: 824 Milwaukee Ате.
Przy W. Divleiou ul. CHICAGO.

OFIS GŁÓWNY;
237—253 Wabash Ave.

róg Jackson bird., CHICAGO, ILL.
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6 G--AJZZETJA РОЬЙКА,

Pierwszy mąż
KOMEDYA W JEDNYM AKCIE

z francuzkiego.

(Ciąg dalszy).
Edward.

Co za myśl!
Aniela.

Zresztą powinnam była być do tego 
przygotowaną.

Edward (na stronie).
Zwykły początek, zaraz tu nieboszczyk 

wyjedzie.
Aniela.

Trzeba się przyzwyczajać do podo­
bnej obojętności.

Edward (na stronie).
Ocho! nie mówiłem?., nieboszczyk 

jedzie.
Aniela.

Jakże okropna różnica, mój Feliks 
nigdyby się tego nie dopuścił.

Edward (na stronie).
Zajechał.

Aniela.
On był tak uprzedzający, umiał uży­

wać swego szczęścia, on by nikogo do 
siebie nie zaprosił, on zawsze chciał być 
sam na sam ze mną.

Edward (cedząc przez zęby).
Hm! jak tu sam na sam być może?

Aniela.
Co mówisz?

Edward.

Nic, tylko chciałem powiedzieć jak 
tu sam na sam być może, kiedy zawsze 
jest ten trzeci między nami. W pożyciu 
naszem jeszcześmy nigdy we dwoje nie 
byli, zawsze tercet, w którym główną 
partyą śpiewa nieboszczyk, a ja podrzę­
dną, on jest tenorem ja basem, intruz nie­
godziwy, gdyby żył przynajmniej!

Aniela.
To bym twoją żoną nie była.

Edward.
Prawda, może by to lepiej było.

Aniela.
Panie!

Edwatd.
Przepraszam, przepraszam cię moja 

Anielo, ale gdy kto na wszystkie strony 
jest ustawicznie szczypany.

Aniela.
Co! wymówki? O tego nadto! Czyż 

może być nieszczęśliwsza kobieta na świe­
cie?

Edward.
Masz tobie łzy! Anielo, droga Anie­

lo!
Aniela.

Daj mi pokój, idź sobie, jesteś nie­
znośny.

(Wychodzi, zamyka drztci na klucz).

SCENA V.
Edward, Puchajło. 

Edward.

Masz tobie zamknęła się, gotowa się 
jeszcze oszańcować, ufortyfikować! do 
djabła nie jestem nawet drugim mężem! 
Czemże więc jestem? zerem i basta, no 
powiedz, powiedz sam mój przyjacielu.

Puchajło.
Czy tak zwykle na łonie rodziny wol­

ne chwile przepędzasz?
Edward.

Takusieńko, zazdroszczę ci kawaler­
skiego stanu. Z początku wszystko prze­
ślicznie, kobietka ładna, zgrabna, miła, 
marzyła i mówiła o mnie jedynie. Po mio­
dowych miesiącach, gdyśmy powrócili do 
życia zwyczajnego, gdyż nakoniec samą 
miłością żyć nie podobna, na tle naszego 
pożycia występować zaczęła zrazu blada 
postać, cień mego poprzednika, która 
przez łagodność moją, zaczęła silnie się 
uwydatniać i urosła teraz w potężnego 
olbrzyma, w straszydło, w smoka, który 
mnie gnębi, dusi, pożera!

Puchajło.
To nie złe, to dosyć przyjemne.

Edward.
A jednak ubóstwiam moją żonę, ko­

cham nad życie moją Anielę., lecz cóż 
to wszystko znaczy.. Żaden mój postę­
pek nie podoba się, nie znajduje nawet 
pobłażania, wszystko co zrobię, źle, nie 
mam gustu, źle się ubieram, źle krawat 

zawiązuję, źle chodzę, źle siedzę, źle, źle, 
źle, ale do kroćset piorunów ten pierwszy 
mąż, to był anioł, lew, djabeł, czy co. Te­
raz mężowie wyradzają się. O czemuż ja 
czemu nie jestem pierwszym, jedynym 
mężem, czemu moja żona mnie tylko je­
dnego nie zna na świecie, byłbym najpię­
kniejszym mężem na świecie!

Puchajło.

Ba co tu poradzić, nieboszczyk ma tę 
przewagę nad tobą, że go nie ma., aima- 
ginacya robi go takim, jakim chce, obda­
rza go wszystkiemi przymiotami, obsypu­
je pochwałami, na twem miejscu użyłbym 
odwetu.

Edward.

Jakto odwetu? przecież ja nie mam 
nieboszczki.

Puchajło.

No, ale między żyjący mi.
Edward.

Ech co znowu.
Puchajło.

Jedyny sposób na kobietę, która nas 
trzyma od siebie zdaleka, trzeba umieć 
swoją wyższość pokazać.

Edward.

Trzebaż przynajmniej znać swego po­
przednika, a jam go ani razu w życiu nie 
widział, znam tylko jego zalety, które mi 
rzuca w oczy niepocieszona wdowa, tru- 
dnoż przecie, abym się o szczegóły je­
szcze o nim dopytywał.

Puchajło.
Zaczekaj dowiem ja się wszystkiego, 

Znajdziemy sposób przywrócenia domowe­
go szczęścia, będziemy wszyscy czworo 
używali rozkoszy, słodyczy, spokoju..

Edward.
Jakto we czworo?

Puchajło.
Gdy się ożenię.

Edward.
Więc się żenisz?

Puchajło.
Dla czegóżby nie.

Edward.
Strzeż się!

Puchajło.
Przypuśćmy, że pierwszy mąż był po­

tworem, ja będę uwielbianym.
Edward.

Wdowę zaślubisz?
Puchajło.

Jeszcze gorzej rozwódkę.
Edward.

Ciotkę?
Puchajło.

Zgadłeś! Tęskniła za mną ciągle, ból 
ściskał jej serce 25 lat! nie żarty, musi 
mieć djabelnie ściśnięte! czule mnie przy­
jęła. O! ma w sobie potężny zapas czuło­
ści! wszystko to na mnie spłynie. Będę 
pieszczony, niańczony, jak pączek w ma­
śle pływać będę. Biegnę tylko do owego 
rządcy, czy plenipotenta, dowiem się nie­
co szczegółów, a wtedy zobaczysz kochan­
ku, pokażę ci w jaki to sposób zwycięża 
się swego poprzednika.

(Wychodzi).
SCENA VI.

Edward potem Antosia. 
Edward (sam).

Zaślubia ciotkę, kobietę, której mąż 
żyje, to już do pioruna lepiej mieć z du­
chem do czynienia, chociażby czoło tego 
potępieńca uwieńczone było koroną z sa­
mych brylantów. Lecz cóż to rnusiał być 
za człowiek? chciałem się dowiedzieć,lecz 
tak mi się to śmiesznem wydało, ale na 
koniec wiedzieć muszę czego się trzymać? 
Kto by mnie tu w tem względzie mógł 
objaśnić ?

(Spostrzega wchodzącą Antosię niosącą kwiaty).
Antosiu!

(Na stronie).
Córka starej ogrodniczki tu wycho­

wana, może ona? Malutka! proszę bliżej.
Antosia (zbliżając się)

Co pan każę.
Edward (ciszej).

Cicho! Niech nas nikt nie słyszy, 
zwłaszcza pani. Mam cię o coś spytać.

Antosia (spuszczając oczy).
Słucham pana.

Edward.
Ale to się nie ciebie tyczy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

♦♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«♦♦♦♦♦w*

> :
; Pismo ilustrowane, hunio-i 
jystyczne i naukowe. )
> Wychodzi 1 i 15go każdego! 
[miesiąca. i

Adres: ♦
THE BEE PUBL. CO. t 

[141-143 W. Division st,, 3 floor.J 
Chicago, II).

♦♦♦♦♦♦♦♦•♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦w»»»

[Pszczółka

— t-----
Lion Kawa 
przedstawia wagę 16 un­
cyi czystej kawy na funt. 
Farbowana Kawa składa 
się z 14 uncyi kawy i z 
dwóch uncyi jaj, kleju 
itp. substancyi bez ża­
dnej dla was wartości, a 
za to napędza pieniądze 
do kieszeni tym, któ. 
rzy ją farbują.

FARMY!
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Jeżeli chcecie dobrą urodzajną 
ziemię na farmę za małą gotów­
kę, to kupcie w NOWEJ POL­
SCE, przy stacyi Beaver w po­
wiecie Marinette, Wis., po 8 do 
10 dolarów za akier, na 5 lat wy­
płaty po 6 procent. Dobre poło­
żenie przy wielkich miastach 
Marinette i Menominee. Wszy­
stko można za gotówkę sprzedać 
i to po cenach wyższych niż w 
Chicago 1 Milwaukee.

Kolonia jest dobrze zaludnio­
na. Są tu szkoły i kościoły i do­
bre drogi. Roboty można dostać 
pod dostatkiem.

Dlaczego kupować lichą zie­
mię w dobrem położeniu lub do­
brą ziemię w Mchem położeniu 
i około lichego targu, kiedy mo­
żecie dostać dobry grunt w do­
brze zaludnionej osadzie, po 8 
do 10 dolarów za akier.

Każdy jest zadowolony u nas 
i nikt nie opuścił naszej kolonii. 
Wielu zaś kupuje grunta z ksią­
żki i mapy zimową porą, gdy na 
gruntach leży śnieg i nic nie 
rośnie. Lepiej jest przekonać Się 
samemu, a teraz jest stosowny 
czas, gdy wszystko rośnie.

Po wszelkie szczegóły zgłoście 
się osobiście lub listownie do

Theo. Rudziński,
LAND COMPANY,

403 MITCHELL STREET, ЖЖ

j/.
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SEVERY LEKARSTWA
7'

Przez przeszło dwadzieścia lat jedyne uznane polskie i czeskie lekarstwa. Sporządzone z czystych składników roślinnych, z doskonałą 
znajomością rzeczy. Czytajcie co ludzie mówią o tych lekarstwach. Kilka tysięcy świadectw potwierdzających ich skuteczność.

fi

»

♦

Severy Balsam na Płuca.
Stanowcze lekarstwo na wszelkie kaszle,zaziębie­

nia, astmę, krup i wszelkie dolegliwości płuc. Ce­
na 25c i 50c.

W. F. Severs. Cedar Rapids, Iowa.— Szanowny 
Panie! — Dziękuję Panu serdecznie za Pański 
Balsam na Płuca. Żona moja strasznego nabawiła 
się kaszlu wskutek napicia się wody lodowej. 
Zwątpiliśmy o jej życiu. Nic jej nie pomagało. W 
końcu spróbowaliśmy pańskiego Balsamu na Płu­
ca i zaraz doznała ulgi. Po dwudniowem leczeniu 
kaszel został zupełnie usunięty. Stało się to jakby 
cudownie. Z szacunkiem Jos. Piachy, Ponca, Neb.

Szanowny Pani! — Przez długi czas cierpiałem 
na atraszny kaszel. Używałem rozmaitych lekarstw, 
ale nie doznałem żadnej ulgi. Wtenczas spróbo­
wałam Severy Balsamu na Płuca i po użyciu je­
dnej butelki, ciężar na moich piersiach został usu­
nięty i kaszel ustał. Teraz zawsze go używam w 
mojej rodzinie i polecam go gdzie tylko mogę. 
Z szacunkiem Fr. Kriz, 4822 S. Elizabeth st., 
Chicago»

Severy Olej św. Gotharda.
Nieprzyjaciel wszelkich boleści. Przynosi szybką 

i stanowczą ulgę we wszelkich reumatycznych do­
legliwościach, neuralgii, kurczach, bólu w krzy­
żach. Zesztywniałe i przesilone muszkuły szybko 
zostają wzmocnione i nabierają elastyczności przez 
użycie tego Oleju. Cena 50c.

Szanowny Panie!—Proszę przyjąć moje wyrazy 
podziękowania za pański Olej św. Gotharda, który 
wyleczył mnie z reumatyzmu w całem ciele. Le­
dwie mogłem się ruszyć w łóżku, jednakże w 3ch 
dniach zostałem wyleczony za pomocą Oleju św. 
Gotharda. Z szacunkiem Fr. Naidl,Two Rivers, Wis.

Szanowny Panie!—Pragnę panu donieść, że Olej 
św. Gotharda jest najznakomitszem lekarstwem. 
Wyleczył mnie zupełnie po jednem zastosowaniu 
i polecam takowy serdecznie wszystkim, którzy 
cierpią w jakiejkolwiek części ciała. Z szacunkiem 
Fr. Buryanek, Westfield, Iowa.

Severy Balsam Życia.
Wzmacnia i nastraja każdy organ systemu. Wła*  

ściwe lekarstwo na wszelkie dolegliwości żołądka» 
mdłości, zatwardzenia i przezwycięża wszelkie nie- 
regularności trawienia. Cena 7oc.

Szanowny Panie!—Proszę mi przysłhć butelkę 
pańskiego Balsamu Życia, ponieważ ojciec mój bez 
niego obyć się nie może. Z szacunkiem Sophie 
Karnick, Hastings, Minn.

Szanowny Panie!—Proszę przyjąć moje najser­
deczniejsze podziękowanie za wyleczenie mnie z 
choroby za pomocą pańskiego Balsamu Życia. By­
ło to rzeczywiście zadziwiającem, gdyż nigdy nie 
uwierzyłabym, że lekarstwo może działać tak szyb­
ko i z takiem świetnem powodzeniem. W trzech 
dniach byłam zupełnie zdrową po używaniu pań­
skiego Balsamu Życia i dlatego wszystkim go po­
lecam, bo bez z niego nie powinien nikt się obyć. 
Z szacunkiem Józefina Hrabak, W. Bridgeport, O

Severy Opłatki na ból głowy i Neuralgią.
Zupełnie nieszkodliwe. Leczą szybko i stale 

wszelkie formy bólu głowy, neuralgii, boleści pe- 
ryodycznych u kobiet i uśmierzają wszelkie gorą­
czki. Cena 25c.

Szanowny Panie!—Pańskie Opłatki na Ból Gło­
wy i Neuralgię są wyśmienite. Przynoszą ulgę w 
każdym przypadku. Z szacunkiem Chas. Bilek, Dili/ Wis.

Szanowny Panie!—Proszę mi przysłać jeszcze 2 
pudełka opłatek, jedno dla mnie i jedno dla mojej 
przyjaciółki. My zawsze doznajemy stanowczej 
ulgi przez ich użycie. Z szacunkiem J. Smrt, 32 
Rockert st., Cleveland, Ohio.

Severy Lekarstwo na Nerki i Wątrobę.
Działa wprost na te organa, przezwycięża wszel-’ 

kie kongestye, kamień, zakrwawioną urynę, choro­
bę Brighta, i sprowadza im zdrowe i normalne 
działanie. Cena 75c i $1.25.

Szanowny Panie!—Cierpiałem wielki ból w krzy­
żach i nerkach, lecz po użyciu mniej niż połowy 
butelki Pańskiego Lekarstwa na Nerki i Wątrobę, 
ból nieomal zupełnie ustał. Tak znakomite lekar­
stwo z przyjemnością popieram i polecam. Zsacun- 
kietn Marie Jos. Slavik, New Selem, N. Dak.

8 a very Heart Tonic.
Szybko przyzwycięża chorobę serca i każdą for­

mę dolegliwości sercowej. Działa wprost na ten 
organ, reguluje cyrkulacyę krwi, wzmacnia muszku­
ły serca i nastraja cały organizm. Cena $1.00

Szanowny Panie!—Proszę przyjąć moje podzię­
kowania za lekarstwa mi przysłane. Pański Heart 
Tonie szczególnie dużo mi pomógł. Cierpiałam na 
straszne boleści serca, ale pański Heart Tonic zu­
pełnie mnie wyleczył. Pańskie lekarstwa są naj­
lepsze i każdy może na nie się spuścić w każdym 
wypadku. Z szacunkiem Mary Carlson, Albert, 
Kansas.

Severy Soothing Drops.
Przynoszą ulgę i pokrzepiający sen dla malu­

czkich. Stanowczo nie zawierają żadnych narko- 
tów. Cena 25 centów.

Szanowny Panie!—Dziękuję Panu za Pańskie 
Soothing Drops. Nasz mały synek mający 10 mie­
sięcy ciągle cierpiał na kurcze i był bardzo nie­
spokojnym w czasie snu. Poczęłam mu dawać Pań­
skie Soothing Drops i teraz śpi dobrze i nie ma 
żadnych kurczów. Polecam Pańskie Soothing Drops, 
gdziekolwiek mogę. Z szacunkiem Marie Simandl, 
4954 S. Wood St, Chicago.

Severy Female Regulator.
Prawdziwe błogosławieństwo dla niewiast. Regu­

luje wszelkie nieregularności peryodyczne, prze­
zwycięża kongestye, sprowadza zdrowe działanie 
organów i usuwa wszelkie dolegliwości przypadko­
we w czasie stanu poważnego, porodu i zmiany 
życia. Cena $1.00.

Szanowny Panie! — Z przyjemnością donoszę 
o wyśmienitym skutku Severy lekarstw a szczęgól- 

nie Severy Female Regulatora. Ożeniłem się przed 
sześciu laty, ale żona moja ciągle chorowała, pomi­
mo, że używała wiele lekarstw, które bardzo jej za­
lecano Widocznie nic jej nie pomagało. W końcu 
radzono jej używać Severy Female Regulatora, za 
pomocą którego szybko osiągnięto świetny skutek. 
Porodziła silnego i zdrowego chłopca i żona moja 
jest zupełnie zdrowa od tego czasu. Z szacunkiem 
John Jehlicka, Alvaretta, ukla. Terr.

Severy Czyściciel Krwi.
Wzmacnia i oczyszcza krew, pomaga w trawie­

niu i pobudza działanie umysłowe. Leczy rany, cze- 
raki, wrzody, skaleczenia, wszelkie choroby ze krwi 
pochodzące i choroby skórne i przynosi zdrowy sen 
i ulgę. Cena $1.00.

Zaświadczenie *od  wybitnego redaktora:
Szanowny Panie!—Proszę mi przysłać butelkę 

Severy Czyściciela Krwi. Cierpiałem na ranę zada­
ną mi przez odbicie się fuzyi. To powodowało od 
czasu do czasu wyrzuty i jątrzenia się, co mi wiel­
ce dolegało. Rok temu użyłem Pańskiego Czyści­
ciela Krwi i od tego czasu więcej nie cierpiałem. 
Dlatego życzę sobie mieć butelkę zawszepod ręką. 
Z szacunkiem A. Feriencik,redMor, 260 K 10th st., 
New York.

Severy Bitters na Żołądek.
Naturalnie lekarstwo wzmacniające i żołądkowe. 

Pomaga w odłączaniu się soków żołądkowych, po­
prawia trawienie, pobudza organa, polepsza apetyt 
i nastraja i wzbudza cały system. Nieocenione 
dla wszystkich słabych i na zdrowiu zrujnowanych 
ludzi. Cena 50c i $1.00.

Szanowny Panie!—Poświadczam niniejszem li­
stem, że Severy Bitters na Żołądek wywarł na 
ranie znakomity skutek. Cierpiałem przez długi 
czas na niestrawność i boleści w żołądku i chodzi­
łem od jednego doktora do drugiego po pomoc. 
Wszyscy mi dali pewne proszki, ale żaden rai nie 
pomógł. Po użyciu jednej butelki Severy Bitters 
na Żołądek zostałem zupełnie wyleczonym. Z sza­
cunkiem Louis Krotz, Box 209, Irwin, Pa.

*5/
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Na sprzedaż we wszystkich aptekach i u kupców sprzedających medycyny albo do nabycia wprost od nas po nadesłaniu ceny.

W. F. SEYERA, Polsko-Czeski Aptekarz, Cedar Rapids, Iowa.
i

♦♦♦ ♦♦ ;♦ * i * * I * ' f V '



POLSKA. 7

KAŻDA KOBIETA p® 
winna mieć w domu książkę 
niezbędnie potrzebną pod 
tytylem “Nauka Położnictwa’’. 
Do nabycia w Księgarni 
W. Dyniewicza za >1.50

Książki
Polsko-Łacińskie.

Tak bardzo pożądane 
książki polsko-łaciń- 
skie dla wyższych od­
działów w szkołach 
polskich, są już na u- 
kończeniu.

ZWIĘZŁA GRAMATYKA języka 
łacińskiego dla klasy I-ej i Ii-ej 
przez dr. Z. Samolewicza, 84 stro­
nic w mocnej oprawie po . 30c

ĆWICZENIA ŁACIŃSKIE dla kla­
sy I-ej, zastosowane do Zwięzłej 
Gramatyki, przez dr. Z. Samolewi­
cza, 74 stronic i

SPIS WYRAZÓW, używanych w 
Ćwiczeniach Łacińskich dla klasy 
I-ej przez dr. Z. Samolewicza, 86 
stronic; obie w mocnej oprawie 50c 

GRAMATYKA ŁACIŃSKA zasto­
sowana do użytku szkół glmna- 
zyalnych 1 realnych przez prof. 
A. Jerzykowskiego, 800 stronic, 
w mocnej oprawie po $1.20

W. DYNIEWICZ

Wte, Rogers & Meh, 
ATTORNEYS and COUN­

SELORS AT LAW.
FOK0J 830

Chamber of Commerce Building, 
Rdg LaSalle i Washington ul., 

CHICAGO, ILL.
TAKE ELEVATOR. Tel. Main «100.

Louisville & Nashville
T) • ] J WIELKA CENTRALNO PO-naiiroaa ŁUDN. LINIA KOLEJOWA

BILETY DLA 
TURYSTÓW ZIMOWYCH 

«ą na szprzedaż do

Florydy i Wy­
brzeży nad Za­
toką Morską...

Piszcie po lnformacye do:
C. L. STONE,

General Passenger Agent, 
Louitnille, Ky. 

Foćlljcie swój adres do:
R. J. WEMYSS,

General Immigration and Industrial Agent, 
Louisville, Ky., 

A on wam przyśle darmo,
MAPT, ILUSTROWANE PAMFLETT, oru 
OBNN1K GRUNTOW 1 FARM w STANACH

Kentucky, Teunessee, 
Alabama, Mississippi 

i Florida.

Nowy Wynalazek
NA WZMOCNIENIE I U- 
TRZTMANIE WŁOSÓW.

see starych porastają nowe nader bar­
wne włosy. (Oflś 256 Grand st., Wms.) 
Po szczegóły piszcie załączając 2c zna­
czek pocztowy pod adresem:

PROF J. M. BRUNDZA.
Sta. W Boa 106, Brookl,D-N«w Tork.

M. PACOSA
dostarcza adresów dziewcząt I chłopców, 

pragnących rozpocząć korespondencję 
po 25 centów za adres.

Sprzedaje także pieczątki gumowe, pieczęcie, 
w stalowe litery, atrament, papier, itp. przed­
mioty. Pieniądze przesyłać można przez Mo­
ney Order, w '.licie regietrowanym, lub w zna­
czkach pocztowych. Adres:

M. PACOSA,
Box 1070, Chicopee, Mass.

Nie 
opuszczajcie 
dobrej 
sposobności, 
nie 
odkładajcie 
jej
na 
później, 
ale 
obs alujcie 
teraz 
nagrobek 
dla 
Bwych 
zmarłych,

ostatnia 
cześć 
i dar, 
jaki 
złożyć 
można 
najdroższym, 
których 
śmierć 
zabrała. 
Mamy 
żelazne 
krzyże 
wykończone 
i dosyć 
wielkie 
$5 00 
a także 
1 droższe. 
Poszlemy 
Wam 
wszystko 
wraz 
ze złotym 
napisem 
o zmarłym, 
stosownie 
do życzenia. 

Potrzeba tylko ześrubować z podstawą 
i postawić na grobie.

Poszlijcie markę pocztową po kata­
log Ilustrowany. Adree:
New York Cemetery Monumen­

tal Co., 
Punxsutawney, Pa.

Giermek Książęcy.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XIII WIEKU 

przez Zuzannę Morawską.

(Ciąg dalszy).
Długo jednak stali pode drzwiami 

nim odpowiedziano na ich pukanie; sły­
chać było narady, nowe bieganie po ko­
mnatach, westchnienia, nawet płacz Ko­
ści i Gierka, wreszcie ta ostatnia pod- 
biegłszy pode drzwi, zapytała piskliwym 
głosem:

— Wer da?
— Otwórz, otwórz księżniczko, odpo­

wiedział jej Kluczek tym samym języ­
kiem.

— Gott bewahre! — zawołała Jadwi­
ga, która przezedrzwi nie poznawszy gło­
su Kluczki, obawiała się wciąż jakiegoś 
podejścia.

— Ależ to ja, Kluczek — tłomaczył 
się przez drzwi wojak, przekładając zara­
zem, że Przygoń, marszałek zamku czer­
skiego, nie chciał ich wcale więzić, lecz 
właśnie pytał, czemby mógł księżnie słu­
żyć.

Namyślano się jeszcze, aż sarnę, księ­
żna, modląc się po cichu i polecając Bo­
gu na wszelkie przypadki, drzwi otwo­
rzyła.

Kością i Gierka trzymały się szat 
babki, ujrzawszy jednak dobrze znanego 
sobie dworzanina, skacząc wołały:

— Kluczek, Kluczek, a gdzie dzia­
dzio?

Po bliższem wyjaśnieniu, sama księ­
żna śmiała się ze swego przestrachu, 
a dziewczęta z orszaku rade były, że zna­
lazły przedmiot do wesołych żartów i ga­
węd.

Gwar więc wesoły wznosił się w ko­
mnacie, gdy Konrad się ukazał, prosząc, 
aby księżna raczyła zejść do wielkiej ko­
mnaty wraz z wnuczkami, gdzie ich cze­
ka przygotowany posiłek.

— Wołałabym męża mego widzieć — 
rzekła Jadwiga.

— Kiedy pójdziemy do dziadzi?—py­
tały księżniczki.

— Wszystko po kolei — odrzekł ksią­
żę mazowiecki. — Wierzcie mi księżno, iż 
niczego więcej nie pragnę, jak dogodzić 
waszym żądaniom — dodał, kłaniając się 
i podając rękę księżnie, gdy tymczasem 
Przygoń przy pomocy Kluczka wskazy­
wał jej dworowi komnatę, gdzie posiłek 
dlań był przygotowany.

Jadwiga wiedząc, że wielkie sprawy 
nie przeprowadzają się gwałtownie, na­
kłoniła się do żądania księcia, mając za­
miar podczas uczty wyjednać uwolnienie 
męża, a też obu do zgody nakłonić.

Szła więc prowadzona przez księcia 
mazowieckiego, który odziany w długą, 
obcisłą granatową szatę, spiętą na wiel­
kie złote, w kształcie orlich szponów gu­
zy, obwieszony złotemi łańcuchami, a od­
krytą głową w grzeczności się przesadzał. 
Ujął on prawą rękę księżnej swoją pra­
wicą i szedł odwrócony do niej twarzą, 
postępując wstecz i wyprzedzając ją o dwa 
kroki, wnuczki zaś szły obok, trzymając 
się szaty księżnej.

Komnata, do któręj weszli, dziwne- 
mi blaski. Światło bowiem z wielkiego 
komina biło się ze światłem w rozstawio­
nych na stole cynowych, misternej robo­
ty lampach, napełnionych wonnym olejem, 
łamiąc się w pysznych złoconych dzba­
nach i pucharach wschodniej roboty, któ­
re Konrad zrabował w krakowskim zam­
ku.

Toż samo światło padało na wielką 
białą marmurową płytę, rozdzielającą ko­
mnatę na dwie równe połowy.

Marmur ten otrzymał Konrad w da­
rze od mistrza krzyżackiego Hermana von 
Salza.

Jakież było zdziwienie Jadwigi, gdy 
zaledwie przestąpiła próg komnaty, ze 
drzwi na przeciwko po za tą płytą mar­
murową będących, ujrzała wychodzącego 
swego małżonka.

Stanęła oniemiała, sądząc, że to ja­
kieś widziadło, olśnił ją bowiem blask ła­
miących się promieni światła i owa nie 
znana jej biała płyta w podłodze.

Kością i Gierkana widok dziadka, po­
biegły wprost ku niemu, zatrzymały się 
jednak przy płycie i patrząc to na miga­
jące po niej blaski to na siebie nie śmia­
ły jej przestąpić.

Henryk zaś, spojrzawszy na tę lśnią­
cą zaporę, mruknął:

— Cóż to, czy to czarami książę ma­
zowiecki chce nas oplątać?— I wpatrzył 
się w taflę.

Po chwili jednak splunął za siebie, 
zrobił znak krzyża nad nieznaną sobie 
dotąd zaporą, a wyciągnąwszy szerokie 
ramiona, pochwycił stojącą na niej Ko- 
ścię.

Dziecię zawisło na szyi dziadka, ser­
deczną pieszczotą, gdy tymczasem Gier­
ka na pół z płaczem wołała:

— A mnie, mnie dziadziu weźcie! — 
bo ja się boję tego białepo lodu.

I próbowała nóżką śliskiego marmu­
ru.

Henryk więc zawołał wesoło:
— Dość już tych całusów, Kością!
I zsunąwszy ją na ziemię, podniósł 

znów uradowaną Gierkę, która jak i sio­
stra obsypywała pieszczotami ukochane­
go dziadka.

— Ha, ha, ha!—śmiał się Konrad — 
małżonek wasz nie boi się i krzyżackiej 
zapory!

A w myśli dodał:
— Może to i dobry dla mnie omen..

. — Jestem więźniem, czyliż to zapora, 
przez którą mi nie wolno przestąpić? — 
zapytał Henryk, mierząc dumnym wzro­
kiem Konrada i spoglądając ze zdziwie­
niem na małżonkę, która zbladłemi ze 
wzruszenia wargami szeptała modlitwę.

— Umiecie wy groźniejsze przęstę- 
pować zapory, a na zamki się wdzierać! 
odrzekł Konrad, biorąc się pod boki i pa­
trząc również dumnie na przeciwnika.

Henryk ręką chciał miecz uchwycić 
nie znalazłszy go jednak u boku, smutnie 
spuścił głowę i zacisnął wargi.

— Zwiecie się krewniakami i synami 
jednej, choć rozdzielnej ziemi, a stajecie, 
naprzeciw siebie, jak najzaciętsze wrogi! 
— poczęła Jadwiga.

— Krewniak, co mnie jak poganin 
podstępem do niewoli zabrał! — rzekł 
Henryk wyniośle i pięść zacisnął.

— Krewniak co mi syna uśmiercił!— 
odparł zgrzytając zębami Konrad.

— Chrystus więcej cierpiał, a jednak 
nieprzyjaciołom przebaczył — rzekła Ja­
dwiga zbliżając się do nieszczęśliwej ta­
fli, która ją dzieliła od męża i wnuczek.

— Dziadziu, weź nas i chodź do ba­
bci!— wołały księżniczki, czepiając się 
rąk dziadka.

— Ja tak tęskniłam do ciebie, a ty 
dziaduniu nie chcesz bawić się ze mną— 
wołała Kością.

— Ja tak prosiłam Boga, żeby cię 
jak najprędzej zobaczyć i byłam grzeczną, 
a dziadzio nie kocha Gierki! — przymi- 
lała się druga, sięgając do ręki dziadka.

Obie zaś skakały około zamyślonego 
księcia.

Rozchmurzyło się oblicze rycerza na 
ten szczebiot dziecięęy, wnuczki tak go 
się czepiały, że Henryk ująwszy jedną 
z nich prawą, a drugą lewą ręką, prze­
kroczył wśród pieszczot i śmiechu dzie- 
wczątek ową marmurową zaporę.

Jadwiga korzystając z tego uchwyci­
ła dłoń męża, a nie puszczając ręki Kon­
rada rzekła gorąco:

— Niechże między wami taka tylko 
jak ta zapora pozostanie, a miłościwy 
Stwórca wszelką wzajemną niechęć z serc 
waszych wypędzi.

Obaj jednak książęta mimo usiłowań 
Jadwigi nie podali sobie dłoni.

Księżna spoglądała na obu chwilę, po­
tem padając na kolana przed mężem wo­
łała:

— Niech krew ludu twego przelewa­
na wśród bratniej walki nie woła o pom­
stę do Tego, który jako przebacza, tak 
i karać umie! Może przyjść chwila, gdy 
trzeba będzie razem ku wspólnej stanąć 
obronie, czyż nie żal wam będzie krwi 
i sił zmarnowanych? Na miłość Boga, na 
miłość i spokój ziem waszych, zaklinam, 
podajcie sobie dłonie!

Twarz Henryka łagodniała, rozdęte 
nozdrza i usta, rozchylone co tylko gnie­
wem, drżały teraz miękkim jakimś wyra­
zem wśród srebrno białego obfitego zaro­
stu.

Konrad tymczasem patrzył chytrze 
z pod oka, wsuwał i wysuwał w ramio­
na krótką swą szyję, wreszcie z udanem 
przejęciem zawołał:

— Na głos tak świętobliwej pani, 
umilknąć muszą wszelkie urazy!

I wyciągnął rękę ku Henrykowi.
Książe szląski spojrzał badawczo 

w twarz przeciwnika, po chwili dopiero 
dłoń swą do uścisku otworzył, mówiąc:

— Oby tylko ta zgoda była szczerą.
— Tak mi Panie Boże dopomóż! — 

rzekł Konrad.
— Bałbym się, aby grom we mnie 

nie uderzył, gdybym na zaklęcie wyrze­
czone usty z natchnienia samego Boga, 
miał przeniewierstwem odpłacać!

(Ciąg dalszy nastąpi).

Jeżeli cierp cie na neuralglę, 
która często ludziom doku­
cza, to chcąc się jej pozbyć 
natychmiast, najlepiej jest u 
żyć “Opłatków Kufiewskiego 
na neuralglę”, a zniknie jak­
by ręką odjął. Pudełko 25c. 
Adres: The Kuflewski’s Phar­
macy. 1335—1337 W. 22nd 
st., Chicago, III. x

“Prosię o przysłanie mi jeszcze 
jednej butelki Severy Balsamu Ży­
cia, ponieważ mój ojciec nie może 
się bez niego obyć”. Panna Zofia 
Karnick, Hastings, Minn. Reguluje 
wnętrzności, pomaga trawieniu, 
wzmacnia system nerwowy, i usu­
wa osłabienie. Cena 75c.

I/Trt nunc kuPic 8zczero l\ I U UII UL !“b sre- 1« 1 w uiivt b Zega­
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
flisze po ilustrowany polski kata- 
og a wyślemy takowy bezpłatnie.

K. 8TACH0W8KI & CO.,
533 Noble 8t., Chicago, 111.

Pf| I ’ A M Ss. Rodakom паях wielki
■- " AJ Aj V-A-iii wybór rozmaitych licbta- 

ray, krzyży metalowych i a drzewa, krzyży­
ków, polskich medalioników, ezkaplerzy, 
różańców, kropielniczek, figar św., książek 
do nabożeństwa, obrazów, obrazków do 
książek itd.

JŁA BRACTW I TOWARZYSTW mamy zawsze 
na składr.ie świece woskowe białe lub żółte 
do użytku kościelnego, lub domowego — roz­
maitej wielkości od dwa i Jedno funtowych, 
oraz mniejsze gatunki, tanio.

POLSKIE POWINSZOWANIA imienin, urodzin 
itd. od 5c do $1.00 sztuka.

PAMIĄTKI CHRZTU I ŚLUBU itp. w zna­
cznym wyborze.

PRACOWNIA ARTYSTYCZNA.
PORTRETY z fotografii, ramy do obrazów, opra­

wione obrazy po cenach bardzo umiarkowa­
nych. Obrazy olejne do kościołów maluję 
Łanio.

□BfcTALUNKI załatwiamy zaraz po otrzymania 
listo.

IGBNTÓW poszukujemy w każde! polskiej ko­
lonii 1 dajemy dobry rabat, tak, że do К do­
larów dziennie zarobić można.

Plzzcle po nowe katalogi!
Na odpowiedź należy dołączyć Sc marką.

Adresować:

Józef Kwaśniewski,
<354 Bscher st.. Milwaukee, Wie.

Szkocka maść na oczy.

Cudowna ta maść Jest robiona podług przepisu 
pewnego starego szkockiego muyonarza, który 
podróżował w Palestynie (Ziemi Świętej) i po 
całej Azyl, lako też w Egipcie, lecząc luazi 
z różnych dolegliwości, chorób i słabości, prócz 
opowiadania słowa Bożego. Na dalekim Wscho­
dzie z powodu klimatu wielu cierpi na słabe 
oczy i wszyscy, którzy tej maści misyonarza 
używali podług przepisu, zostali wyleczeni, a cl, 
którzy mieli wzrok osłabiony, odzyskali wzrok 
zdrowy i silny. Szkocka ta maść Jest skuteczną 
zwłaszcza dla tych cierpiących na oczy, którzy 
maja wzrok osłabiony z nadmiernego czytania, 
szycia, pracowania nocami, wytężenia wzroku 
przy slabem świetle, isk również z przyczyny 
ciężkiej choroby lub silnego działania słońca.

Cena za pudełko $1.00.
Można przesyłać w liście reglstrowanym, 

przez Money Order lub w 1 i 8 centowych zna­
czkach pocztowych pod adresem:

Madame A. Marshank,
1578 N. California Av., Chicago, 111. 

Podtiękowanie.
Szan. Pani! Dziękuję za pani maść Jaka mi 

była przysłana, bo Jest bardzo skuteczna 1 po­
mocna. Poprzednio nie mogłem patrzeć na świa­
tło lub na słońce, a teraz mogę patrzeć i robić, 
a więc dziękuję za skuteczną maść. Proszę o 
przysłanie swego obrazka, ażebym widz'ał, komu 
inam do zawdzięczenia wyleczenie i zdrowie, «m 

Antoni Szymański,
608 Blaln st.. Schenectady, N. T.

ROK 1901
jubileuszowym, który cały kościół katolicki uro­
czyście obserwowuje. Z okazyi tej w dru­
karni “Gazety Polskiej” wydrukowaną została 

Książeczka Jubileuszowa, a li Nauka o Odpustach, szczególnie o odpu
• Jubileuszowym. Książeczka ta zawiera na­

bożeństwa i modlitwy przy odwiedzaniu kościo­
łów w celu zyskania odpustu odmawiać się ma­
jące. Napisana została przez X. N. B. i apro­
bowana przez władzę kościelną w Brzetysławin. 
Znajdować się powinna w każdym polskim do­
mu katolickim. Cena...................................... 6«

Do nabycia w pierwszej księgarni polskiej 
w Ameryce W. DYNIEWICZA, lS2 Noble St., 
Chicago, 111.

UWAGA: keyaojców Zmartwychwstań­
ców, książeczki jubileuszowe są inne, sprze­
dawane po 10 centów.

Anyone sending a sketch snd description may quickly ascertain our opinion freo whether an 'nventlon is probably patentable. Communlca- 
ttons ar nctly confidential. Handbook on Patents sent frve. Oldest agency for securing patents.

Patents taken through Munn A Co. receive 
yecioJ notice, without chargo, in the 

Scientific American.
A handsomely Illustrated weekly. largest cir­culation of any scientific journal. Terms. S3 a 
rear: four months, |L Sold by all newsdealers.

MUNN & Со.3618™11*” New YorkBranch Office. 625 F St- Washington. D. C.

Kalendarze 
Maryariskie

na rok 1901 są 
do nabycia w na­
szej księgami po 
15 centów sztuka, 
z przesyłką po­
cztową 20 cent.

Kupującym w większej 
ilości udziela się rabat.

W. Dyniewicz,
582 Noble st., Chicago, 111.

H. Neuberger & Co.,
585 N. Ashland Av., blizko Milwaukee Av.,

CHICAGO, ILLINOIS.
Wielki Zapas Zegarów i Zegarków

po cenach bardzo nizkich.
Zegarki dęte złote, gwarantowane na 

20 lat, werk Elgtn lub Waltheim, 
wart $20. za

Kryte czysto srebrne damskie, No. 16, 
warte $13.00 po

Dęto złote, gwaraneya na 20 lat, warte 
$25.00 po

Kryte czysto srebrne Elgin, warte $13.00 
po

Takie same z kopertą Standard warte $10 po

*13.75

*8.75

*15.00

*8.7«
*5.5»

Kryte dęto złote. 10 karat, stemplowane, 20 lat rwarancyl Elgin z 16 kamieniami, 
warte $25 po $16.00.

Kryte damskie czysto 14 Karatowe złote Elgin, warte $30 po $22. Kryte męskie No. 18 
caysto 14 karatowe złote Elgin, ze stemplem U. S. A. warte $50 po $37.50

Po niskiej także cenie łańcuszki I blżsterya. Przesłany towar można obejrzeć w biu­
rze ekspresowem zanim zań zapłacicie, albo można się zapytać listownie u p. Dyniewicza. 
60-10) H. NEUBERtiKRA CO.

Muzyka ożywia każde serce.
Niech wesele zapanuje w waszych sercach. 

Przyślijele nam $3.00 a my wysslemy wam ten śli­
czny Bolesowy Organ do obejrzenia.

Jeetto najnowszym, najtańszym i najlepszym 
instrumentem muzycznym kiedykolwiek ofiarowa­
nym. Więcej zadawalnia niż 100 doi. organy z grą 
przeszło 1000 melodyj, wszystkie popularne pieśni, 
walce, polki itd. i służy do kościelnej muzyki. Ka­
żde dziecko może grać. Opłaci się w jednym wieczo-^ 
rze jako muzyka na zabawy domowe. Nic lepszego 
nawet przewyższa kombinacye francuskich i szwaj­
car в ki eh muzycznych lustr. kosztujących 100 dor 
Rolose mają stalowe szpilki—nie papier—i wytrwa­
ją Jak życie długie. Sprzedajemy ten organ w pię­

knym pudle 1 3 rolose z muzyką z a $T»00Możecie $2.00 zapłacić z zamówieniem, resztę gdy 
otrzymacie organ. Kto zapłaci 6 doi. z • azpy zamówieniu otrzyma DARMO piękny serwis srebrny 
dla dzieci—łyżkę, nóż i widelec—w pięknym pudełku.

H. Richter Importing Co.. 157 Washington 8t., Chicago. 111.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVE., TSSJJffir

CHICACO, ILLINOIS.

I/AMTAD Realny, Pożyczkowy wyrabiamy petnomo- lUłNIUn <^i Asekuracyjny.
gallzacyą do wszystkich krajów w Europie.—Ściągamy schedy czyli spadki 
z Europy.—Wyrabiamy wszelkie papiery legalne i dokumenty w zakres 
notaryalny wchodzące.—Wyrabiamy Ckarivr'y dla towarzystw—Przyjmu­
jemy Tytuły Własności czyli Abstrakty do egzamlnacyi.—Dostarczamy pa­
szporty dla udających się za granicę.

Mamy za przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprze­
danie w Chicago i okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewniane lub 
murowane, albo próZne loty na pobudowani« domu, niechaj się zgłosi do 
nas.—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinois, Wisconsln, 
Michigan, Indiana, Nebraska, Iowa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 
w Alabama, Kalifornii 1 w innych Stanach.—Mamy także grunta (nieupra- 
wne) z lasami 1 bez drzewa do sprzedania. Przybądźcle lub naplszcle czego 
sobie życzycie, a przedłożymy wam farmę wielką lub małą, drogą lub tanią. 
Wymieniamy także farmy na chlcagoskie property.

Wysyłamy pieniądze do wszystkich krajów w Europie i wyrabiamy 
Karty Okrętowe do 1 z Europy.

W Chicago 1 okolicy wypożyczamy pieniądze na zakupno własności lub 
na budowę. Mamy *50,000  do wypożyczenia. Asekurujemy od ognia w naj­
lepszych kompaniach. Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenie na pierwszy 
morgecz czyli na pierwszą hipotekę. Kto kupuje lotę lub property, niechaj 
do nas przyjdzie, a dopilnujemy, ażeby nabył czyBty tytuł własności.

C. w. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL.

Specyalna Oferta
NA LIPIEC I SIERPIEŃ. 

Nowe Fortepiany 
od $135 i

Używane Fortepiany 
od $75 i wyżej. 

Na odpłaty według upodobania. 
FORTEPIANY DO WYNAJĘCIA 

po $3, $4 i $5 miesięcznie, 
kupionych fortepianach kredytujemy.

DETMER,
Fabryka i miejsce sprzedaży,

261 Wabash Avenue, Chicago, III.
Strojenie fortepianów i‘dostawa. Telefon: Harrison 265. 

Główny skład pieśni i muzyki chóralnej, jak również skład cyter, strun 
itp. Piszcie po katalog instrumentów muzycznych.

Mages & Trackt, |
:•::

IMPORTERZY I FABRYKANCI

TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW
779 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach:

Turecki tytoń funt po $1.50, $1.75, $2.00, 
$2.50, $3.00, $4 00 1 $5.00.

Tytoń rosyjski funt po ... . 5Oc, 75c i $1.00 
Tytoń do fajki “Clgar Clipping" funt . . 28c 
Rosyjski tytoń do fajki funt po........... 40c
Tabaka do zażywania funt po . . . 30c i 35c 
Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 50c.

75c i $1.00
Maszynki do papierosów sztuka po . . . lOc 
Gilzy do papierosów setka po . . . 7c 1 15c

Bibułki za tuzin paesek SOc, S5c, 35c i 46c 
Cygarniczki gruszkowe, Jabłonkowe

1 orzechowe po 5c, 8c 1 lOc 
Fajki różne............................ed lOc do $3.00
Cygara za pudełko z 50 sztukami 75c, $1.00,

$1.&), $1.40, $1.60, $1.85, $2.50 i $3.00
Małe cygarka za sto sztuk po 55c, 70c. 90c • 

ill.» •
Tabakierki do tabaki do zażywania 1 tyto- • 

nierki od lOc do $8.06
Herbata rosyjska K. S. Popowa po . . $1.10

I
i

Słynny na cały świat i znany jako najlepszy specyalista
CHOROB NERWOWYCH I CHRONICZNYCH 

Dr BADGER 
posiadający najlepsze dyploma i ma­
jący przeszło trzydzieści lat ekspi- 
rencyi w leczeniu rozmaitych ciernie' 
ludzkości. Wyleczył tysiące ludzi 
niebezpiecznych chorób, którzy 
wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
Badger i polecając swym znajomym, 
nazywając godobrym Samarytaninem 
obecnego wieku.

DR BADGER LECZY
mężczyzn, niewiasty i dzieci.

' Jego porady są bezpłatne a otwarte i pełne współ- 
ezneia. Jego skuteczność w leczeniu jest dowie­
dziona przhf setki podziękowań od wdzięcznych
Jemu pacyentów. Dr. Badger leczy wszystkie choroby skutecznie. Specjalność jego Jest wl e 
czcnlu zastarzałych chorób nerwowych I reumatyzmu, kataru głowy, nosa, gardła I kanałów

1 oddechowych, kataru żołądka 1 kiszek, liszaj i. parchów, wyrzutów, zastarzałych ran, świerzbu- 
1 wszelkich chorób pochodzących z krwi. On leczy z Ja к najlepszym i skutkami wszelkie CHO-

> ROBY KOBIECE a zwłaszcza zastarzałe CiERPIENIA MACICZNE. On zwraca szczególną uwa-
* gę na wszystkie CHOROBY PRYWATNE i zaraźIIwe (czy to nabyte lub z rodziców przekazane) 
’ I leczy Je prędko I skutecznie. Nie trzeba się wstydzić, lecz leczyć natychmiast, gdyż zanledba-
> nie się sprowadza gorsze następstwa i złe skutki na przyszłość. Każdy cierpiący powinien bez- 
1 z włócznie pisać do niego O poradę, niech opisze swoje cierpienia, poda swój wiek 1 płeć I załączy 
’ troszkę włosów i 2 centowy znaczek pocztowy w liście a natychmlastotrzyma PORADIf DARMO, 
»czy choroba Jest wyleczalna lub nie. Można pisać po polsku, słowacku, czesku, angielsku
* lub niemiecku. Adres:

Dr. L. A. Badger, 1019 Madison st., Toledo, Ohio.
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OSZUKIWANIA.
Jan Skrzypek, pochodzący 

z Galicyi, pow. Mielec, wsi Podole, 
poszukiwany jest przez swego zna­
jomego. Ktoby o nim wiedział lub 
on sam, raozy mi donieść pod a- 
dresem: Stanisław Kukułka, 122 
Hall st., Fall R ver, Mass.

Wincenty Sobian poszu­
kiwany jest w ważnym interesie 
przes niżej podpisanego. Ktoby 
o nim wiedział lnb on sam raczy 
mi donieść pod > dresem. Karol 
Rodziak, Nampa, Idaho.

Jan Waszkiewicz, który 
dawniej przebywał w North Bridge, 
Mass, pochodzący z Galicyi, po­
szukiwany jest przez niżej podpisa­
nego. Ktoby o nim wiedział lub 
on sam raczy ml donieść pod adre­
sem: Antoni Błoniarz, 20 Winter 
st , Adams, Mass.

Marcin Siniewa, pocho 
dzący z pod zaboru rosyjskiego, 
gubernii grodzińskiej, pow. sokol­
skiego, wsi Zakols, poszukiwany 
jest przes niżej podpisanego. Ad­
res: Jan Łukaszewicz, 122 Mer- 
mark et., Manchester, N. H.

Władysław i Leon Hoj­
na o o y, pochodzący z gub. pło­
ckiej, powiatu i miasta Lipno, po­
szukiwani są przez podpisanego. 
Pierwszy przybył przed 8 laty, a 
drugi przed dwu laty do Ameryki 
i mieli przebywać w Toledo a pó­
źniej w Chicago.Ktoby o nich wie 
dział lnb oni sami, raczą mi do­
nieść pod adresem: Jan Gołembiow- 
ski, b x 146, Collinsville, Conn.

Tomasz Handsel, poszu­
kiwany jest przez niżej podpisane­
go w ważnym interesie. Ktoby o 
nim wiedział lub on stm racry mi 
donieść pod adresem: Walenty 
Łopata, 605 Marshall et., N. E. 
Mineapolis, Minn.

MŁODY CZŁOWIEK, znająoy 
się na leśnictwie, browarstwie po 
szukuje zajęcia. Ktoby z rodaków 
wiedział o podobnej posadzie ra­
czy donieść ptd adresem: Józef 
Benda, 713 Young st., Dubois, Pa. 

(30—32)
KurasTomasz, pochodzą­

cy z Galicyi, pow. Łańcut, wsi Żo 
łyni, poszukiwany jest przez niżej 
podpisanego. Ktoby o nim wie­
dział niech mi doniesie p« d adre­
sem: Michał Panek, West Hatfield, 
Mass.

Wiktor Kirkle, z gub. su­
walskiej pow. august' wsktego i 
Piotr Zawistowski, z gub. 
łomżyńskiej, pow. Szczuczyn, po 
szukiwani są przez swego kolegę. 
Ktoby o nich wiedział lub oni sa­
mi, raczą roi donieść pod adresem: 
Steve Kraszewski, Mullan, Morning 
Mine, Idaho.

Antoni Wilk, pochodzący 
ze wsi Białobrzegi w Galicyi, po- 
szuki sany jest przez niżej podpisa­
nego. Ktoby o nim wiedział lub on 
sam raczy mi donieść pod adresem: 
Michał Prsybookt, lb. 8, West 
Moreland Co. Haser, Pa.

»W M. 8. Juszczyk, raczy się 
zgłosić po paczkę na pocztę w 
Providence, K. I. Olneyville sta­
tion, lub posłać w liście 16o. na 
przesyłkę i nwói adres.

Poszukuje Jana Kuryta, po 
chodzącego z gub. suwalskiej, wsi 
Gruszki, który przebywa gdzieś w 
Pennsylvania Ktoby wiedział jego 
adres lub on sam, raczy mi tako­
wy łaskawie nadesłać. J. Sulik, 49 
Grove st. New Britain, C >nn.

Poszukuję Józefa Krak, po­
chodzącego z gub. Ł >mża, powia­
tu Ostrołęk, wsi Rzekoń, który 
przeby*a  14 lat gdzieś w Amery­
ce. Ktoby znał jego dokładny 
adres ub on sam, raozy mi tako­
wy łaskawie nadesłać Feliks Krak, 
box 581, Portland, Conn.

NAUCZYCIEL polaki, władają 
cy językiem angielskim, znajdzie 
dobrą posadę z miesięczną pensyą 
860. Interesowani raczą się zgłosić 
natychmiast pod adresem: M. Gra­
czyk, Plantersville, Grimes Co. 
Tex

ZAJĘCIA poszukuje 32-letni męż 
ozyzna, który ukończył 4 klasy 
gimnazyalne. i niedawno przybył 
z Europy. Uprasza rodaków, aby 
go poinformowali, jeżeliby wiedzieli 
o jakiem zajęciu. Adres: Jan Ko­
złowski, 83 N. «th st., Brooklyn, 
N. Y.

FARMY. Jeżeli chceciedobrą uro­
dzajną .arnię za małą gotówkę, to 
kopcie w Nowej Polsce przy staoyi 
Beaver w powiecie Marinette, Wis., 
w dobrze zaludnionej osadzie od 
88 do 810 za ak'er na 5 lat wy­
płaty. Wssvstko można sprzedać za 
gotówkę. Roboty można dostać pod 
dostatkiem. Po ssozegóły zgłoście 
się do: Theo Rudziński Land Co., 
403 M tchell st.. Milwaukee, Wis.

PIEKARZ ze starego kraju, 
pracujący 14 miesięcy w tym za­
wodzie w Stanach Zjednoczonych, 
znający częściowo język angielski 
i niemiecki, poszczuje stałej pracy. 
Adres: Johan Kukułka, 1021 N. 
Union st., Olean, N. Y.

(39—40)

Podług
PRAW NIKM1ECKICI1 

wyrabiany, Jest znakomitym przerlwwm 

POSTRZAŁOWI,!
Reumatyzmowi, Bólom Krzyża1 

DRA RICHTE RA stawny w świecie 

“KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER.

Prawdziwy tylko z ochronpą mark^Kot w lea? 
Jedno z licznych świadectw lekarskich :

New YorK(d. 2O.Lipcalß97 4 
Nic nie przewyższa Dr. 

Richtera-KOTWICZNEGOTAIN EX 
PELLERU.Używałem gowewła 
snej rodzmiewewypadkach 
Postrzału i Neuralqji i zna-

laiłem go Ińskom, a,/)
 2Ю неяЕУ uu. YstarłŁezarŁ

2Sct. i SOct. u wszystkich aptekarzy lubo 
Wad. Richter & Co.,215 PearlSt., New 1 orle. 
lk3S »ZŁOTYCH " MEDALI. 
^^^Po/ecan?/ przez znakomitych lekarzy, * 

■ fcurfotmj/cA i cząstkowych dro-
istów. Duchowieństwo, itd.

— Jak łatwowiernymi 
i nierozsądnymi są jeszcze lu­
dzie, najlepiej o tern świadczy 
przykład następujący:

Pewien bogaty farmer, Ru­
dolf von Hagerstein, przy­
był w zeszłym tygodniu do 
Chicago, aby je zobaczyć. 
Przypadkiem spotkał się z e- 
legancko ubranym mężczyzną, 
który mu się przedstawił ja­
ko Marcin Roosevelt, kuzyn 
prezydenta Teodora Roosevelt, 
dodając że jest właścicielem 
kilku wielkich kamienic w 
mieście, między któremi wy­
liczył także Świątynię Masoń­
ską (Masonie Tempie).

Następnie oświadczył ów 
jegomość panu Hagerstein, 
że chętnie by sprzedał świą­
tynię Masońską, gdyby mu 
się trafił kupiec, gdyż nie ma 
dość gotówki, a musi się u- 
dać do Washingtons aby 
pomódz nowemu prezydenta 
wł w sprawowaniu rządów, i 
że nie żądałby już więcej jak 
I2,ooo za tę niebotyczną bu­
dowlę, byle mieć tyle go­
tówki ile potrzebuje na ra­
zie.

Naiwny farmer, oświadczył, 
że kupiłby chętnie ten gmach, 
ale chcialby się najpierw po­
rozumieć z żoną. “Pan Roose­
velt” objawił swe zadowole­
nie, ale dedał, że nie ma 
czasu do stracenia i kto mu 
się nawinie temu gmach ten 
sprzeda. Ale zrobił farmero­
wi ofertę, aby mu dał zadatku 
<400. Farmer bez namysłu 
wypłacił "Rooseveltowi” żą­
daną kwotę i nie posiadał się 
z radości, że tak prędko stal 
się właścicielem budynku, któ 
regq budowa parę lat temu 
kosztowała kilka milionów do- 
arów.

Niebawem * ‘Roosevelt”znlkł 
jak kamfora, a pan Hager-*  
stein nie wiedząc co począć 
udał się na policyę, opowie 
dział całe zajście i ku wlel 
kiemu zdziwieniu i zmartwie­
niu przekonał się, że został 
okradziony.

5 Lotów po $20.
Mamy w Stronach, Mich., 

w powiecie Manistee, 5 lotów, 
50x150 każda,naprzeciw dwor­
ca, Flint & Pere Marquette 
kolei żelaznej, na sprzedaż 
bardzo tanio tj. 100 dolarów 
za wszystkie 5.
Loty te są razem. Zgłosić 
się listownie, lub pisemnie 
do Kantoru Polskiego.

C. W. Dyniewicz & Co.
805 Milwaukee ave., Chicago. ’

— Na kolei elektrycznej 
cursującej po ulicy Robey, 
conduktor Jan Furglong od 
bterając pięć centów od mu­
rzyna Wooddie Nall, zwrócił 
mu uwagę, aby nie zakładał 
nóg na sąsiednie siedzenie.

Murzyn Nall obraził się u- 
wagą i uderzył konduktora 
pięścią. Ten ostatni zadzwo­
nił 1 zatrzymał tranwaj, każąc 
murzynowi opuścić siedzenie. 
Na pomoc konduktorowi przy­
był motorman P. Cox, co 
widząc murzyn, dobył brzy 
twy i rzucił się z nią na Cox'a, 
raniąc go w piersi. Gdy kon 
duktor uderzył Nall’a z tyłu, 
tenże rzucił się po raz drugi 
na motormana i ranił go brzy­
twą w nogi.

Zbiegli się robotnicy, pra 
cujący w sąsiedztwie i łopa­
tami chcieli obić sierdzistego 
murzyna, ale nadbiegł poli 
cyant i ochronił go od po­
wieszenia na słupie telegra­
ficznym. Nie podobało się 
jednak murzynowi, iż go po- 
Icyant chce aresztować i z 
brzytwą w ręku rzucił się na 
stróża bezpieczeństwa publi 
cznego, przecinając mu w kil- 
tu miejscach ubranie. Do­
piero uderzenie pałką dopro­
wadziło murzyna do utraty 
przytomności i ułatwiło prze 
niesienie go na stacyę poli­
cyjną przy Chicago ave. Nall 
liczy 27 lat.

— Redaktor, “Gazety 
Catolickiej” p. Leon Szopiń- 

ski i redaktor “Narodu Pol­
skiego” p. Kowalski, wyje­
chali na Kongres do Biffdo 
— zkąd udadzą się wprost do

Syracuse, N. Y., gdzie się 
odbędzie Sejm Zjednoczenia 
P. R. Katolickiego.

— Najdłuższy proces cy­
wilny w powiecie Cook zo­
stał nareszcie ukończony. Sąd 
przysięgłych przyznał odszko 
dowanie I koszta wynoszące 
$62,000, właścicielom domów, 
położonych na zachód od 
Marshall bulwaru, którzy skar­
żyli o tę sumę górną kolej 
Metropolitan Elewated. Rę 
kopis wywodu zajął 15,000 
stron.

— Pani G. II. Pullman, 
żona młodszego Pulimana, o 
trzymała rozwód ze swym 
mężem z rąk sędziego Bi 
shop. Skarżąca stawiła się w 
sądzie w towarzystwie swego 
ojca J. W. Fernald i brata 
Pawła. Przedłożyła dowody, 
iż mąż jej, G. M. Pullman, 
był niewiernym małżonkiem 
i opuszczał ją.

— “Ziarno No. 9., or­
gan urzędowy Związku Śpie­
waków Polskich w Ameryce, 
wyszło z pod prasy. Poleca­
my je wszystkim lubownikom 
śpiewu, gdyż zawiera ona za­
wsze wiele ciekawych rzeczy, 
traktujących o pieśni i muzyce. 
Adres: A. Małlek, 552 Noble 
st., Chicago.

— Filantrop chicagoski 
J. W. Gossard i A. Montgo 
mery Ward noszą się z my­
ślą wybudowania w Chicago 
wzorowego gmachu, mieszczą­
cego liczne mieszkania dla 
robotników, na podobieństwo 
Istniejącego w New Yorku 
Mills hotelu.

Gmach ten ma się mieścić 
w śródmieściu, będzie o 12 
piętrach, z materyalu ognio­
trwałego. Ceny hotelu tego 
mają być niskie. Za pokój 
do spania brane będzie '20с. 
na dzień. Za całodzienne 
życie z pokojem 1 dolar.

W gmachu tym pomieszczo­
ne być mają: bezpłatna agen- 
cya pracy, bezpłatna apteka 
dla chorych; następnie krę 
gielnia, bilard i pralnia za małą 
opłatą.

Główne miejsce w tym ro­
botniczym hotelu zajmować 
będzie sala zebrań, w której 
odbywać się będą odczyty, 
obchody, koncerta, itp., u- 
rządzane przez towarzystwo 
Higher Practical Education 
Society.

— Urzędnicy górnej ko­
lei południowej zorganizowa­
li się niedawno temu w tym 
celu, ażeby żądać powiększę 
nla płacy. Wysłano komitet 
do p. Leslie Carter, prezesa 
kompanii i przedstawiono mu 
swoje żądania. Płaca moto­
rowych ma być z $2,25 pod­
wyższona na $2,50; kondu­
ktorów z $1,75 na $200; 
odźwiernych z $1,50 na $1,75 
dziennie.

Pan Carter przyjął nleła- 
skawle ów komitet i zapewnił 
go, że żądania urzędników 
uwzględnione nie będą. Od­
był się mityng, na którym 
stawiano wnioski, ażeby na­
tychmiast urządzić strajk.

Postanowiono ostatecznie 
wstrzymać się z zarządzeniem 
strajku, dopóki nie nadejdzie 
ofieyalna odpowiedź ze strony 
zarządu kolei górnej.

W sobotę rozpoczęto strajk, 
gdyż odpowiedź urzędowa 
kompanii była nieprzychylną, 
lecz na miejsce strajkujących 
zgłosiło się tylu robotników, 
że strajk należy uważać za 
przegrany.

— W niedzielę wieczo­
rem odbył się koncert w do­
mu związkowym na korzyść 
biblioteki za staraniem wy­
działu oświaty Zw. N. P. 
Do udania się koncertu po­
święci! najwięcej pracy i tru­
du ob. Ed. L. Kołakowski. 
W porozumieniu z firmą Kim- 
ball, dla której pracuje, posta­
rał się o najlepsze siły do 
wykonania programu. Wie 
czorek muzykalno wokalny 
wypad! bez zarzutu. Hala była 
zapełniona po brzegi, to też 
dochód czysty będzie dość 
pokaźny stosunkowo do roz 
miarów hali, która nie może 
wiele gości pomieścić.

— Niejaka pani Ormsby, 
licząca lat 30, matka 10 dzie­
ci, powiła w niedzielę czwo- 
ręta. Mąt jej plumbiarz z 
zawodu, myśląc nad udosko 
naleniem “perpetum mobile” 
dostał pomieszanie zmysłów i

opuścił dom przed siedmiu 
miesiącami. Pani Ormsby 
założyła sobie grosernię pn. 
406 W. 43 ul., aby módz 
dać utrzymanie swej familii. 
W pierwszych trzech latach 
miała 3 dzieci, po jednem 
każdego roku; w następnych 
dwóch latach miała w każdym 
roku bliźnięta, w następnych 
dwóch latach przyszły trojęta, 
a w tym roku przyszły czwo 
ręta, z których trzej są chło 
pcami, a jedna dziewczynką. 
A zatem w 7 latach życia 
małżeńskiego powiła ona 14 
dzieci, z których 7 żyje.

— Trzystu ludzi pra­
cujących przy telefonach po 
stanowiło strajkować, żąda 
jąc podwyższenia dziennej pła­
cy z $2,25 na 2,75. Właści­
ciele powiadają, że mogą 
dostać ludzi, i strajk ten nie 
może im zaszkodslć.

— Pan B. J. Zalewski, 
wydal drukiem katalog dzieł 
muzycznych tak śpiewu jak 
i na Instrumenta. Katalog ten 
można otrzymać bezpłatnie, 
pisząc pod adresem: B. J. 
Zalewski, 726 W. 173t., Chi­
cago, III. (x)

— Pan Antoni Jax, 
autor kilku sztuk drama 
tycznych, dostarcza towarzy­
stwom amatorskim sztuk tea­
tralnych. Ma na składzie 
różne nuty. Adres: Antoni 
A. Jax 985 N. Robey st., 
Chicago, Ili. (x)

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem zwracamy uwagę na­

szym czytelnikom, że od przeszło 
dwóch lat zamieszczamy ogłoszenie 
powszechnie znanego lekarza, dra. 
Badgera, który zawsze się stara 
prowadzió swój interes uczciwie i 
n;gdy nie mieliśmy sposobnośoi za­
rzucenia mu nietaktownego postę­
powa iia względom swoich pacyen- 
tów i interesantów.

Jego leczenie jest skuteczne a 
zwłaszcza zastarzałych i cbronicz 
nych chorób, uwieńczone setkami 
podziękowań od wdzięcznyoh jemu 
pacyentów.

Jego opieka jest niezrównana i 
doświadczenie trzydziestoletnie, któ­
remu tysiące zawdzięczają swoje 
zdrowie.

Dr. Badger jest jednym z tych 
lekarzy, którzy się zajmują lecze­
niem z profesyi i zamiłowania i 
daje jak najlepsze porady i wska­
zówki darmo, leczy osobiście lub 
listownie.

Skuteoznośó jego w leczeniu, do­
bra opieka i uczciwe prowadzenie 
swoich interesów dają mu pierwneń 
stwo przed innymi a sława jego 
rozchodzi się coraz dalej w świat.

W dzisiejszym numerze żarnie- 
8«czarny jego nowe ogłoszenie i po­
lecamy je naszym czytelnikom do 
przeczytania a zwłaszcza tym, któ­
rzy potrzebują pomocy i opieki od­
powiedniego a doświadczonego le­
karza.

Jeżeli nie masz apetytu i 
czujesz się ociężałym, znaczy 
to, że wątroba twoja jest w 
nieporządku. Najlepszem na to 
lekarstwem są “Kuflewskiego 
pigułki na wątrobę”. Cena 
25C. Adres: The Kuflewskfs 
Pharmacy, 1335 — 1337 w* 
22nd st., Chicago, Ili. x

NAUKA 
POŁOŻNICTWA.

Książka ta niezbędna 
dla mężatek jest obe­
cnie w druku i w 
krótkim czasie będzie 
ukończona.

Po ukończeniu będzie 
kosztowała $1.00.

Kto chce nabyć to 
dzieło po zniżonej ce­
nie, niechaj przyśle 
teraz $2.00, a zaraz 
po ukończeniu będzie 
mu takowe wysłane.

W. DYNIEWICZ,
582 Noble st., CHICAGO, IŁL,

Czy jesteś mężatką?

Jeżeli jesteś bladą 1 wynędzniałą, mats caa> 
ne obrączki pod oczyma, cznjees elą ociężała, 
miewasz bóle głowy lub cierpisz na nerwowość^ 
to znak, że choroba eią zbliża. Aby zachować 
■drowie, zaczniej używać

Dr. Syba’s Roślinny Compound, 
lekarstwo dla nlewlaat tylko. Unlknleaz choroby 
a oazcządziez setki dolarów za rachunki doktor» 
•kle. Mo/e ocalić cl żyele. Jeat konlecznem dla 
zdrowia kobiety, aby regularne miealęczne Ma- 
bości nie były przerywane przez chorobą. Dr. 
Ryba’a Roślinny Compound Jeet zupełnie ber pie­
cz nem lekarstwem, które reguluje mieaiączna 
•łabości i wywiera dobry skutek przy zmianach 
dziewczęcia na kobietą. Dobrem lent także dla 
kobiet w wieko, gdy mieeiączne ałabości u-tają. 
Bliższe szczegóły o tern lekarstwie są dołączona 
do każdej butelki. CENA BCTELKI S1.2A— 
« BUTELEK |6 00. Jeżeli to lekarstwo będzie 
używane podług przepisu załączonego, wtenczas 
gwarantujemy wyleczenie. Uwalaj, by podpłt 
agenta był na każdej butelce.

Należytość należy przesyłać przez Money 
Order pocztowy lub ekspresowy, albo w liścia 
ergistrowanym.

Można nabyć u miejscowych agentów lub 
pisać do generalnego agenta:

JT Qieiifli 212 W. Division rt.,• Łls Dlllllll, CHICAGO, ILL.
Potrzeba wszędzie dobrych agentów.

СШ TARGOWE.
CHICAGO, 2 Października 1901.

Mąka: beoika
Twarda patents 4 10-4 2o
Miękka 2 20—2.4 j

Zimowa patens 8 3 J—8 40
Straights 3 30—3 40
Żytnia 8.81—2.91
Pszenica zimowa (busze!)

No. 2 czerwona 68J—69j
No. 3 czerwona 70—7' I
No. 2 twarda 69
No. 4 twarda 68j

Pszenica wiosenna (bnszel)
Nr. 2 Northern 6’1-69$
No. 3. 68—68J
No. 4. 62 -t6

Kukurydza, buszel
No. 2 5f$
No. 2 żółta 55—56
No. 8 55$
No. 8 żółta 54—55
No. 3 biała 55
No. 4 54$—55

Owies, bussel
No. 3 34$
No. 3 biały 85j-86j
No. 2 35$—36$
No. 2 biały 36$ 37$
Zwykły 36
No. 4 biały 35$—36$
No. 4 34$

Żyto bussel
No. 2 55
No. 8 54$

Siano 100 fantów
Wyborna tymotka 14 00
No. 1 13 00
No. a 11 00
Zwykła 11.00—11.75
Wyborna prairie, 11.50
Nebraska 12 25—12 50
No. 1 prairie, Kansas 1150
No. 2 prairie Illinois 8.00—8.50

Żywy inwentarz 100 fantów
Bydł, 6.50
Świnie 7.00
Owce 5.00

Drób żywy:
Kury funt 7—8$
Kurczęta 8$
Kaczki 7-8
Gęsi tuzin 8.00—4.50
Indyki 6—8

Jarzyny:
Kapusta 100 główek 4 50—5.00
Ogórki $ buszela 25
Sałata, 75—1.10
Cebula worek 75—90
Pomidory buszel 30-40
Groch zielony buszel 75 85
Groch w strękach buszel 40 — 50
Grooi- suchy 1 50—1 75
Śliwki »4 kw. 1.15—1.25

Masło:
Śmietankowe 21
Dairy 15—18
Packing 9—12
Jaja, tuzin 14—16

Kartofle buszel
miejeoowe 55—65
Michigan 30—40

Owoce:
Jabłka, (beczka) 1.50 -8 50
Cytryny, pudło 1.50—8 25
P« marańoze pudło 3.50—4.00
Banany (Pęk) l.tO—1.36
Winogrona koszyk 15- 80
Brzoskwinie koszyk 15—20

8«r: Young Amerioa 10—10J
Twins 9— 10
Briok 9-10
Sswajoarski 11
Limburger 8$—9

Ryby:
Black Bass funt. 11 -12
Szczupaki 5—6
Pickerel 4-6
Okunie 8—4
Węgorze 6-8
Karpie „ lł~2

Bawełna. Rynek w New Yorku
Z września 7.63
Z październ. 7 62
Z listopada 7 64
Z grudnia 7.67
Ze styoznia 7 68
Z lutego 7 68
Z marca 7 69
Z Kwietnia 7 69

Z maja 7.70

Paweł Dudek, z Galicyi ro' 
dem z Nowej wsi, powiat Rzeszów, 
jest poszukiwany przez swą bratan 
kę Franciszkę Dudek. Ktoby o nim 
wiedział lub on sam, raczy donieść 
pod adresem Franciszka Dudek, 
W est Warren, Mbbs.

“Użyłem butelki Sevry Oleju św. 
Gotbarda i pozbyłem się wszelkich 
boleści. Działa on skutecznie w 
każdym wypadku choroby”. Anna 
Horak, Passait, N. Y. Usuwa 
wszelkie boleśoi muszkółów, krzy­
żów, reumatyzm oraz wszelkie na 
pucbniącia i zapalenia. Cena 5(jo.

LISTY POLSKIE NA POCZCIE
1010 Bnllerkiowicz В 
1021 Betly Piotr
1028 Biesiada A 
1021 Blesien M
1029 Borowski Fr 
1080 Bryda Stan 
1037 Brzózek M 
1041 Buława Jzn 
1050 Cieś ata Ap 
1057 Czyżewski Jan 
1001 DlbllkJos
1065 Dublewaki J 
1007 Duda Józ 
1069 Dworak A 
1080 Gayerskl And 
1009 Geza Jan
1093 Goral-ki Jog 
1120 ilerudzlfigki J 
1131 Jb<lz owaki FI 
1185 Jaworek! Jan 
1113 Karnenczak G
1144 Kanowsky J
1145 Kania Fr 
1140 Karpienakl P 
1150 Kcplneki Jan
1156 Kostowski W
1157 Kostowski A 
1159 Kowalik Piotr 
110 > Kozak J
1103 Krasowski P 
1167 Krzyżanowski J 
1170 Kukulski M
1178 L»akowski W 
1177 Lechowicz 8t
1179 Lemański W
1180 i.owanbowskl W
1190 Llnkuwlcz W
1191 Lorick Zofia

1194 MachPnekl D
1201 Marchwica J
1202 Man»alek Jan 
1218 Modelek! Jan 
1220 Mojżesz Adam 
1222 MóHtejkowgki J 
1220 Mynkowska Z 
1235 Orzechowski T 
1240 Paluch Stefan
1 41 Pas ew-kl Jan
1244 Paweł к о К
1245 Pawłosky J
1252 Pihek Jos
1253 Pieaos Wiktor
1254 Pohlawski M
1255 Po» doi St 
1200 Prostak Jan 
1260 Hak Wiktorya 
1207 Rebowieckl W 
1275 Romnowaka R 
1285 Sadko» ski В 
1291 Sautowski Fr 
1319 Slw-nka W
1322 Śliwa К
1323 Sinieli Joz 
1881 8bwlnski M 
1830 Stupkkl And 
1387 Bnlfnsk! W
1839 8wi»tz M
1840 Szatkow-ka К 
18*11  S-uwankowekl A 
1842 TadsJ Ant
18*19  Trybula Jan 
1850 Tyrakovski 8 
1361 Wanat Jan 
1874 Wiśniewski A 
1876 Wójta! 1 Jak 
1381 Wozniak Joz

Napiszcie do Dra. Ham.J 
Porada nic nie kosztuje.*

1 Doświadczony I znany na cały świat ( 

Dr H AM 
»posiadający dyplom naj;/ 
lepszej szkoły lekarskiej^ 
“Bellevue Hospital Med-} 
deal College” w New Yor-d 

}ku, po odbyciu podróży i} 
iwizytacyi różnycn szpitali} 
iW Europie, rozpoczął naf 
inowo swą wieloletnią pra-4 
(ktykąi przyjmuje chorych} 
u siebie oraz udziela rady} 
ilistownie. t

Leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to. \ 
’ Duszność, spazmy, paraliż, dychawice, wodna*  
puchliną, reumatyzm, ból głowy, uez, ócz 1 \ 
•noea; choroby żołądka, gardła, piersi, kana-4 
łów odchodowych; febrą, wyrzuty na głowie 

’skórne: choroby maciczne, zboczenia regular-4 
ności, kr wio tok, białe uptawy, niepłodność, \ 

’boleści połogowe, puchliną, rany, otwory naf 
ciele, różą, choroby kiszek, ból krzyża lw plo-» 

’each, katar, neuralgią. bronchitis, podagrą,*  
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, chorobyN 
'pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu,*  
osłabienie nóg, suchoty, choroby wątroby i no-\ 

’rek, tyfus, odrą, glisty, robactwo, liszaje, par-4 
chy, kołtuny, choroby jelit i prywatne i t. d. \ 
LECZY NIEWIASTY, l>71E< 1 I MĘŻCZYZN.f

• Jeżeli cierpisz, a straciłeś hadzleją wylecze-M 
nia, uoa eią zaraz do Dr. Наш po radą. Dr.\ 

am wyleczył już tysiące ludzi, którzy długof 
.cierpieli a przez innych lekarzy ani wszpita-\ 
’lach nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wszą*#  
.dzie rozgłaszają imią Dr. Ham i znajomym go\ 

I ’polecają. Udajcie eią do niego, to was wyleczy.^ 
CHOROBY ZARAŹLIWE, } 

^obojga płci (czy to nabyte lub z rodziców prze-i 
kazane) leczy skutecznie, prędko, tak że sią^ 
inigdy nie odnowią. Nie trzeba eią wstydzić, A 
tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich chorób? 

Г prowadza złe skutki na przyszłość. A
PORADA DARMO! Dr. Ham każdemu udzie*?  

iii rady darmo Opiszcle chorobą, podajcie wiek л 
i ihorego, przyślljci« w liście 2-centową marką? 
(pocztową, to dostaniecie odpowiedź natych-J 

I miast, czy choroba jest do wyleczenia. Można? 
) pisać w jakimkolwiek języku. Adres taki: A

DR. С. В. НАМ ś 
508 National Union Bids. TOLEDO, 0.} 

1 Naplvzcledo Pi л. Наш. 4 
i Poradanic ni<> kosztuje*.

Г 1 П11V w urodzajnej Г Д К lwi I okolicy stanu 
I mim i WISCONSIN.

W narożniku powiatu 
Forest, przy granicy po­
wiatów Langlade i Ocon­
to mamy na sprzedaż 

100,000 Akrów Gruntu bardzo urodzajnego, porosłe- 
* go twardem drzewem, jak: cu­

krowym klonem, brzozą, wiązem, cedrem itd., a tu i ówdzie znaj­
duje się też i drzewo sosnowe. Drzewo to jest stojące, nigdy nie 
cięte i warte jest prawie więcej jak cena gruntu z tern drzewem. 

Grunt ten należy do kompanii kolei żelaznej “Chicago & North­
western,” od której mamy agenturę dla Polaków.

Ziemia jest bardzo urodzajna—czarnoziem ze spodem gliny— 
woda zdrowa i czysta, pełno jest źródeł, okolica naokoło zamie­
szkała, granicząca z wielkiemi polskiemi koloniami w powiatach 
Oconto, Łangladge, Shawano i Marinette.

N ie jest to grunt z drzewem wyciętem, jak się rzecz ma wszę­
dzie indziej w całym Wisconsin. Grunt ten jest jedynym wię­
kszym obszarem z drzewem niewyciętem, tak że osadnik może 
z drzewa zarobić sobie na utrzymanie familii, grunt wypłacić i bu­
dynki sobie wystawić. Potrzeba tylko szczerej pracy i ochoty, a 
praca ta sama się wynagrodzi.

Grunt ten leży w pobliżu miasteczek kolejowych, 
bliższego miasteczka kolejowego Pad US jest tylko dwie 
gruntu jest od 8 do 15 dolarói

a do naj- 
dwie mile. Cena 

_ . iw za akier, a kto nie może zapłacić
od razu, może dostać na wypłatę, wpłacając $ gotówką, a resztę 
na 3 lata. Ziemia ta należy do kompanii kolei żelaznej Chicago 
dk Northwestern Iły Co. i tytuł własności jest czysty.

Co wtorek mamy ekskursye z Chicago. Cena biletu z Chicago 
do tej kolonii i napowrót kosztuje $8.14. Nowa ta kolonia nazy- 
Si1! KAZIMIERZ [Casimir], 
ny za darmo. Naokoło są różne osady i miasteczka, w których są 
tartaki, tak że osadnik może drzewo spieniężyć tak łatwo jak zboże.

Kto chce zatem kupić sobie gruntu z drzewem niewyciętem, 
na którem może się łatwo dorobić i byt rodzinie zapewnić z po­
mocą jedynie szczerej i ochoczej pracy, ten niechaj przyjedzie i ten 
grunt obejrzy. Inni sprzedają grunta z przeciętym lasem no tych 
samych cenach. Tutaj w kolonii KAZIMIERA (Casimir) osa­
dnik nietylko może się osiedlić na żyznym gruncie, ale spłacić 
wszelki dług drzewem, jaki zaciągnął na zakupno gruntu i zago­
spodarzyć się należycie. Po dalsze informacye należy się zgłaszać ao:

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 Milwaukee Avenue, Chicago, Ili., 

Agentura gruntów kolei żelaznej “Chicago & Northwestern Ry. Co.”

Czas na polowanie! Kup sobie dubeltówkę.
No. 112U Dubel­
tówka, 12 numer, 
lufa 80 do 82 cali 
długa, waży od 7 
do 9 funtów, bar­
dzo dobrej robo­
ty, $12.50

No. 0112^, ta­
ka sama jak po­
wyższa, 10 numer 
lufy, 112.50

Różnego kalibru patrony i narzędzia do robienia naboju można od nas dostać p» 
bardzo taniej cenie. Kto jeszcze nie ma naszego katalogu, niech nam przyśle 2c mar­
kę po takowy.
NALEPINSKI MD8E CO., 1574 California av., CHICAGO, ILL.

Powyższą dubeltówkę wyślemy za nadesłaniem nam 3 doi. zadatku, a resztę pe- 
obejrzeniu na Express ofisle.

•••»••»••♦•»•♦♦»♦♦♦♦»»»»»♦•♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦•••»••»♦♦♦♦t»

DR. H. STOBIECKA,
: fTUMLi. Wszelkie Choroby Ocz, CH0ÆViZiC’ i

Kllkoletnle studya w klinikach 1 szpitalach w Paryżu i 
(we Francyl), Jako też 1 tutaj w Chicago nadały ml pe-

Ç» wnoś«! w rozpoznawaniu 1 leczeniu powyżej wymlenlo- ; 
* nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa 

ekspresem, a na odpowiedź załącza się Sc znaczek. '
11 489 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL.
1

Szkółka najrozmaitszych drzew
cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 30 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diversey i North 60th Ave’s. 
Dla piszących listy Office: 532 Noble st. Telefon Monroe 1256.

Obecnie, gdy drzewa ną w najpiąkniejazym rozwoju, każdy mlesskaj|cy w Chicago 
lub w okolicy ma sposobność uraczyć slą świeżem powietrzem, napełnlonem z dr»ew kwa- 
sorodem, gdy przybądzie odwiedzić mój (można powiedzleći las z rozłożystemi drzewami. 
Niektóre drzewa są tak duże, że jedno drzewo zaledwo para koni uclągnąć może.

Drzewa
CIENIODAJNE.

Brr.ORty od BO centów do 20 dolarów
Brxoiy po 15 <4

Bławaty od 5 dolarów do 20
Głóg sKkarłatny od i dolara do 10
Jarzębie płacząee po Ö •*

Jasioa biały od 15 centów do 5
Jasion czarny od 75 « do 10
Kasztan od 75 “ do 2
Klony od $5 “ do 50
I,lpr od 25 « do 15
Morwy po 5
Nlebodrzew od 15 “ do 10
Orzech czarny od 25 “ do 2
Topole rozmaite od 25 “ do 8
Wierzby plączące od dolara do 3

KRZEWY.
Bzy od 50 centów do 15
Boże drzewka po 50 “

.następujące:
Jaśmin po 50 centów.
Kalina od 50 <4 do 1 dolara.
Lnaicera od 50 И do 30 “
Róże po 50
Tawnły od 25 l< do 75 centów.
Wino dzikie od 50 (4 do a “
Bijony po 30 M

OWOCOWE.
Grasze od *1.» do 5 dolarów.
Jabłonie od 75 centów do 3 •*

Morele PO 8 u

Śliwy od 75 do 3 ••

Wiśnie od 75 44 do 8 «

A a rest od 50 4s do 1 ••

Maliny tusin 25 И

Porzeczki od 50 *• do 2 •*

Smrodyny od 50 do 1 ••

Truskawki sto satuk aa 2 M

Zwracam awagą, że wszystkie wielkie drzewa przyjmują slą wszędzie, ponieważ są po 
cztery razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni.

Niech nawet przybądą ci, którzy nie maj% drzew gdfcle sadzić, a zobaczywszy wszy-. 
stko bądą mogli, chociaż nie teraz, to przy sposobności oznajmić swym znajomym, że przoz 
wiele lat pracy mógł do tej doskonałości szkółką drzew doprowadzić

Władysław Dyniewicz.


